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Hitler chce podzielić Słowacje
miedzy Niemcy i Węgry

(Bratni naród słowacki w obliczu ciężkiej próby
LONDYN, 3. 6. (PAT).

>vplomatyczny .korespondent „Daily
rjM" ujawnia sensacyjną wiadomość o

planach Hitlera co do podziału Słowa­
czyzny. Hitler planować ma obecnie ogło­
szenie Słowaczvznv za niezdolna do nie­

Ł tygodnia
•>WN^WNW*»«»S*»V

Przegrana partia
[W, Ch.) Prasa angiekka z początkiem
­tego tygodnia zapowiedziała przyjazd
Londynu polskiego Naczelnego Wodza

|li. - /.ilka Śmigłego-Rydza. Przedtem PA­
ulana była na okres letni wizyta Vi .>

\u Naczelnego w stolicach państw hał­
kir Ii. Plany te jednak na razie uległy

T.ianic i odroczeniu ze względu na nic­
ji-nioną jeszcze sytuację międzynaro­
•-•>• która wymaga obecności w kraju
fi sił zlirojnycb. Główne bowiem

'.•ni-ko zapalne, * którego buchnąć mogą
at płomienie wojny, nic wygasło je­
z.upcłnie i mimo tragicznej niemal

M »zględera gospodarczym sytuacji we­
iMrzncj Niemiec, mimo nurtującego w
hen społeczeństwa wrzenia i niezado­
tłenu z desperackiej polityki Berlina.
•N szerzącej się w szeregach armii nie­
*ckiej zarazy komunistycznej — wielki
•tyk Trzeciej Rzeszy, zamykając oczy
tc wszystkie groźne dla jego reżimu

i^y, nie waha się rzucać gróźb dal­
uli podbojów, jak to uczynił w ostatniej

ppl mowie w czasie odprawy gauleiterów
ych Niemiec, zapowiadając, że „pój­
nienhłaganie raz obraną drogą — w
riu o waszą (t. j . gauleiterów — Red.)

I,f>rininację i wierność dla wodza"
''"wiedzianc jasno.
Przychodzi obecnie w Rze«zy okres

'tyki determinacji, rozpaczy, kręcenia
1,1 ni samego siebie...
A tymczasem z drugiej strony „bary­

"'v" krzepnieją i potężnieją coraz bar­
*'l siły, mające przeciwstawić się tej po­

rozpaczy i determinacji. Rozmowy
lri:irlsko-«owieckie dobiegają końca i już
•ko kwestią dni jest, kiedy dojdzie do
"•'bitego porozumienia, a tym samym1'"(bywałego wzrostu sił bloku państw,
'"*ających na straży pokoju. Zabiegi
"^a o pozyskanie wodzów sowieckich•''y na panewce, a szef sztabo sowiec­
Jj* Saposznikow, stary działacz bolszc­
i ' Plotten oraz Wyszyński prawdopo­
'
,'n'e staną przed trybunałem, oskarżeni
^'••zachty z wysłannikami Hitlera.
. "alszymi elementami w cementowaniu
r"n,'i pokoju" jest zapowiedź sojuszu

frowiecko-tureckiego i wyjazd króla Karo­
la rumuńskiego do Turcji, w następstwie
którego dojdzie niechybnie również do
pozytywnych po*uni«;ć w dziedzinie umac­
niania pokoju.

Mówiąc o manewrach dyplomatycz­
nych Berlina, warto wspomnieć również
o wizycie regenta jugosłowiańskiego w sto­
licy Rzeszy. Na przyjęciu wydanym na je­
go cześć kanclerz Hitler nie szczędził słów
i zapewnień o przyjaźni łączącej Niemcy
z Jugosławią. Jednocześnie niemal, kie­
dy Hitler toastował na cześć księcia re­
genta Pawła i Jugosławii — Seyss Inrjuart
konferował w Wiedniu z Paweliczem. pre­
zesem ..komitetu chorwackiego1' na temat
oderwania się Chorwacji od Jugosławii
i utworzenia ..samodzielnego" państ wa,
oczywiście pod ..protektoratem" Rzeszy.

W ten sposób próbują Niemcy jeśli
już nie rozsadzić Jugosławię od we­
wnątrz, to przynajmniej zastraszyć Bialo­
gród i uczynić go ulcglejszym wobec Rze­
szy i jej żądań. Jest to Berlinowi tym
więcej potrzebne, że próby siania zamętu
na Węgrzech spotkały się ze zdecydowa­
nym odporem nie tylko samego społeczeń­
stwa węgierskiego, ale nie mniej i czyn­
ników rządowych, czemu dał jasny wyraz
w przemówieniu, wygłoszonym na pogra­
niczu niemiecko-węgierskim — w Sopron
— minister spraw zagranicznych Csaky.

Sądząc z nastrojów społeczeństwa tak
niemieckiego jak i włoskiego, można śmia­
ło powiedzieć, że wodzowie osi zatracili
wyczucie realizmu i uprawiają politykę
już nie tylko nad głowami swych narodów,
ale i wbrew ich woli. Nie trzeba chyba
pizekonywać specjalnie, że ten stan rze­
czy wpływa bardzo poważnie na osłabie­
nie osi, zwłaszcza, że trzeci jej partner.
Japonia, nadal, mając własne kłopoty w
Chinach, nie zamierza angażować się w
rozgrywki europejskie.

Na tle tej sytuacji nic zdziwią też ni­
kogo pogłoski o bliskiej dymisji mini­
strów Ciano i Ribbentropa. Ustąpieniem
swym będą musieli zapłacić za przegraną
ryzykowną partię.

podległej egzystencji, zarówno z powodów
politycznych, jak i ekonomicznych i w
konsekwencji podzielenie jej między
Niemcy i Węgry. Cześć zaanektowana
przez Niemcy stałaby się trzecim protek­
toratem, zaś część przypadająca Węgrom,
zostałaby po prostu zaanektowana. Przy­

gotowania są już, zdaniem korespondenta,
w toku. Rozpoczęła się już akcja propa­
gandowa w tym kierunku, szczególnie na
Węgrzech i we Włoszech.

Hr. Teleky, węgierski premier bvł
przeciwny jakiejkolwiek dalszej aneks ji
zi<-rnM<fwackich. gdy proponodran» mu to
było w czasie kryzysu marcowego.*

Bratni naród słowacki oczekuje nowe­
go ciosu. Jeśli powyższa dcpe«za wiernie
oddaje zamvsłr Niemiec. — Hitler chce
podeptać udzielone Słowacji na lat 2Ó
gwarancje jej granic i zagarnąć ten kraj

Czy masz już los?
o ile nie, to kuo natychmiast
los w najstarszej kolekturze

J. MOJ
Chorsftw, Wolności 47, te!. 411­19

Ciągnienie ;uź 20 czerwca b. r .1
1 losu tylko 10 zł — Zamów erva pocz­

towe załatwia się odwiotną począ.

całkowicie pod swoją władzę, odbierając
mu nawet pozory niepodległości.

W świetle tej informacji perfidna gra
niemiecka występuje z całą wyrazistością.
Rozgoryczenie Słowaków na Czechów wy­

korzystane zostało do rozsadzenia Czecho­
słowacji od wewnątrz, przy równocze*

HienM Ybier&yCt
•łosnego syceniu, buduje tooiem kocSen
oajstarsia focroea firma rodiotadmano>R4DIUM<

IK ATOWICE.tfDSaUSZKJ 49. M . 3H-SO

nym działaniu wywrotowym Niemców
II' nli nią. I -lima oddana przez Słowaków
Niemcom w niczym nie złagodziła ich lo­
su. Równocześnie z zajęciem Czech i Mf>­
rkw. wojska niemieckie wkroczvfv do Sło­
wacji .od władzy usunięto polityków nie­
Zi-leżnych, rabowano bez skrupułów ubo­
gie pozbawiony przemysłu kraj. Teraz
Niemcy chcą podzielić Slowatzyznę, za­
trzymają sobie lwią część oczywiście, a za
rzt;j-ć oddana ^ egrom niewątpliwie zażą­
dają od nich dalszych koncesyj. ogranicza­
jących ich niezależność.

Tragiczny los Słowaków powinien być
przestroga dla Chorwatów, których Rze­
s/a w analogiczny sposób usiłuje użyć do
rozsadzenia Jugosławii. Taktyka Niemiec
w tym wypadku jest najzupełniej iden­
tyczna: tworzy sie ..rząd chorwacki" w
^ iedniu. wywołuje antyrządową działal­
ność mniejszości niemieckiej w Jugosławii
a jednocześnie wywiera naci«k na szefa
rządu. którv obecnie bawi w Berlinie.

Hi(ier\zmowi znowu konieczny jest ja­
kiś sukces, lub choćby pozory sukcesu.

Los nieszczęsnych Czech i Moraw jesl
również przypieczętowany. Kończy się ko.
media z ..protektoratem" i kraj ten Mani*
się prowincją niemiecką, co nłatwi germa­
ni zację.

Współpraca militarna
LONDYN, 3 6 PAT

W nadchodzący wtorek przybywa do
Londynu z of.cjalną wizytą 4-dmową, szef
sztabu generalnego armii francuskiej gen.
Gamelin Z okazji przyjazdu jego odbędz e
się szereg maniiestacyj braterstwa brom oba
armii.

Na dworcu Vicloria powita gen Gamelin
szef sztabu imperialnego generał lord Oort
Następny dzień spędzi gen Gamelin w roz­
maitych ośrodkach wojskowych, a mianowi­
cie w słynnej akademii wojskowej w Sand­
hurst i w dowództwie gwardii w Alderhot,
gdzie przenocuje po uroczystym obiedzie,
wydanym na jego cześć przez naczelnego
dowódzcę gwardii gen. sir Johna Dilla W

czwartek przed południem gen. Gamelin o­
becnv będzie na paradz.e wojskowej z okazji
urodzin krć!a. po czym weźmie'udział w sn'«
daniu, wydanym »:rzez ministra wojny Horę
Uelisha. Po południu gen Oamelin przyjęty
bodzie na audiencji w pałacu Buckingham
priei Ksie :ia Gloncestera zastępującego kró­
la. Wieczorem na czcii gen. Gamelin wy­

dany będzie bankiet w Izbie Gmin.
W piątek 9 czerwca gen. Oamelin odbo­

diie szereg ważnych narad i ministrem ko*
ordynacji obrony lordem Chatfieldem i mi­
nistrem wojny Hoie Beliihą, po czym po­
dejmowany będzie śniadaniem przez ijffi
sztabu imperialnego lorda Gorta. Tegoż dnia
nastąp5 odjazd do Paryża.

Uwaga! Dzisiaj wszyscy spotykamy się naXI TARGACH KATOWICKICH
których zamkniecie nas?qii w niedzielę, 4 bm. w godzinach wieczornych - Tel. 300­71
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Ambasador Szaronow
złożył listy uwierzytelniające

na Zamku w Warszawie
WARSZAWA. 2 6 PAT.

Dnia 2 czerwca 1930 r Pan Prezydent
Rzeczypospolitej przyjął na Zamku kró­
lewskim Jego Ekscclencie p. Mikołaja Sza­

C1ASTHA.TOUTTiSMIt- M A r f i r R P

lininwi tranco dom. ilici J-fo Mała 24

runowa, ambasadora ZSRR­, który złożył
swe listy uwierzytelniające.

Pan ambasador udał si; na Zamek w
towarzystwie d> rektora protokółu p Ale­
ksandra Lubieńskiego samochodem Pana
Prcz>denta Rzeczypospolite*, poprzedzony
przez trębaczy na białych koniach i oto­
czony eskortą szwadronu szwoleżerów W
następnych samochodach 'echali członko­
wie ambasady Zi>RR: radca Listopad 1 se­
kretarz p Czebyszew, 2 sekretarz p. Boly­

zakow, major Zawiałow. zastępca attache
wojskowego w towarzystwie adiutanta P.
Prezydenta kpt Kryńskiego

Na dziedzińcu zamkowym batalion pie­
choty ze sztandarem i muzyką odai hono­
ry wojskowe W chwili, rdy ambasador
wczdzał na dziedziniec "mkowy, muzyka
odegrała hymn ZSRR U progu sieni zam­
kowej dwóch adiutantów Ptna Prezydenta
Rzeczypospolitej powitało ambasadora i
wprowadziło go do pokoi W sieni górnej
oddział kompanii zamkowei oddawał ho­
nory U wejścia do apartamentów w sali
oficerskiej oczekiwał na ambasadora ko­
rt endant .niasta płk Sawa Machowicz w
otoczeniu oficerów Radca kancelarii cy­

wilnej p Zauiewski i za tępca dyrektora
protokółu p Paweł Mor» kł witali ambasa­
dora u we ścia do sali Onaietta a progu
zaś następnej sal szef kancelarii cywilnej
p. minister Lepkowski i szef gabinetu woj­

skowego geperał Schally, W saJi tronowej
wystąpił aa spotkanie ambasadora minister
Spraw Zagranicznych p. Józef Beck. Pan
Prezydent oczekiwał w sali rycerskiej w
towarzystwie pana prem a Sławoj Skład­
kowskiego oraz ministrów Przemysłu i
Handlu Romana. Kom-jnikacji Ulrycha,
Opieki Społecznej Kośtiałkowskiego i in

Jego Ekscelencja ambasador ZSRR
wprowadzony do sali ryrerrkiej przez mi­
nistra Spraw Zagranicznych i przedstawio­
ny przez dylektora protokółu Panu Pre­
zydentowi Rzeczpospolitej, wygłosił prze­
mówienie, na które odpowiedział P. Prezy­
dent.

Po przemówieniach Pac Prezydent Rze­
czypospolitej udzielii ambasadorowi pry­

watnego posłuchania w sali marmurowej
Po skończone1 audiencji ambasador odpro­
wadzony został z tymi samymi honorami,
jak przy przybyciu.

Terror szaleje w Hiszpanii
Masowe aresztowania i kary śmierci

Obsł uga specjalna
LONDYN, 2 5. (F.)

Agencja „Independent News" podaje
szeregóły o terrorze szalejącym w Barce­
lonie, a zwłaszcza w Geronie, gdze pa­
nują, wyja.tkwo straszne stosunki. Urzeio­
we źród'a ogłosiły o 30 egzekucjach w Ge­
ronie i to w czasie do ostatniego tygodnia
kwietnia. Późniejszej statystyki nie 03I0­

USTAWA O STANIE WOJENNYM
Ttle fon Ki•••f

v " v WARSZAWA. Ł 6.
Sejmowa komisja prawnicza rozpatrywała

dzisiaj rządowy projekt ustawy o stanie wo­
jennym. Projekt ten postanawia, że Prezydent
Rzeczypospolitej zarządza §tan w0jeny na ob.
. sza rże Cajłagg państwa lub jeR<> części na »n o­
sek min stra spraw wojskowych. Referent te­
Ko projektu poseł Deryn?, podkreślił, że usta.
wa ta podyktowana jest interesem państwa i
Potrzeby wzmożonej obronność) oraz zdyscypli­
nowania cgłeRo społeczeństwa. Komisja pro­
jekt ustawy uchwaliła Po przeprowadzeniu pe­
wnych n ernaczaych poprawek. Poprawki te m.
in. odnnszf sic do sądów doraźnych.

WYMOWNA DEMONSTRACJA
Tel eg ram xclas ny

WARSZAWA, 3 6
Wielk;e poruszenie w Protektoracie

Czech i Morav wywołuje przymusowy po­
bór, zarządzony przez Niemców, młodzieży
czeskiej w wieku od 18 do 20 lat. Mło­
dzież tą Niemcy wysyłają na roboty w głąb
Rzeszy. Ludność czeska maszeru;ącym u­
licami miast kolumnom młodych Czechów,
strzeżonym przez żandarmierię niemiecką
gotuje serdeczne pożegnanie, obsypując ich
kwiatami i demonstrując jednocześnie prze­
ciwko Niemcom, którzy tak bezceremon;al­
nie poczynają sobie na okupowanych te­
renach. Rozgoryczenie to rośnie z dnia na
dzi eń.

KONFERENCJA W SPRAWIE
ODDŁUŻENIA ROLNICTWA.

Tel egr am vcła*ny
WARSZAWA, 2. S .

Dzisiaj odhyło "łę o marszałka Sejmu p.
Makowskiego konferencja z udziałem p. Pre­
miera K*n. Sławoj Składkowskiego, wicepre.
m era inż. Kwiatkowskiego, marszałka Sena­
tu B. Miedzińskiego. min. Poniatowskiego,
przewodniczącego komisji rolnej wicemarszał­
ka Jedynaka oraz szeregu pesłów.

W kołach sejmowych mów ą, że konferen­
cja ta dotyczyła projektu prsla Raczkowskiego
w sprawie oddłużenia w rolnictwie. Skład oso.
bowy tej konferencji świadczy, że czynnik) rzs.
dowe przywiązuj* do tego zagadn enia duża
wagę. Projekt posła Raczkowskiego znajdzie
się pod obradami wtorkowego plenarnego po­
siedzenia sejmu.

WYBUCH WEZUWIUSZA.
NEAPOL. 2. 6. PAT .

Agencja Reutera donosi, iż Wezuwiusz
wznowił swa działalność. W nocy na n>*be
widoczna jest czerwona łuna ponad kraterem,
s którego wydobywają sie kłęby dymu, popio­
łu i potoki ławy, spływające se zbocza góry.
Jak przypuszczają, nie zagraża jednakże wiek.
•ze niebezpieczeństwo micszkańcgm gk0l cznjch
miejscowości

szono. W rzeczywistości liczba straco­
nych wynosi przeszło 200 a aresztowa­
nych przeszło 2000 przy ogólnej liczbie
mieszkańców 23.000 przed wojna.

Pomiędzy straconymi zna.acwal: się
przywódca anarchistów Angoso. radny
miejski Casagrau, przywódca lewicy mie­
szczańskiej Armengol oraz znany kataloń­
ski hstoryk Carlos Rahola, którego stra­
cenie wywołało oburzenie nawet w szere­
gach umiarkowanych faszystów.

Wszyrikie publiczne budynki zostały
zarekwirowane przez wojska gen Franco

i organizacje faszystowskie. Wśród lud­
ności panuje nędza, głód i bezrobocie spo­
wodowane strasznym zniszczeniem wo­
jennym, a tymczasem nowe autorytety n.e
dorosły do zadań odbudowy kraju.

Francuska agencia Havasa donosi z A­
licante: Rada wojenna skazała 5 .ziomków
gwardii ludowej na karę śmierci, 3 na 20
lat i 22 na 12 lat więzienia. W tym samym
mieście prokurator zażądał kary śm erci
dla Evaristo Borella Asens o, brata byłego
ministra. Wyrok nie został jeszcze wy­

konany.

­ooo­

Gdy nie wystarczy moralny
Grunwald — może nastąpić orężny

WARSZAWA, 2 6 PAA
Placówka Nr 3 Zw.ązku Leg on stów od­

była uroczyste zebrań e. pośw.crone pam ęc
Marszałka Połati JózCfa PilnMfcfo Na ze­
braniu wygłos ł prtNBÓirtcn e prezes H Ru
dowski pt „Polska nabla dźwignią pokoiu"
W referacie tym mów ąc o sukcesach pol­
skiej polityki zagranicznej, podkreśli że
,.na -z sąsiad zachodn podpalił <am ffszytjh
k:e twoja granice Wreszcie, gdy s ęsnął po
fidińsk i chciał przeć ąć naszą odw eczm*
polską z Pm ę pomorską swo.m kurytarzem.
pon.ósl sromotną klęskę... moralny Grun­
wald I bez względu na to. iaJt potoczą I ę
przyszłe wydarzenia, ten moralny Grunwald
zapisał S.Q już po wieczne czasy na karcę
historii — ; nic eo wymazać n> zdoła Je­
żeli to Niemców nie przywiedzie do opamię­

tania, spotkać ich musi — Grunwald orę­
żny".

•/•/»» m ac-MM na rok szkolnyWW fJM&ĘJ 1339 40.na Irufscf
a) ..PRAKTliCA BIUROWA" oraz
b) ..PRAKTYKA H/NDLOWA"

poi nadiorem W)HIJ» Siknlnyeb
w Katowicach o. M'vó«ka 22

priyjmuje Me fo<J«lenni» w norta 10—12 i 4 —7 .
do dnia 10 czerwca.

Po*1 BMafH ocrun^ioni
Rurtalrrni* porno- 'eiycb *ll bliirowjcb I faiedl.

Przemówienie p Rudow*kiego bvło przy­

jęte hucznym oklaskami Sala niezmierne
żywo reagow ała.

Nielegalne ulotki wśród górników
robotników śląskichi

Bytom, 2 6 PAA
W zakładach HuIczyńskieRO w Gliwicach

aresztowano 15 robotników, oskarżonych o
współdziałanie w rozrzucaniu nielegalnych
ulotek. Wśród aresztowanych było dwóch
Austr aków Na drug. dz.eń na bramie hali
12 wymalowano ostrą farbą, nie dającą sę
usunąć szubencę z napisem: „to dla nasisl
dyrekcja i Hitlera". Natychmiast sprowadzo­

no agentó* Gestapo do fabryki Urzędnicy
tajnej policji wzięl od każdeco robotn ka od­
ciski palców i próbę pisma Jeszcze policja
nie zdołała ukończyć dochodzenia gdy na
wszystkich bramach fabryk: pojawiły s o na­
pisy „nas n'e przes^aszycie — pn«Mzli
etat, gdy was wszystkich wywieszamy"Od
tego czasu wszyscy robotnicy fabryki Hul­
czyńsk.ego są pod dozorem policyjnym

Czy ..Thetis" stanie się trumną
LONrYN,26(F)

Jak wynika z listy, ogłoszonej przez
admira'icje brytyjską, we wnętrzu zatopio­
nej łodzi podwodnej „Thetis" zna'dowało
się 94 ludzi, s m anowicie 64 członków za­
łojji, 26 pracowników stoczni Camrnell­
Laird, 3 pracowników fabryki broni Vic­
kers-Armstron(i i 1 pilot Admiralicja w
Londynie nie okrywa obaw o los 88 ludzi,
pozostających jeszcze w wnętrzu łodzi,
spodziewa się jednak, że w korzystniej­
szych warunkach, powstałych wskutek od­
p'ywu. część pokładu łodzi wyłoni się z
wody i pozwoli tapomocą aparatów do
c;ęcia metali usunąć część opancerzenia
celem doprowadzenia świeżego powietrza
Jest równie* możliwe, te otwory uda alf

powiększyć do tego stopria że będzie moż­
na tą drogą wydostać zamkniętych tam lu­
dzi.

Sabotaż we włoskich
fabrykach lotniczych

Obtlug a specjalni

RZYM. 2. 6 . (F).
W zaktadach przemysłowych CM­

proni policja polityczna przeprowadziła
liczne aresztowania, ponieważ jak oka­
zało się robotnicy uprawiali od dłuż.
szego czasu złośliwy sabotaż. Do silni­

ków gotowych luż samolotów dosypy.
wano nieznaczne Ilości proszku .szmer­

Kłowego" co nie dało się natychmiast
wykryć, natomiast po niedługim czas|e
powodowało zatarcia sie łożysk I ty.
lindrów. czyniąc w ten sposób silniki
niezdolne do użytku. Pomimo Mras/j].
wych represyj — winnych nie udało &|9
stwierdzić.

Znów bitwa
na granicy

moagolsko-mfmdżurskiej
TOKIO. 2. 6 . (PAT).

Donoszą do agencji Domei z granicy
mongolsko - maadżurskiej, że kolumna
Hojsk japońsko-maodżurskich pod do­
wództwem gen. Ymagata wyparła żołnie.
rzy mongolskich z terytorium mandiur.
skirgo pod Bnlchagal, które okupowali OQ|
od 26 do 29 maja. Mongołowie, po ataku
na bagnety, musieli się wycofać w nieła­
dzie, pozostawiwszy na terytorium man­
dżurskim wielu zabitych i rannych.

GEN. FALRY PR7YBYWA DO POLSKI.
Tel eg ram własny

WARSZAWA. 2. 6 .
Na zaproszenie Ministra Spraw Vi oj.

skowyrh gen. Kasprzyckiego przybywa
dziś do Polski na dwutygodniowy point
generał dywizji Ludwik Faury. uczestnik
wojny i>ol'ko-hoh>zcwickie|. • następnie w
latarh 9120—28 profesor i dyrektor nauk
w wyższej szkole wojennej w warszawie

170 MII IONÓW LUDNOŚCI
LICZĄ SOWIETY.

Według def nitywnych danych spiso lndn >.
ści przepmwadzrnego w sty zntu rb- ogólm
liczba ludności » psnstwie so^teeklTB wrnnst
170 467 000 l.iidnrśó miejska stanowi S2.8 priv
cent. Przyrost ludności od ostatniego spisu,
przeprowadzonego * r. 1926 wynosi 13,9 pr(Pc

Morze pochłonęło
4 rybaków

KARWIA, 2 6 fPAT).
2 Ksrwi wyjechało wczoraj w morze

czterech młodych rybaków: Edward Bi­
zewski, Parchcma Augustyn, Widbrott
Antoni i Felknrr Antoni, w celu zabranii
zastawionych sieci.

Ponieważ rybacy nie powrócili do
Karwi do wieczora, rozpoczęto poszuki­
wania, które trwały cała noc.

Dziś nad ranem znaleziono ich pusta
łódź miedzy Karwia a Dębkami, obok któ­
rej pływały części ubrania.

Gdańsk buduje
autostrady

GDAŃSK, 3 6 PAT.
Na podstawie dekretu senackiego odenki

drogowe Einlage-T .egenhof (Nowy Dwór).
T egenhof — Reimerswaide oraz Neumucn­
«terberc — Reimorswalde i droga okreźr*
opodal T egonhof oddane zosłały pad admi­
nistrację senatn w. m . Gdańska. Dola/i pc
wyższe odcinki drogowe utrzymywane hvJy
przez wydział powiatowy W.elkich Żuła*
Jak słychać. Senat ma zamiar wvhudowit:
na tych odcinkach specjalna szosy samocho­
dowe.

Koniec kariery
prokuratora Wyszyńskiego

MOSKWA, S 6 PAT
W tutejszych kołach politycznych ut-wa­

la się przekonane, iż nomlcnada prokura­
tora Wyszyńskiego na stanowisko lennego *
za»*epc6w DTłswo^niotącogo rady lomfsartf
ludowych jest sa^owiedita końca |eqo *•'
riery polityczno! Zaznaczyć należy, że Wr
szyńskl tos*aI wybrany nroknratorera ZSBS­
na sesfi naiwyisieł rady w słyetnin r «>••
w myśl arł. 114 konstytneli sowieck!ei »*
okres lat 7, ustępuje wiec przed npływe,D

swej kadencji.

WSTRZĄSY PODZIEMNE W GRECJI
WYWOŁUJĄ PANIKĘ

RZYM. 2. 6. PAT.
W południowo . wschodniej części Gretf

odczutn szereg kolejnych wstrząsów sejsm c*'

nych. Wstrząsy nie były silne, Jednak po*'3*
"ani* «ie ich w kolejnytn odstępach wywo­
łało panika wiród lodności, która w p©pł"<-|,°
•cieką z misst i wet, chrrniąc się aa P°'*L
mimo ulewnego deszczu. Wskutek wstrzaso
podziemnych za»»Ii'o «f kilka domów, jedna*
ofiar w ludziach aie zanotowano.



hkriptor

JjUty łboteozne
Kiedy czytałem rozmaite relacje o szczyć opory polskie i pewnego dnia za­ chwili inkorporacji tego kraju do Rzeszy

prowoK acjach niemieckich na terenie jać Gdańsk, oczywiście, bez wystrzału, za upłynęło tak niewiele czasu!
pańska w stosunku do Polski, przypomi- to przy akompaniamencie znanych krzy­ Gdańszczanie o tym wszystkim do­
L m: si.« nastrój Wolnego Miasta z okre­
L, kic^jy w nim przez pół roku mieszka­
M> Było to w 1922 roku. Gdańsk w

w*fl| czasie zalany był przyjeżdżającymi
polakami. Na najbardziej ruchliwych ar­
trriach miasta pełno było szyldów ban­
,»• oraz różnych innych instytucji pol­

ach. W restauracjach i lokalach język
polski często przeważał. Gdańszczanie,
rodowici Gdańszczanie, bez żadnego szc­
zania godzili się z tym „polskim najaz­
L-m ", widząc w nim zapowiedź trwałej
oniunktury gospodarczej dla Wolnego

\! jsta. Obserwowałem ciekawe i niedo­
Yiiionc wówczas przez Polskę zjawisko.
Sicmcy masowo zaczęli się uczyć języka
pol kiego. Mieszkałem wtedy u Polaków­
GJjńszczan. Od wczesnego ranka do
pó/nego wieczora słyszałem przez ścianę
NkmCÓW przyswajających sobie w pocie
•oli znajomość trudnego dla nich języka.

Poznałem wtedy wielu Gdańszczan.
BU stosunkowo nielicznymi wyjątkami
prasą, świadomie inspirowaną, ogó! ich

Ogodzil się bardzo rychło z nowym sta­
m rzeczy w przekonaniu, że statut Wol­
ego Miasta Gdańska jest tylko etapem

jściowym, który z czasem musi nic­
hronnie doprowadzić kto wic, czy nic

nkorporacji Gdańska do Polski. Kic­
po upływie kilku lat znalazłem się
wu w Gdańsku, musiałem stwierdzić

minę nastrojów. Akcja rewizjonistycz­
Nicmiec — Strcsemanna, przybrana w

ptfudo-pacyfistyczne, libcralno-demokra­
tZM szaty obliczone na wprowadzanie
błąd zwycięskich demokracji Zachodu,

powodowała tę zmianę. Nasze, tylko czę­
: owo usprawiedliwione błędy, przeważ­
lic zbyt „tolerancyjnego" charakteru w
tosunku do Wolnego Miasta, wz mogły
. t, polskie nastroje wśród niemieckiej
:dności Gdańska. Lecz, czy wskutek tych

i^dów Niemiec gdański, kalkulujący
:7eźwo i realnie, zaczął wzdychać do po­
kotu na łono „niemieckiej ojczyzny"?
~ najmniej. Nic go w tej ojczyźnie go­
spodarczo nie nęciło. Rozumiał, że jego
-"^podarczy interes — to współżycie z

robka. Chciał też z nią współżyć, wspól­
wŁ jak najlepiej, zachowując swoją nie­
r akość, której nie groziła ze strony pol­
ptej żadna agresja.

Inkorporacja Gdańska leżała w pro­
pamic Trzeciej Rzeszy. W Berlinie posta­
wiono jednak „załatwić" przede wszy­

stkim inne sprawy, aby podziałać na Pol­
pt to zn., aby przykładem Anschlussu
Sudetów, Czech, Słowacj', Kłajpedy zni­

*fóiwicf, że...
PO WYBORACH KRAKOWSKICH.
Jak donosi Polska Agencja Informacyj­

J*i w krakowskich kołach politycznych b
l komentowany jest fakt wyboru b.
wody Kwainiewskiego na stanowisko

|Prc*ydenta m. Krakowa.
Wybór ten był podobno uprzednio

°'śodniony, tak że w kołach działaczy grup
Amokratycznych panuje przeświadczenie.
|~­prawa zatwierdzenia nowego prezyden­
' 1'e napotka na trudności.

Mówią również, że prezydent Kwas­
rawski, w związku z obiciem nowego
•ano^iska, złoży prezesurę Stronnictwa
^sokratycznego.

SLABY EFEKT PROPAGANDOWY.
*• „Echo" donosi: Jak już podawalid­

rWi
prasa socjalistyczna rozpoczęła w po- I

maja br. t. zw . „miesiąc propagan- i
Iy^"> powiększając tak objętość swych ,
i^awnictw. jak i nakłady. Akcja ta mia­
In» celu zjednanie większej liczby zwo- I
plików i prenumeratorów. Mimo jednak. |
J jkcja ta jest bliska zakończenia, dodat- {
,j i«i wyników nie widać. Ludzie ow­
jj**i chętnie przyjmują darmowe „okazc- '
•^ 4MI1IC pisma, ale, jak dotychczas, nic i

*P'ą się zbytnio z prenumeratą.

kliwych haseł rzucanych przez nacjonali­
stycznych reżyserów. Plan s:ę nie udał. A
przecież ogłupiani systematycznie przez
Berlin Gdańszczanie byli już niemal prze­
konani, że wszystko pójdzie, jak po maśle. •
Gdy się nie udawało przez tydzień, dwa,
trzy, zaczęli po cichu wzdychać do tego,
żeby nic nie wyszło z berlińskich planów.
Powody tych cichych westchnień były

Aby utrzymać siły i zdolność
do pracy pij

OYOMALT!

zrozumiałe. Za sobą bowiem mieli już
przykłady i — rozczarowania. Rozczaro­
wania w Austrii, Sudetach, w Kłajpedzie.
Przecież, gdyby można było zrobić w wa­
warunkach zupełnej swobody plebiscyt w
kraju KłaJDcdzkim, to — według real ­
nych, obiektywnych danych — na zwy­

cięską zawsze niemiecką „Finheitsli^te"
padłoby dziś na pewno nie SO proc., lecz
zaledwe 40 proc. Klajpcdzianic dostawszy
się w żelazne kleszcze reżimu, który wy­

ciska ich gospodarczo oraz ogłupia poli­
tycznie, wzdychają teraz szczerze do rzą­
dów litewskich. Odżyła w nich „kłajpedz­
kość", jeśli nic litewskość. A przecie od

skonale v,icdzą. Gdyby byli w „pierwszej
transzy" — faktów dokonanych, nie mie­
liby może czasu na wyleczenie się ze złu­
dzeń. Dziś są wyleczeni. Klną po cichu na
przyjezdnych opiekunów niemieckich w
obawie, że staną się oni sprawcami ich nie­
szczęścia. Woleliby powrót do stanu z
pierwszych lat powojennych, kiedy Gdań­
szczanie, żyjąc w normalnych stosunkach
z Polską, czuli się gospodarzami u siebie.
Taki jest stan faktyczny sprawy. Rodo­
w.ci Gdańszczanie, praktycznie w Gdań­
sku nie mają dziś nic do powiedzenia i
stwierdzenie tego stanu nic jest pozba­
wione znaczenia.

Zdajemy sobie tu. w Warszawie, do­
brze sprawę z tego, co się w Gdańsku na­
prawdę dzieje. Nikt nie nabierze nas na
prowokacyjne kawały. Po raz drugi Za­
chód nie da się również nabrać Niemcom,
jak to się działo w erze Stresemanna. Epo­
ka tak niedawnych bezkarnych „wojsko­
wych spacerów" niemieckich należy do
przeszłości. A dobrze Polakom znana teo­
ria o „Blitzkrigach", którą w stosunku
do nas zamierzają ponoć realizować
Niemcy, może wyuać dla nich fatalne re­
zultaty. Polska ma również swoie plany,
o Których, na szczęście, nic się r.ie wie.

Spokojna i karna postawa narodu pol­
skiego będąca najlepszą odpowiedzią na
prowokacje gdańskie o-az właściwa ocena
stosunków panujących w Gdańsku, wy­

prowadza naszego sąsiada z równowagi.
Prasa niemiecka nie nrzestaic atakować
Polski. A wewnątrz granic faszego pań­
stwa działa stale ukryt. -. sprężyna, która
stara się osłabić wolę narodu polskiego
oraz o-Jv;rócić naszą uwagę od najistot­
ni.jszych zadań — obronności państwa.
Sprężyna ta od czasu do czasu wypuszcza
w świat plotkę, która nie sz.zędząc niko­
go, plotkę ra/ wręci głupią, innvm razem
potworna, która idzie przez kraj. skupu­
jąc na .obie najniepotrzebnie­, choćby
przejściowo, zainteresowanie ogółu.

Ta plotka, z reguły bezpodstawna, jest
dziełem obcej ręki Trzeba wypowiedzieć
jej bezwzględną walkę.

Ha macąinesie peumeąo acłąkuiu
Przed paru dniami ukazał sic w „Schlc­

sische Zeitung" artykuł H. Zillichn podkrt .
stający znaczenia, jakie, ma dla walki naro­
doicościowej uiyicanie niemieckich naz w

miejscowości, położonych poza granicami
Rzeszy, zwłaszcza we wschodniej części Eu­
r opy. Aut or nawo łuj e do bez względnego
stosowania nazw niemieckich zarówno wży­
ciu oficjalnym, jak i pryiratnym. Gazety
niemieckie poza granicami Rzeszy powi nny
bez względnie stosować toponomastykę nie .

miecką, a w wypadku, gdy im to cenzura
uniemożliwia, powi nny po zos tawi ać białe
plamy w miejscu nazwy nawet wtedy, gdy
czytelnik nic może się zorientować, do jakiej
miejscowości notatka czy artykuł się odno­
si. Czytelnicy zaś powinni bez szemrania
przyjąć raczej to, niż zezwolić na uszczuplę­
nic praw językowych. Celem rugowania nie­
mieckiej toponomastyki jest bowiem z da.

niem autora chęć zatarcia śladów niemiec­

kiego bytmoania, niemieckiej historii, or az

niemieckiego wkładu kulturalnego na od­
noś nych terenach.

ślicznie! Przyznajemy aut or owi z upeł ni
rację, pod warunkiem jednak, że uznaje od­
wrotnie także uprawnienia innych mniej,
sz óś ci, a przede wszystkim drogiej nam
mniejszości polskiej w Niemczech, zwł as z­

cza tam gdzie jest w większości, to jest na
śląsku Opolskim. Tymczasem publicyści
niemieccy umieją rozdzierać szaty, gdy cho­
dzi o znikomą ilość niemieckich mieszkań­
ców w innych państwach, natomiast głusi
sq na wołania mniejszości n aro dowych we

li. ' ł własnym państwie, które domagają się tych
!"slnsn «am 2«k «*f»2 * samych uprawnień, wychodząc z identycz.

) nyrh założeń.
W Niemczech, a zwłaszcza na śląsku 0­

| polskim, ruguje się polskie imiennictwo nie•Ul 'Tl' Cl'H 'r f^|L^Tiirilfrf "* dzii­ Szczególnego nat ężenia akcja ta
\ * "a karę śmierci praea rozstrzelanie. \ nabrała po wojnie francusko-niemieckiej, po

^ra śmierci
za przejechanie J

Itm *°dowy sad w Irkucku skazał szofera ,

roku 1S70. Nigdy jednak nie osiągnęła tak j
zastraszających ro zm i arów, jak obecnie. .
Nigdy nic inicjowano tak ma sowy ch
chrztów niemieckich polskich wsr i miast
jnk obecnie, w czasie gdy 3am kmclerz w \
dniu ii maja 19.15 r. oświadczał oficjalnie:
„Nie wydajemy poleceń do uiemczenia nazw
nieniemieckich, przeciwnie: nic życzymy ,
sobie tego".

Systematyczne niemczenie nazw na wiel- ]
fef skalę wszczęto w roku 1934. Odtąd nie
mijał tydzień, aby gdzieś w Opolskim nie '
zmieniono dekretem nadprezydenta Śląska, I
polskiej nazwy na niemiecką. Od roku 1936 ;
zdobyto się nawet na sposób radykalniejszy: ^
na niemczenie hurtem. Tak na przykład ,
zarządzeniem nadprezydenta ś'ąska z dnia
12. II . 1936 r. wszystkie pol skie naz wy
miejscerwe powiatu toszecko .gliwickiego, I
które się jeszcze ostały w liczbie 6i, zniem- (
czono za jednym zamachem.

Polacy po tamtej stronie granicy, sie­
dzący na swojej ziemi, protestują przeciw­
ko takiej bezceremonialnej likwidacji pol .
skiego dobra kulturalnego, przeciwko zacie­
raniu śladów ich bytowania i pra udziwej
historii tego kraju. Ale to władz niemiec­
kich nie wzrusza, nie wzrusza także publi­
cystów niemieckich, którzy mim-> głoszo.
vych przez siebie wzniosłych haseł, umieją
jakoś bez cienia protestu patrzeć na barba­
rzyństwo popełniane u siebie.

Tej akcji wł adz niemieckich musimy
pr ze ciwst awić energiczną kontrakcję pol­
skiej opinii publicznej. W mówi* i piimie
nal eży uty wać pocz ciwy ch, starych, od oj­
ców pochodzących nazw, bo one jedynie są
właściwe. Tego wymaga pietyzm dla prze.
ezłości, oraz dobro Polactwa w Niemczech.
Pan Heinrich Zillich przyzna nam chyba
rację. Jer zy Hutka.

Ks/cjźc Wód
Jodowych

KOMPLETNA KURACJA ZA ZŁ 155.—
t-tygodi 'my ryctalttwf pdbyl w okresie­
między 1 maja a 15 czerwca. Wszelkich in­
formacji udzielamy odwrotni pocztą.

Dynkcja.

Jłcasa donosi:
MAŁA POCIECHA

„Kur er l'o!sk." n e rf*: N emeom nadz>i •
pewnych >b ctn:c zawartych w ostatnie] mawia
M blowa

Mila pociech? będą miały Niemcy s tej
cs«ici oświadcisnia MoJotowa, w której wyra*
go. te trudności, na jakie natrafia handel nie­
• podarciej s państwami osi i nadiiojs, to
prsorwaaa rokowsais handlowe moniecko­
łowieckie mów bed« nawiąssne. Wynika to
nie tylko i tego, te Rosja łowiecka, choć tost
olbrsymim aparatem gospodaresyss, jednak
w obrotach miedsynaiodowych ssjmato me­
msesną pozycje lees prseds wssystkim s to­
go, te trndnotci na jakie natrafia handel nie­
miecki, pochodu nie tyle s kraka partnerów,
ile spowodowane są tamą polityką memiec­
ką­

Gospodarka niemiecka nastawiona tost w
tak wielkim stopnia aa prsygotowaaia woj­
ny, te odbijać ne to mnsi na idolnosci eks­
portowej Niemiec prsy gwałtownym wsre»
tcie lapotnebowania na importowane urnę.
ce.

JAK STRZELAJĄ POLACY?
W IKC znajdujemy charakterystyczną opi­

nię posłyszaną na pogrzebie terrorysty gdań­
SK l (< Grnebnera.

Jaki był nastrój nesestników pognęb*.
charakterysnje dossdnie roiraowa podsłyeia­
na:

„Was bat er dsTon. Erst bsslałt ar slek
Dsnn markiert er den grosatn Mana. — lal
dsr beste Fre-ind Hitlera. Dnd dana kasaat
sin Pole, knallt ihn nieder nnd wag iat SC
Wenn alle Polen so gat ichietien wie dsr —
Chauiienr in Kalthoł, dana geht es nas
ichlecht".

(Co misi s tego. Najpierw aio opił. Patasa
robił s siebie wielkiego cilowieka. Jest naj­
lepssym prsyjacielem Hitlera. A połam prsyj
asie Polak, nstrseli go i ni* ma go wiece).
Jeteli wssyscy Polacy tak celnie stratują,
jsk ów ssofer w Kłodawie, te pójdsi* aam tle.
0 le nam oTUlInnia. to w^zytcy Polacy tak

strzel ają jak ów szof er...

LINIA MAGINOTA — CONTRA
LINIA SIEGFRIEDA

P. Korah-Kucharsk. omawia w „Gazecie Poł­
sk.ej'* znaczeń.e lnu Maginota • Siegfneda. Priy
tej okazji przypom.na autor c/p.nie. kół franca­
sk.ch na temat n.em:cck.cb fortyfikacyj nad gra­
nicą Francji:

„Sławiąc geninss dr Tadta, kaaetsrs Hit­
tler oświadczył 12-go wrześnis w Norymber­
dze, te Rsesss dokons w przeciągu 8-u mia­
siący dzieła, które we Francji wymagało •
lat Dwatalitmy, te mnai być w tym troską
prsstady. 2e Niemcy doskonale i iprawms
pracnją, w to oczywiście nikt aie wątpi, al*
chyba przecie* nis 12 rasy łiybcie) i lepiej
od Prancasów. My tet dslitmy pod tym
względem światu dowody. Przypomnieć ai«
godsi prsy tej okazji, te franenzcy intynie­
rowie przekopali kanały Sassa i Pasamy,
prsebili najdłasas* łnnsl* na świecie, a wie­
ża Eiffla, która obchodzi w tym roku M-teci*
twego istnienia, nis zoitała dotychesaa prte­
icigniąta. Ostatnio wreszcie, zbudowaliśmy
wszak asjwiąkssy i najzzybszy okręt aa
świecie. Konstrukcja podziemnej nowoczes­
nej linii forteesnej wymaga olbrsymiej pra­
cy i prssde wssystkim wstępnych stadiów
geologicznych, nader dokładnych i prasa to
samo bardzo dingich. Posa tym, tak kolosal­
ne roboty betonowe podlegają pewnym pra­
wom fizycznym, których tsdna propaganda
polityczna nie jest w stanie zmienić".

—>
Bomba zabiła

5 Arabów
W pobliża brgmy prsy drodze, prowadzącej

d„ hm wybuchła bomba. Pi«da Arshów aa.
stało zabitych, dziesięciu rannych.
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Najkosztowniejsza
kobieta ni świecie

Tanna JaatJa Malhews nts jest amrrykan­
A% m.l.ardcrks, i akt tib.ega tuą o tylu? naj­
bogaN/ej kob:#ty ** ata. POJ^!.I» 11:
pierwszeństwo głośnej Barbario Hutton Jol
ona natom ast anarel^ską faneerką i od/nar/a
s;ę tym. ze wyjątkowo wysokr> ubezp eczyia
awa skarby. Na sam.; ISO 000 funtów
(1 L'.V)00O zł) zaasekurowtla ona ostatnio
awa cenne? nólki i na drugie tyla — itre,
a*mar* — jako „najwymown cjsze na świ­
cie".

Cytryna — olbrzym
Pwa aJacaryMi lakcan Isalawlaaa aa—

towsno ostalno za gran.ca OM W zes/ło­
roetarai /b:om cytryn w Kalifornii znala­
zła <c Mtaka wan 2 i pół lunta. na arystar
» r rai rolniczej w Oafbldl I <<nsafjc w/hu­
d/ał 1 i IKS) TOMOWA byk rasy b.alo-czarne).

Statki dla przewozu radu
w ciągu bieżącego lata z kopalń radu

położonych n.ui jczioren Niedźwiedzim w
Kanadzie, ma być wywieziona rnda rado
*o-tiranowa oraz mietłziano-i>r<-hrna war­
tości Will font. ł»t. IMair to nuj­
M,i;k.^\ Ładunek radu, jaki dotychcaaa a
tych okolic aoatal wywieziony.

Dla umożliwienia transportu w Do­
karh "tschodnio-Kanadyjsktch buduje się
dw« specjalne atatki: Radium F\prr«« i
Hadiiim Cruisor, które powicksia, flotylę
radową, składając* sic. obernie a dwóch
jednostek.

Poprzednio ruda radowa była spr >wa­
Hzana na samolotach, ostatnio jednak ae
wiględu na xwiek«zajace się ładunki,
transport odbwać się będzie całkowicie
na statkach.

Niesamowita.
przygoda

MBÓWKA W PRZEŁYKU.
^ Rio de Janeiro niejaki Regino de

Oljveira napił się rano wody. w roztarg­
nieniu nie spostrzegł, że do szklanki a
wodą wpadła mrówka sauva. Pijąc wodę.
połknął także i mrówkę. Naraz doznał
W przełyku silnego ukłucia i dotkliwy ból.
To zapewne mściwa i żarłoczna mrówka
mię ukłuła — pomyślał 01iveira i natych­
miast ndat się na pogotowie ratunkowe.
Tu przeprowadzono prędką operację i
wkrótce wyciągnięto z przełyku pacjenta
dużą żółtą mrówkę trzymającą w szczyp­
rach kawał ciała.

Pije Kuba do Jakuba - po chińsku
Co kraj to inny obyczaj

Nie jest to łake proste U nas chcąc prze­
pić do kolegi powiada si« ..no bracie —
świst" j sprawa załatwiona. Inaczej w Chi­
nach.

Gość. chcąc przepić do którego* re współ­
hiesiadn ków wstaje i trzymając k.ehch na
wysokości ust idze na środek pokoju czy sa­
li. Osoba, która otrzymała kieliszkiem znak,
!• <1o nej pragnę się przep ć. rob: to samo
lidy jut obaj. czy oboje stanę!; na środku,
zaczyna s;ą seria ukłonów Po trzykroć obi*
strony skłaniają się i wreszcie wychylają
ktel cli równocześnie jednym haustem Po­

tem następuje wśród nowej serii ukłonów
prezentacja pustych kielichów Ob* strony,
przekonawszy s.c. że na dnie kielicha nie ao­
stalo ani kropli, wracają wśród ustawicz­
nych ukłonów, cofając się na miejsce.

Jeśli współbiesiadnicy siedzą obok siebie
wyhn-a s e nowy kłopot Każdy us łuje dru­
giego prośbą, popartą przyjacielskim pokle­
pywaniem po ramieniu, przekonać, te pow­
n»ien usiąść pierwszy W końcu obaj siadają
równocześnie, po czym następuje dalsza za­
bawa, połączona, z nowym przepijaniem.

Najlżejszym prowiantem na wycieczki sq

MAGGF kostki bulionowe
[ MAGGr *"Py w kostkach.

Na 500 lat przed Kolumbem
odKryio Amerykę

„ludzie z drewnianychPowszechnie mówi się. że Amerykę od­
krył Krzysztof Kolumb. Późniejsze bada­
nia wykazały, iż na kilka lat przed tym
przybył na Nowy Ląd żeglarz nazwiskiem
Amerigo. od jego też nazwiska przyjęto
później nazwę. Kto wie jednak, czy histo­
ria ta nie będzie podważona przez jedne­
go z kanadyjskich uczonych, który twier­
dzi, że Norwegowie przvbvli do Amervki
Północnej już prawie tv«iąc lat temu. In­
dianie, mieszkający nad rzeką św. Ws>
wrzvrica, nazywali pierwszych przybyszów
z Europy „Wam:#«;koze**. Jest to Wyraz
złożony: „wam" znaczv człowiek, „mis­
sik*4 — drzewo, „oze" — okręt. Wszyst­

ko razem znaczy
okrętów".

Jeszcze bardziej przekonywującym do­
wodem jest ..kamień liensttoński", pokry­

ty runami (prastarym pismem, używanym
niegdyś przez Skandvnawów). Odryfro­
w ano ten napis i dowiedziano się z niego,
że pozostawili go Norwegowie, którzy
przypłynęli w r 1362. W pobliżu kamie­
nia wykopano cztery norweskie topory bo­
jowe % wiekn XłV.

Z tezo wynik "loby. że nie Kolumb od­
krył Amerykę;, ale — na pięć wieków
wcześniej — żeglarze skandynawscy.

Zakręt śmierci
Tak nazywa się powszechnie niebez­

pieczny zakręt szosy przed starym zam­
kiem w Swierklańcu. Nie ma prawie dnia,
achy nie doszło do wypadku. Jeszcze
wczoraj donosiliśmy o katastrofalnym zde­
rzeniu motoroweru z samochodem: w wy­
niku czego jedna osoba poniosła śmierć.

W piątek doszło do podobnej katastro­

fy, choś śmiertelnych ofiar nie było. Ja­
dący na motorowerze Pudlik Paweł z Ka­
towic wjechał na krzywiźnie między dwie
fury. Skutkiem potrącenia przez jedną
z fur, runid z maszyną na szosę i odniósł
poważne obrażenia. Siedząca na tylnym
Hodcłka żona jego, Helena, wyszła z ka­
tastrofy cało.

Kronika
kuliuralna

PRZYJAŹŃ KULTURALNA ESTOŃSKO­
POLSKA.

W najbliższym czasie przybywa do Poltfcj
w celach •••kewyck prof. Li»U»der a Pali­
techniki w Tallinie

Jeden z najwybitniejszych aktorów naiwiek­
szefo teatru talHnskiego „Estonia" J Tonopa
spędzi przyszły sezon teatra'ny w Warszawie
Zapisał cis °° aa kurs reśysrrski Państwowe­
go Instytutu Sztuki Teatralnej (P1ST) w War.
sz-wie

W roku b eza.cvtn udaje sic do Polski aa
studia 14 stypendystów ­hidcntów wyzszei
szkoły technicznej w Tallinie

„ROCZNIK ZIEM GÓRSKICH".
Nakładem ruchliwego Związke Ziem Gór­

skich okazał się z druku pierwszy ..Rocznik
Ziem Górskich", który obrazuje całokształt j»
dudnień gospodarczych, letniskowo-turyttvcz­
nych. ludnościowych i kultun.lnvch ziem kar­
packich

W „Roczniku" znajdują sit m m nastenu­
jącc prace: ..Zagadnienie gospodarki letnisko­
wo-turystycznej' w opracowaniu dr St Łasa*
czyriskiego „Zagadnienia planowania regional­
nego z referatami o dro(acV alpejskich w«
Francji i w Niemczech", referat o zagadoie­
niacb urbanistycznych w Karpatach, obszerny
referat o problemie komunikacyjnym, sprawo­
zdania i programy prac MNi Regionalnego Pla­
nu Zabudowy Terenów Górskich ..Zagadnie­
nia ludnościowe" omawia prof dr B Zaborski,
z agadni enia ochrony swojszczyzny omawia
prof dr T Seweryn i mtfr R Reinluas (Studi;
nad kulturą materialną Bikowl

WYŻSZA SZKOLĄ SPÓŁDZIELCZOŚCI
PR7Y U J.

Zsłniony w r 1934 Kurs Spółdzielczo/ci
przy Wydziale Rolniczym U J w ciąga lat
IS-tu rozwinął ne znakomicie, a w związku
ze wzrastającymi potrzebami i ruchem spół­
dzielczości w Polsce okazał się tuz niewystar­
czający Senat U J rozpatrzy* proiekt refor­
my studiów przedłożony przer hade Wydziału
Rolniczego U J Projekt przewiduj* nowy
dwuletni program studiów Proiekt prr­yielo 1
został on przesłany do Ministerstwa W R i
O P. która w trvl1 ustawy o szkołach akade­
mickich nadaie statut specjalnym studiom w
raamch istniejących szkół akademickich Za­
twerrtzenie statutu przez Ministerstwo W R
i O P porwoiiłe b* jut w roku akademickim
1939 40 uruchomić studium spółczielczs. które
byto by isdyną wyższą uczelnią spółdzielczą
w Polsce

NUMER SLASKI „SILVA RERUM"
W ub egłv czwartek $6 maja odbyło są

• Kraków e Walne Zebran.s „Towarzystwa
Miłośników Kf.ąźk w Krakowie", na którym
zasłużony badacz literatury śląsk.ej p prof.
Wincenty Ogrodziń;ki wygłosi odczyt pod
tytułom: ..Cud pśm.enn ctws śląsk ego"

Zebrań e to jest i dlatego godne wspom­
nień.a. że omawiano na mm sprawę wvd.v
n;a numeru śląsk ego czasopisma „Silva Re­
rum", które jest organem wspomnianego To­
warzystwa.

Następny, drukujący się juz numer „S:l­
ra Rerum" ukaże się w znacznie, bo prze­
szło trzykrotnie rozszerzonej objętości '.
przyniesie bardzo .nteresuiące artykuły sze­
regu badaczy śląskich o zabytkach oraz ży*

ciu kulturalnym współczesnego Śląska.
nMtiHiinuiMiiuuiiiiuiuimnwniiuimiim^^
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UłUJJf ff JSI
— Trzeci mąż, którego pochowała —

ciągnęła głośno pani Sullivan tak, aby pa­
ni Pu>s, którą nazyv»-ala swoją przyjaciół­
ką, słyszała: — Ten trzeci mąż był Szwe­
dem. Naz/wał się Sven Olaffson, był wła­
ścicielem kopalni siarki w Meksyku. Po­
jechała z nim do Meksyku i tam z zazdro­
ści kazała go zamordować.

— Ależ, mamo! — wykrzyknęła Kit­
ty z oburzeniem. — Tyś chyba oszalała!

Pani Su!Iivan rozgniewała się:
— Co takiego, ja oszalałam, ja? — "W*

małych oczkach pojawiły się złt błyski.
— Może m: tu sprowadzisz na kark psy­
chiatrę? Pamiętaj, że to nie pójdzie tak
łatwo. — Nie dam się!

— Ale, al«, któż to nadchodzi?
— Ach! — zawołała pani Sulliv»n ze

zdumieniem, nie wierząc własnym oczom.
Przez pokład szcdl mały starszy pan,

7upełn:e łysy, twarz miał gąbczastą, nos
jakby rozbity uderzeniem młota. Prze­

chodząc kolo pani Sullivan, staruszek
zwrócił się do niej twarzą i ukłonił się z
szacu.ikiem.

— Bonjour, monsieur Lemoine! —
wykrzyknęła pani Sullivan uprzejmie, ale
z impertynenckim uśmieszkiem, szczerząc
ostre zęby szczupaka. — Sza! — dodała
tajemniczo i tryumfalnie. — Sza! A więc
on jeszcze żyje. Moi panowie, przed chwi­
la kłaniałam się nieboszczykowi.

Francuzi wybuchnęli śmiechem.
— Tak! Nieboszczykowi! Jegomość

ten, niech mi państwo wierzą, został
przed dwudziestu laty pochowany w Ba­
ku. Nazywał się wówczas Strichninsky,
czy jakoś podobnie, nie mogę zapamiętać
tych rosyjskich nazwisk — i był jednym
z magnatów naftowych. Ale urządzał ta­
kie historie, ż: nawet olbrzymi majątek
nie uratował go przed sędzią śledczym.
Wtedy raczył umrzeć i dał się pochować
Dziś żyje w Cannes, jako Francuz, jest
fantastycznie bogkty, nazywa się baron
Lemoine, mówią, że tytuł barona otrzy­

mał od papieża Teraz prz> pomniałam so­
bie iego nazwisko: Ułanów, tak, i.a pewno
Ulanów.

— Ależ. mamo! — wtrąciła się znowu
Kitty. — Przecież to bajki, fantazje!

Pani Sulliyan wzruszyła lekceważąco
ramionami.

— Nie znasz świata, Kitty — powie­
działa pogardliwie. — Cały świat jest po­
nurą, obłąkaną bajką. Za pieniądze można
osiągnąć wszystko. Nie takie rzeczy się
zdarzaj,.

Stewardowie roznosili bulion, zły ję­
zyk pani Sullivan, dopiekający jak roz­
żarzone żelazo, ucichł.

Pani Sullivau spo-rzała na morze i wy­
głosiła parę entuzjastycznych uwag. Po
tym znowu wsad/jła monokl w oko i za­
częła lustrować pokład Oczy ej błysz­
czały jakby b)ły parą zielonych kamieni,
na policzki wystąpiły gorączkowe plamy.
Była niezwykle podniecona wyglądała jak
demon cyhający na ofiary.

— Patrzcie, Gardener! I P. Gardener!
Starzeje się, nie uważasz Kittv? Nic dziw­
nego, kto ma taką córkę jak on kto mu­
siał przeżyć jej przygody z tym Murzy­
nem, musi się zestarzeć. Hazel pisuje w
pismach socjalistycznych, ale niezależnie
od tego zabrała wszystkie swoje pieniądze
do Nowego Orleanu. Wiem to na pewno,
bo ulokowała je w naszym banku.

Tak. pani Sullivan znała rodzinę Gar­
denerów od lat trzydzieftu. I. P. Garde­
ner nie może sobie poradzić z nowymi

Eradami, z nowymi formami ży.-.ia. Trze­a było znać je^o ojca, Johna Gardenera!
To był chłop! Właściwie nazywał się Jan
Gartner, pochodzi, z Niemiec. Istny atle­
ta, siłę miał tak,, że potrafił tańczyć z be­
czułką p:y/a na głowie. Bez żartów! Nale­
żą! do tych mocnych ludzi, którzy zbu­
dowali Stany. To był prawdziwy czło­
wiek z zasadami. Kiedyś mówił do niej
tak: Słuchaj, Pat, na świecie jest się albo
Janem, albo sługą. Odkąd świat światem,
istnieją panowie i sługi, wierz mi, władcy
i niewolnicy, wszystko inne, to kłamstwo­
Tak powiedział John. I pani Sullivan rm»
wierzyła. Tak było zawsze i taL zostań*
po wsze czasy.

— Panowie i sługi! — powtórzyła pam

S- Ilivan i popatrzyła z wyzywającym
uśmiechem na towarzyszących iej panów­
— I dziś jest tak samo, prawda, dyrekto­
rze?

Dyrektor Henricki, zbity z tropu, nj«
wiedział co odpowiedzieć Piekielny ozór
ma ta stara — myślat sobie. Naprawdę
piekielny. Właściwie należałoby ją wrzu­
cić do morza. — Kołysząc niedbale nogą
oświadczył, że, o ile miał być szczery,
punkt widzenia pani Sullivaii wydawz'
mu się zbyt śmiały.

Tenisista baron Nion, piękny smagły
brunet był wyraźnie niezadowolony. OW
można pozwolić tej damie n.i najbardziej
cyniczne uwagi, tylko dlatego, że jest bar­
dzo bogata?

(Ciąg dalaiy nastąpi) 1
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Czystka w armii
niemieckiej

L01IDT1I, 3 6 PAT.
„Yorkshire Po«t" ogła^/a interesujące

•arśafUl • oiyitot laka ostatnia miała mieć
­oieiłce w szeregach dowództwa armii nie­
mieckiej.

Dziennik przypomina jak w lutym 1938 r
prsed samym zajprem Austrii Hitlai udzie­
Ul dymisji gen Fritaehowi, oraa kilka in­
nym wysokim olicorom, klórrv byli przeci­
wni planom zagranicznych podbojów. Dzień­
. ^ ..owaduje lit, że wśród pozostałych

Kuracja lodowa w Goczałkowicach ZdroloGSlBofOwlM wodolecznictwo — inhalalo
rum — elektroterapia Wskazań a: ar
ir.tvzm. reumatyzm, ischias. arter:o*k!e­
fOta, tahes. skrofuloza choroby kob.nff
. Tanie kuracje ryczałtowe. (4i38'1

<••} .nkow naczelnego dowód/twa n:em:eck e­
j. zaznaczyła aia; ostatnio silna opozycja
wobec polityki zagranicznej. Okupacja Ctecb
gp. była krytykowana przez pewne koła
woiskowe. Wskutek tano Hitler przeniósł w
itan spoczynku prsestło 30 oficerów, sajmu­
lacych kierownicae stanowiska w Reichtwe­
rr». Wśród n<rb zna<duja sio, jak pisze dzień

k, gen. Loeb. k*óry głównie zastały? się
przy przeprowadzaniu organizacli wosko­
wej przemysłu w ramach planu 4-letaieco,
Ben. S'0-t­nnnH. ieden z najwyższych ofi­
cerów woisk lo'niczych, gen. Ouade, komen­
dant szkoły lotniczej, gen. Liebmann. ko­
mendant akademii wojennej, oraz gen. Cfoy*
er, dowódca 5-go korpusu armii niemieckiej.

o lit tMłiOfocsay piaraaiai •att* pe*ta­
t.r /.i przykład, to \vvdn.> ak] — t\v ^rd/i
I rkshirc Patf — |a miedzy nolitycznymi,

i woskowymi nrzewódcami Rzeszy miały
miejsce tarcia. k'óre zakończyły sie znowu
iwy^estwem przewódców politycznych nad
rockowymi.

$.tp.
Dyt, Jan Koszyk

Dzierżawca mafetnoścl Wyry
zakończył po krótkich j cięZkkh cierpieniach, dnJa 2 czerwca 1939 r.
o godz. 12 .15 Swe pracowte i niestrudzone życie, zaopatrzony św.
Sakramentami, przeżywszy lat M, mój nieodżałowany maż, nasz
najukochańszy ojciec, najdroższy teść * dziadek, niezapomniany brat,
szwagier i wuiek.

O czym w najgłębszym żalu pogrążeni zawiadamiają

łona I dzieci
Wyprowadzenie nam droc'eh rwłok z m«'atku Wyry na msze żałobną do

kościoła psiaf aineco nastąpi dnia 6 czeiwca o godz. 9­tej .

PoRtzeb odbędzie tle w Katów cach około godz. 13.30 z kościoła Najiw.
Marti Panny na cmentsiz pizy ul. Francusk ej.

Połączeń e z Wyr do Katowic autobusem.
D»ór Wyry, dnia 2 czeiwca 19-9 r.

Wątroba jest filtrem dla krwi

icy ZĘBÓW
"*" J^ansnT &

Zanieczyszczana krew wskutfk zleco fur.k ­
ełaaowaaa wątroby może powodować IMUg
nzma tycb dol-gl wośo: tóle. artretyczne ła
mant w krśc.ach bo> głowy p^idenerwowan e.
bozRonn^ć wzdęć a. odb.jan a. brtle w wątrobę,
n esmak w ti«tach. brak apetytu swędzen • sko­
ry, skłonność do tbslrukcj. plamy wyr zuty
na skórze skł^nno^e do tyc a mdMc:. język
ohłr,Zr»ny Choroby zlej przem any mater n ­
Jzczą organ'zm i prZTtfl csz.iją starci'4 Racjo­

nalną zgodną z naturą kuracją jest n*rrrowa
n e etyaaatC wątrrhy nerrk PaadłantolHa <
d'iśw adozen e wykazało że w chorobach n.i tle
złej przem any materi. chroń cznego zaparć a
kamenach lak owych źottaczce artrf-t .zme
ma zastosowań e leozn czt CMek naza" Ił N e­
mojfw«k rgo Broszury bezpłatne wy»yła lato­
rator urn f zjoloj czn« rhrm czne „Cho'«k naia"
H. Nie
oraz

nojewikiego Warszawa No
.tpk składy aptoczne
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„Condor" przedefiluje
przed Hitlerem

BERLIN, I 6 PAT.
Potwierdza się m adomość. że kc OD

. Condor" w najbliższych juk dniach wysta­
ni w Berlinie na defiladzie przed kanele*
nem i generalicją hiszpańską. Dokładny ter­
B:B defilady jeszcze n.e jest ustalony O­
becn:e dop ero zakończono koncentrację le­
! fin na polijrome Doebrritz pod Rerlinem.
|dl e przygotowuje się on do defilady na

ItfUady umieszczono już emblematy

1 Wszyscy grają 1
1 w szczęślwej kolekturze 1IKAFTALA
1 Haiowlce, Chorzów, Bfefsfco, i
fl UyieKCyjna 2 Wolność. 26 Jag.enun*Ka I |
1 ponieważ tam padają stale I

1 wielkie wygrane
1 Lo<;v do I-ej klasy *ą już do nab\c'«. 1
• L'stowne zamówienia załatwia sie odwrofn'e. Konto P.K .O . 304 .061 •

Komisarz Burckhardt wróeił do Gdańska
BERI IN, 3 6 PAT.

W. Komisarz Ligi Narodów w Gdańska
p. Burckhardt bawił w dniu wczorajszym

w Berlinie, skąd po jednodniowym pobycie
powrócił do Gdan.Wa.

eliksir, posła,mydełko do zębó*"Tl
Dramatyczna walka

o życie
Obsługa apetfil na

„ONDYh, 3 6 (r)
Jak donosiła ad 'iralicia a sobotę przed

pi/łudniera. we wnętrze z»t<->pionej łodzi
podwednej .Thetis" znajduj.­ się 7 osób
więcej, aniżeli podawano, tak że ogólna
i.ość lodzi, rarrknietyc. ­ w Z2topionej io­
dzi wynosi 97. Pomiędzy nimi znajduje się
szereg poważnych rzeczoznawców z dzie­
dr''nv rnarvnaiki pod^o^nei.

W cią^u aocy wyńostalo sic z „TŁelis"
6 ludzi, jednakże tylkt 3 dopłvneło żywych
na powierzconie. natorr.iasi 3 osoby zgi­
nęły podczas otńb\ ut: czki Istnieje po­
ważna obawa, że obecnie już nikł przv ży­
ciu nie pozoitał Zapai tleio powinien wy­

czerpać się akoło godz 2 nad ranem. Praw­
dopodobnie wszTjty znajdujący się w łodzi
:marli 7 braki, llenj.

Żona na'acza ł-»dzi podwójnej oznajmi­
ła ii otrzymr'ii de-> ę z admiralicji, in­
formu:acą ią o śmierci męża który zmarł
w chwili gdy usiłował wydostać s:ę z „The­
tis".

Przed północą w stoczn-' oficjalnie o­
sviadczonu. i*, czynione są usiłowania ood­
n:esicn!a fodz' za pomocą slalowych lin,
i'c nadziea n? uratowanie załogi zmniej­
sza »ię coraz M -Jziei

do tmfirnnrj
tenktnmn \o$
x Icolektarti

MfMi
J.HM0mrSKAiSB
mtmm* itiujptfu •*»
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JOZEF PIŁSUDSKI 0 LITWIE
Ze wspomnień sen. T. Katelbacha

Sprnwa połskoJitemska jest dzts próbie­
*'TO szczególnie interesującym • aktual­
"yw Zmiana, jaka dokonała się w wzajem­
*jel stosunkach sąsiedzkich obu narodów,
W zasadnicza i gruntowna; zmunila się
rovn\eż w sposób bardzo wyraźny 1 zdecy­
ir""iny ogólna sytuacja miedzy narodowa,
*!"'<irzając dla tcspólźycia Polski i Litwy
Wfottteif- nowe wa runki.

«• ten temat będzie mówił w dwu 5 bm.
• Kat owi cach se nat or Tadeu sz Katelbach,
''•''•'»')/ znawca stosunków litewskich, au.
'r'r wydanej przed dwu laty książki ,Ja li­
l "r°kim murem".

Wieloletnią działalność swą na odcinku
|*«0 - litewskim sen. Tadeusz Katelbach

•**• rozwijat w kręgu ideologii Mar­
****0 Piłsudskiego, ale miał mołn^ć bez.

t *redmej z nim rozmowy na te tematy. To
* ogromnym zainteresowaniem czy tamy

/WafnjM numerze miesięczniki „Pr ze­
1(">V" wspomnienia sen. Katelbacha z jego

?*•*• t Marszalkiem Piłsudskim na tema­
Ą, *e sprawą polsko-litewską związane.

Prmniema te dorzucają do naszego ma.

Ze względu na wyjątkową aktua lność

wspomnień, które dotyczą prac i myśli Jó­
zefa Piłsudskiego tak bliskich 1 tywo zwi ą.

zanych z problemami dni a dzisiejszego,
przytaczamy znichk:lka wyjątków.

— Pierwsze zetkn ecie z Piłsudskim .w
cztery oczy", a zarazem pierwsza rozmo­
wa na te tematy — to czerwiec roku 1919
Przybyłem — jako p odch orąży Woska
Polskiego — by złożyć me!dunek w Bel­,''

hist ory czn ego o życiu czynach Jó. wederze o sytuacji na Suwalszczyźnie A
. '"p

>lsud skiego nowu prz ycz ynek, paz wa­ sytuacja ta, rzeczywście bvła równie ory­

2*,fmti ttatami Wielkiego Marszałka S"1'1™ W niewesołą Gdy cała Polaka
/,;'?"• k!»"l "k'^ał, a która do koiwa 2*2*5 t *S22£££Lł£t **T b

f9r' dni —— — •Ł•JJ1 A Ktwgr»>owkj jedynie Suwalszcryztia 4ozo­
tHii sie od sUwała jesiC2e J3 okupacja cofając;j si€

armii wemieckiej. Niedobitki wojska ai«­

"
<t»i niechęci odgradzała tię od

Grzanej Polski.

mieckiego pod dowództwem pułkownika
von Dibitscha nie chciały się wycofać W
obliczu zupełnej klęski niedobitki armii
niem'eck;ej okupujące ,,NĆ dbałtykę" usi­
łowały realizować wo:enn-i plany .so u ­
sz u" niemiecko-litewskie^c Z iednei otro­
oy chodziło N;emcom o osłonę Prus
Wsc' dnich z drugiej o oddanie Suwal­
szczyzny Litwie Gest ten wobec Litwy
chciano w przyszłości zdyskontować Pol­
ska nie pretendowała bynairaniei do pół­
nocnych powiatew Suwa'szczyzny. które
uważała za etnicznie litewskie nie mogła
się lednak zgodzić na zabór polskich po­
wiatów: suwalskiego, augustowskiego i
sejneńskiego To też P O W prowadziło
akcję dywersyjną na okupowanym przez
armię Dibitsctu terenie, skierowaną prze­
ciwko niemieckim okupant >m i współdzia­
łającym z nimi Litwinom Ludność nastro­
jona bojowo parła do otwartego powsta­
nia Brałem czyni.' ueHał w tej akcji —
razem z ./ielu innymi wychowankami O
M N-u . któryc* les sprowadził na ten te­
ren Pewnego dna zosia'ero wysłany do
Warszawy, celem złożenia meldunku o sy­

tuacji i otrzymania instrukcjŁ

.. .O koło 9-tcj wieczcem wezwanv zo­
stałem na pierwsze piętro. Zameld -wał
mnie s p. Nałęcz-Korzeniowski. W sku­
pieniu przekioczyłem próg wskazanego mi
pokoju Myślałem, że będę musiał przeiść
wiele kroków aby podejść CJ biurka, za
którym — ;ak sobie wyobrażałem — sie­
dzieć będzie Piłsudski. Lecz skero tylko
wszedłem, niespodziewanie spotkałem się
r Nim oko w oko Opanowawszy wzrusze­
nie rozpocząłem, możliwie ściaie, referować
sytuację polityczną na Suwalszczyźnie.
Lecz jat po para zdaaiaca Piłsudski prze­

rwał mi i z ożywieniem poczr.ł mówić sam.
Zaczął mówić c stosunkach n> Suwahzczy­

źrre z taką zdumiewaią^b znaiomością rze­
czy wymienaąc tyle szczegółów jakby to
OQ przyjechał właśnie z tego terenu Mie­
dzy innymi iaczi,1 niimal - .osłownie cyto­
wać ieden 2 rapo'tów który współopraco­
wywałem a w których nie sądziłem że do­
cieraj do samego Komendanta W pew­
nym momencie zaczęliśmy, oczywiście mó­
wić o Litwie W'.edv to po raz pierwszy
ooczułem wyraźnie w słowich Józeia Pił­
sudskiego nutę oepłegc sentymentu. In­
strukcja, udzielona przez Komendanta dla
akcji na Su *aiszczyźnie. brzmiała prosto
i kategorycznie OWymaliśmy ro zka zy
powstrzyman-a wszelkich wybuchów lud­
ności i czekani" na odpowiedni moment
Rozkaz teo zakomunikowałem w Suwał­
kach memu dowództwu Mement ten przy­

szedł niediugo W sierpniu tego samego
roku. rzuciliśmy hasło któr? spowodowało
wybuch krótkotrwałego powstania sejneń­
skiego Przyczyniło się ono do osiągnięcia
tej linii granicznej która dziś przebiega w
Suwalszczyźnie między Polską a Litwą Po­
lityczno-wojskowe manewry nremieckie na
tym odcinku zostały sna^aliżowane

Prz yt ocz my jesz cze wspo mnie nie sen.
Kat elbacha z ostatniego spotkania z Mar­
szałkiem Piłsudskim. Spotkanie to miało
miejsce 1 czerwca 19Si roku.

W czerwcu 1934 jechałem do Warsza­
wy z Kowna już po rocznym blisko poby­
cie w Litwie Wtedy właśnie zapowiedzia­
na była w Kownie w:zyta Aleksandra Pry­

stora Pomiń.o nieoficjalnego charakteru
tej wizyty wywoływała o^a w Litwie zro­
zumiałe poruszenie.

Nigdy sie zapomnij tego glębokiega»
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Przeciw dymnym zasłonom
ww sjwcrwt e Witasa

(Y) W M«/»*/ €****}>*#• .Xmricr
Poranni" rosp^nwi* kt% # «**»*ś*»n po­
łtmicznymi etętici prasy, %sĄi:jąc,j
•Wielkimi spotobń/ni «j»#»»<iwn»c śztucz.
r.y zamęt dokoła <jfośn*t <Wei<rjj 4prawu
Witos—Gsstapo.
Artykuł „Kuriena Porwn*!/*" prsyta­
rtamy ponitej, t opuncsenie^m ;ego dru­
giej częśct. pośtcięcoAnj odpowiedzi
„Gońcowi Warszawskiemu.

". psAbująa.­
mu sr działalność i pUittcznśj Wit osa
dopatruf się „s*sp«lf*la u stanowi.
tkitm całego narc.du". TaTie stawianie
kwc4tii klasyfikuj* ..Kur. Por" jaku
„tabawną próbę zastraszeni*, 6j» icjimił­
sic milczenie".

Pewna część prasv party'"*! usiłuje
skierować spraw- p. Witos- n* tory... „na­
paści" osobistej. Jest to znana, ale nie­
przekonywująca metoda odwracania uwagi
za pomocą kierowania jej w stronę przeciw­
ną, niż trzeba.

Bo na czym polega ta „napaść"?
Na zestaw.cniu taktów podanych przez

jednego z przywódców Stronnictwa Ludo­
wego i organ powołujący się na koła mia­
rodajna, stojące blisko p. Witosa. Osobli­
wa to zatem „napaść", która po!ega na
powtórzenia relacyi przyjaciół , napadnię­
tego".

Co zostało powtórzone?
Powtórtone zostało, że: 1) koła niemiec­

kie podjęły prób* w stosunku do p. Wi­
tosa, aby go nakłonić do zobowiązań go­
dzących w interesy państwa polskiego; 2)
p. Witos odmówił tyra propozycjom i po­
dobno zawiadomił o nich przedstawiciel­
stwo polskie w Rzeszy. 3) p Witos prze­
kroczył następnie granicę pilską nielegal­
nie, aby uniknąć kontaktu z Gestapo

Tych (aktów nikt nie kwestionuj i jed­
nomyślnie wszyscy stwierdzaj, że dwa
pierwsze z nich są wielkiego znaczenia i
powinny być wyczerpująco u:awnione. a
równocześnie niektórzy dodają, że cała
sprawa jest... napaścią.

Skoro coś test prawdziwe i wielkiego
znaczenia, to poruszenie tetfi publicłdie ai*
może być napaścią. Jasne chyba?

A jeśli ktoś mimo to nazywa taką rzecz
napaścią, to znaczy, że chodzi o rzecz dla
niego bardzo niewygodni-, tym więcej nie­
wygodną, im bardziej prawdziwą i stąd
płyną usiłowania, aby odwracać uwagę.

Poza faktami towtóriinymi i przez ni­
kogo nie kwestionowanymi postawiliśmy
od siebie zapytania: 1) dlaczego koła nie­
mieckie podjęły próbę właśnie w stosjnku
do p. Witosa, a nie do innych choćby jego
współtowarzyszy, przebywających wtedy
w Czechach; 2) dlaczego p Witos przekra­
czał granicę nialegalnie, bo ta sprawa —
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

naszyta zdaniem — jest szczególnie niejas­
na.

Na pytanie można odpowiedzieć lub nie,
ale niema powodu denerwować się. bo py­
tania są zupełnie logicznie zbudowane i
interesują opinię publiczną.

Z góry. z zamkniętymi oczyma, może­
my wiedzieć, że ani Gestapo, ani „trzecie
osoby

", dzialaące z poleceni* „dygnitarza
p otektoratu" nie ośmieliły by się pod ąc
cienia żadnej hanjebnej .prób-" ani wobec
p Stanisława Strońskiego. ani p Mieczy­
sława Niedziałkowtkiogo. ani p Stanisła­
wa Kozickiego ani Ignacego Paderewskie­
go. T«go jesteśmy pewni, za to wszyscy
ręczymy, o to jeśliśmy spokojni.

Nie jesteśmy zwolenn;kami poglądów
tych osobistość!, ale wiemy równocześnie,
ie żaden .wysoki dygnita-z hitlerowski"
nie wpadł by na pomysł. abv komukolw:ek
z tych polityków polskich proponować po­
dróż do najwyższych osobistości Rze­
szy

".

Przeciwnika nie należy traktować jako
głupca Przeciwni! podejmując decyzję,
oblicza naip.erw ie< szanse zestawia i oce­
nia możliwości, bada i bserwu;e ludzi.

Zagadnień e: „dlaczego do p. Witosa" —
zalicza się ćo dziedziny raczej moralno­
psychologicznej, aniżeli ściśle politycznej
Idzie tu bowem o rozpatrzenie psycholo­
gicznych okoliczności, które skłoniły czyn­
n;ki Trzeciej Rzeszy do ood:ęcia próby
własne wobec ].. Witosa Rozstrzygnięcie
ttj sprawy będzie miało bezspornie duże
/naczen e d'a pewnych wn osków w sto­
sunku do niektórych zjawisk w naszym ży­
ciu wewnętrznym.

Jeden z organów Str Narodowego pró­
bował dać odpowiedź na rowyźsze pyta­
nie i usiłue wy:

aśnić. że dlatego zwrócono
się do p Witosa ponieważ był w swoim
czasie oremerem a pp Kiemik i Bagiński
sa podobno postaciami „drugorzędnymi".
co nie 'est oczyw ście ścisłe bo szczegól­
nie p Kiemik jest i by! wvbitnym leade­
rem Str Ludowego i z iego ranrenia był
nawet m!n:strem spraw wewnętrznych
Organ Str Narodowego pominął jednak o­
sobę p Korfantego, co iest jtsne. poneważ
trudno było by mów'ć o nim jako o posta­
ci ..drugorzędnej" Tak wiec pytanie po­
zostało nadal bez wyczerpującei odpowie­
dzi, którei zresztą nie łatwo udzielić

Ale nrmo to nie ma potrzeby odwracać
uwagi od sprawy, która dotyczy bardzo
istotnego zagadnienia.*

P Wincenty Witos złożył oświadczenie,
z którego wynika że nie odbywał konfe­
rencji ani nit spotkał się nigdy z Gestapo

Oświadczenie to jednak nie wspomina
ani jednym słowem ani nie wyjaśnia spraw
poruszonych w sprostowaniu wybitnego

wstrząsającego przeżycia, jakim była ta o­
statnia wizyta u Marszałka Piłsudskiego
Po kilkuletnim niewidzeniu, zobaczyłem
jakąś — jakby nieziemską — postać zmę­
czonego, schorowanego, jakby zmalałego
fizycznie człowieka, o bladej, nieruchomej
twarzy i nieruchomym wyrazie oczu. Gdy
podawał mi rękę, czułem jakiś fałsz tego
uścisku dłoni i nrałem nieprzepartą chęć
ucałowania te; ręki. Tylko obawa przed
jakąś sztucznością sytuacji powstrzymała
mnie od tego. Zacząłem mówić. Twarz
Marszałka była wciąż nieruchoma, tylko
ręce nerwowo obracały panierosa. Tym
razem Marszałek nie palił. Miałem na razie
wątpliwości, czy wogól. słucha tego, co
mówię i czy rozumie mo;e słowa Dopiero
nieznaczny uśmiech i wyraz ożywienia w
paru ciekawszych zapewne dla Marszałka
momentach opowiadania przekonał mnie
o niesłuszności mych obaw

W pewnej chwili Marszałek ożywił się
zupełnie. Mówiąc o zamierzonej wizycie
Prystora, użyłem przypadkowo wyrażenia,
iż wiadomość o przyjeździe Prystora wy­
wołała w Kownie tak duże wrażenie, iż li­
tewska rada ministrów zapewne „obradu­
je w permanencji"..

Te właśnie ostatnie słowa wywołały u
Marszałka niespodziewane skojarzenia
Wybuchnął śmiechem, powtórzył parę ra­
zy głośno ostatnie moje słowa i powiedział:

„Wiesz Pan co — nastudiowałem się
wiele historii wojennych. Teraz czytam
dzieje wojny francusko-niemieckiej. Przy­
pomniało mi się, kiedy pan powiedział o
radzi* ministrów, jak to nieszczęsny Joffre
czekał na różne decyzje francuskiego gabi­
netu, wtedy, gdy chodziło o minuty, czy
godziny, kazano mu czekać po półtorej do­
by., bo gabinet obradował właśnie w per­
manencji!"

Raz jednak wywołane ożywienie nie
ustąpiło Marszałek zaczął zadawać pyta­
ni świadczące o znawstwie terenu litew­
skiego, aż wreszcie sam zaczął mówić.

Mówił o tym. jaki jest właściwy stosu­
nek Niemiec i Rosji do Litwy . jak w „wiel­
kim rozrachunku", który nadchodzi w Eu­
ropie, wyglądać będzie poz- cja Litwy Mó­
wił dalej, że zwlekanie z unormowaniem
stosunków z Polską może grozić Litwie
groźnymi koi.sekwencjami. „Dla nich — po­
wiedział wzruszając ramionami — to jest
jakaś sprawa prestiżu pierwszego kroku
Ale te zagadnienia istnieją tylko dla nich.
nie dla nas"...

Dużo .-łów krytycznych wypowiedział
Marszałek pod adresem Litwinów, lecz
w na;krytyczniejszych sformułowaniach
brzmiała zawsze ta sama nuta sentymen­
tu, która zauważyłem przed piętnastu laty.

Sen. Kałelbach przytacza rówmet cieka­
wą rozmowę z Marszalkiem Piłsudskim na
temat Prus Wschodnich, która odbyła się
w sierpniu 1926 roku.

—• Było to przed moim wyjazdem na
dłuższy okres do Niemiec. Nie byłem sam
Był ze mną jeszcze ktoś, kto znał dosko­
nale teren Prus Wschodnich.

Marszałek bardzo szczegółowo wypy­
tywał nas o sytuację na tym terenie, inte­
resując się szczególnie świadomością na­
rodową Mazurów. Z ilości stawianych na
ten temat pytań można było odnieść wra­
żenie, że jest to dla Niego teren stosunko­
wo mało znany. Dopiero p*zy pożegnaniu,
uśmiechając się, Marszałek powiedział:

„A wiecie, Panowie, dlaczego tak o
Mazurów wypytuję? Bo Prusy Wschodnie,
to teren, który wyjątkowo lubię. Ns tym
terenie często urządzam sobie moje gry
wojenne".

leadera Str. Ludowego i zaufanego p. Wi­
tosa — adw St Tabisza. ogłoszonym na in­
nym miejscu dzisiejszego numeru

Wątpić należy, czy p Witos ograniczy
się do prostowania formalnej nieścisłości i
będzie tylko przeczył próbom kontaktów
ze strony Gestapo, skoro zaufany działaca
jego partii i organ sympatyzujący z p Wi­

tosem stwierdzili, że znacznie wyłsze nit
Gestapo czynniki nawiązywały kontakt j
p. Witosem za pośrednictwem ..osób trze­
cich", przedstawiając mu pisemne propo­
zycje i proponując podróż do ..najwyż­
szych czynników" Rzeszy w Monachium.

Te sprawy wymagają obszernego wyjsi.
nienia i w tym cala opinia iest zgodna.

SpsTOStfOiWCfaffafe cf.r . Si* TabiSMU
Redakcja „Kuriera Porannego" otrzy­

mała następujące pismo:
Na mocy art 27 i 28 dekretu Prezyden­

ta Rzeczypospolitej z dnia 21 listopada
1938r(DzURPnr89poz608)upra­
szam w związku z artykułem w piśmie
WPanówzdnia31majabr nr148nastr2
pod tytułem: „Uwagi o p Witosie" o umie­
szczenie następującego sprostowania:

Nieprawdą jest. jakobym w dniu 16-go
ma'a br na poufnym zjeździe delegatów
Stronnictwa Ludowego z wo;ewodztw sta­
nisławowskiego i tarnopolskiego odkrył
niezwykłe kulisy „działalności" p Witosa
z tego okresu tj już po zajęciu Czech
przez wo;ska Rzeszy;

nieprawdą jest. iakobym oświadczył, że
po wkroczeniu wo^sk niemieckich do
Czech p Wincenty Witos wezwany został
do Gestapo gdzie adbyl kouferenc'ę;

nieprawdą iest iakobyai oświadczył źe
kierownictwo Gestapo w imieniu rządu n-e­
mieckiego obiecało p Witosowi bezprawny
powrót do Polski i doprtwadzene go po­
nownie do stanow;ska premiera rządu z
tym źe stworzonyby zost tł rząd ludowy
w szerokim składzie że Gestapo zażądało
od p Witosa edynego przyrzeczenia które
streszczało się w żądaniu rby p Witos po
ob:ęciu rządów w Po'sce doprowadził do
udzie'enia autonomii Niemcom po'skim i
innym mne szościom narodowym;

nieprawdą iest. iakobym ne omieszkał
dodać że p Witos odpow edział odmowne
na propozycje Gestapo a'e nie wy

'aśniłem.
dlaczego Gestapo uznało wojjóle za sto­
sowne i za moż'iwc zwracać się do p.
Witosa z propozycjami tak haniebnego ty­
pu.

Natomiast prawdą jest,
że na zebraniu prezesów pow;atowych

S. L w Tarnopolu, dnia 16 mri br wska­
załem na wielki patriotyzm prezosa Witosa
i poświęcenie przez niego na ołtarzu do­
bra Państwu wszelkich osobistych przy­
krości, a nawet ambicji a iako przykład
podałem, że za pośiednictwem osób trze­
cich skierowano do prezesa Witosa życze­
nie przedstawiciela w'adz niemieckich w
Czecho-Słowócji odbycia konferencji z pe­
wnymi osobistościami T-zeciej Rzeszy, że
propozyc;e niemieckie były ogólnikowe ty­
czyły iednak spec a!nvch praw dla mniej­
szości niemieckich w Polsce oraz kwestii
ir.nych mnie*szości narodowych że prezes
Witos propozycje niemieckie z miejsca od­
rzucił, nie wdał się w żadne rozmowy z
p.-zedstawicielami władz niemieckich, że
natomast otrzymane propozycje zrefero­
wane mu przez pośredników na piśmie do­
ręczył bezzwiocznie kierownikowi polakiej
placówki dyp!omstvcznei w Pradze cze­
skiej wraz ze szczegółowym apiawozda­
niem;

że. aby uniknąć iak!egokolwiek kon­
taktu z Gestapo, nie otrzymawszy proszo­
ne'*© paszportu od wiadz poUkich przedo­
stał się z yielkimi trudnoścami przez zie­
icną granice do Polski i zgłosił się u pro­
kuratora w Krakowe;

że wobsc tego prezes Witos wykazał
maks-muro patriotyzmu i pozostał wielkim
Po'ak;em i patriotą mimo znanej jego mar­
tyrologii

Warszawa, dnia 1 czerwca 1939 r.

Dr Stinisław Tablsz,
adwokat,

we Lwowie, ul Paderewskiego 5."

Oświcftfczefffe W. Witasa
W wczora;szym wydaniu Polskiej Agen­

cji A<Jra-nej ukazał się następujący k>
mun-kat:

Prezes Stronnictva Ludowego Wincen­
ty Witos złożył za pośrednetwera P A A
osw-adczenie następuiąc^i treści:

„Nigdy i nigdz:e z Gestapo nienreckim
czy też z -akimikolw ck przedstawicie'ami
r-:,du n;em'eck:ego konferjncii nie odby­
wałem Nigdy się z Gestapo n e spotkałem
Nikomu n e dałem na mnie:szvch podstaw
d<" wyciągan a iakichko'w ek wn osków w
tym wzg

'ędzie. a w:ęc i nie dałem drowi
Tab:szowi.

Oryg na'ne dokumenty w tej sprawie
złożyłem przedstaw;c'e!ow

: rządu polskie­
gc w Prace w dniu 22 marca rb Wincenty
Witos".

Z oświadczenia p Witosa złożonego
Polskiej Ageucji — stwitrdza „Kurier Po­
ranny" — wynika zupełnie jasno, że p. Wi­
tos stara si. zakwe»tionować oświadcze­
nie wybitnego działacza własnej partii.

Dr Tabisz w dzisiejszym sprostowaniu
prasowym oodtrzvmui2 swoje oświadcze­
nie, złożone na zebraniu Str Ludowego w
dniu 16 maia i precyzuje w nim konkretne
wiadome mu fakty

Jaskrawa i sensacyina kontrowersja
między p Witosem a jednvn z czołowych
leaderów Str Ludowego — pisze .Kurier
Porsnny" — stwarza zupełnie nową sytua­
cję i dowodzi źe jesteśmy dopiero u wstę­
pu tej poważnej sprawy.

­ooo­

„Mobilizacja sił niemieckich w Polsce
"*

)
(Z Gr.) W królkim odstępie czasu zyska­

liśmy duże krążki dotyczące sprawy me­
nKeck:e] Po kapitainej książce Józefa R S:P­
lewskiefto pt.: „Ziemia gromadzi prochy"
zawierającej całe bogactwo materiału odnoś­
n e stosunków polsko-n;em:eckich na prze­
strzeń; w;eków i położenia ludność; po>k:p!
w Niemczech, przybywa nam książka, zary­
sowująca charakter i istotę problemu mniej­
szości n etrreckiej w Polsce

Jak sam tytuł wskazuje, autor — Józpf
Winiew;cz pragnął z czytelnikiem podz.eliC
się swoimi obserwacjami i wrażeniam- na
temat niezaprzeczalnej mobilizacji elementu
nipmieckejro w Polsce dia celów ekspansj
Trzeciej Rzeszy. Miedzy książkami Józefa
Riaielewskiego i Józefa W.niewicza zacho­
dzi głęboka różnica Mobilizacja s;ł menrrec­
kich w Polsce" nosi charakter typowej pra­
cy publicysty — dzennikarza.

Tych. którzy z zagadnieniem niemiec­
kim w Polsce stykali się bliżej, zwłaszcza tu
na Śląsku, uderzyć musi jednak w książce p
t.: „Mobilizacja sił niemieckich w Polsce"
pewna fragmentaryczność materiału, któ­
rym autor operuje. Temu przypisywać nale­
ży, że w omawianej książce nie znalazły pei­
ne«o kolorytu niektóre dziedziny mobiliza­
cji sił niemieckich w Polsce, specjalnie in­
teresujące i ważne. Dotyczy to przede wszy­
stkim stosunków politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych, aajbardziej bezpośred­

niego pogranicza Nie ucierpiały na tym ns
ogól wn.osk. : ten wn.osek szczególnie, któ­
ry znalazł wyraz w podtytule jednego z roz­
działów: „najważniejsze — to pogranicze"

Autor słusznie wytyka mniejszości nie­
mieckiej w Polsce nielojalność Można bT
>ednak powątpiewać, czy w tym kierunku
-elowe jest operowanie cytatami z mów dr
Rohnerla i inż. W.esnera. Istnieje tak*
mnóstwo materiału faktycznego, z którego
jaskrawo wynika nielojalne zachowanie ;
działanie, nie tylko jednostek oderwanych'
ale całych niemieckich grup organizacyj­
nych, że w tych warunkach powoływani*
•łię głównie na oficjalne (a więc skontrolo­
wane odpowiednio przez niemiecki czynn»
dyspozycyjny!) przemówienia przywod^*
musi prowadzić do wniosków zbyt łagod­
nych.

Te uwagi krytyczne nie mają jednak o*
celu pomniejszania wartości książki Józf'ł
Wirnewicza jako jasno j przejrzyście opraco­
wanego informatora dla czytelnika, któremu
nieznany, alho tylko frasmentarycznie zna­
ny jest problem niemiecki w Polsce Równ*
obeznany z nim czytelnik znajdzie w Pw
oe ciekawe refleksjo.

•) Jńzcf Wniewicz — Mobil'zarja s«ł ni*"1'**'
kich w Polsce — Warszawa 1939 Wyda*"*
„Polityka" str. 216 i 9 mapy.
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Kultura polska w ofensywie)
„Okazuje »ic, ż« wwrlkir „groźne po­

mruki choiwoiri •ą.irdzkirj budzą w n«.
»>m narmlda tylko jeden odrurb: roioie.
cii w liłę."

W jednym z poprzednich moirh arty­
kułów r. dziedziny sztuki i kultury p. t .
„Mobilizacja Kultury Polskiej" ei.ir.it.m
MC dać wyraz przejawom /. terenu UUHZC­
M -w i.ii.i artystycznego. Na terenie tym
i/iwnolejfle do koneentrarji sil całego «po­
I, . 'i-ii­twa w kierunku odparria wszol­
Lirh zakuaów z zewnątrz na całość na­
I >.r£o kraju i na«zyrli interesów życio­
*yrh nastąpiła spontaniczna mobilizacja
świadomości artystycznej i uaktywnienie
szerokiej akcji wśród społeczeństwa przez
niri-zory literackie, wystawy obrazów,
przedstawienia teatralne i koncerty. Te
manifestacje artystów z dochodem prze­
inaczonym równocześnie na F. O. N., dają
pnj(,'cie o naszych artystycznych osiągnię­
ciach ostatnich czasów, a pośrednio po­
przez walory naszej kultury uświadamiają
ma«v polskie o ogromnych wartościach i
możliwościach Polski, których nie pozwo­
limy nikomu podrywać ani bezkarnie nad­
M-irpywać. Naświetlenie łączności kultury
Narodu • jego codziennym życiem prze­
etawia wartości naszej sztuki na pozycję
w całokształcie sił polskich jak najbar­
dziej konkretną.

Słusznie podkreśla w art\kule „O do­
/hrojenie moralne" gen. hrvg. dr Koman
liiirecki. że służbę <lla Pofeki znamionuje
iiwszechność „od łopatv aż do ni'kro­
ekopu" (aż do pracowni plastyka i lite­
rata, aż do twórczości muzvka), bo praca
na każdym odcinku życia polskiego zdąża
•1/iś do tego samego zagadnienia: naszej
­ !\. I jeżeli chodzi o odcinek artystycz­
ny, o naszą sztukę, to można zauważy'1,
,<• wcześniej od innych dziedzin w prze­
jawianiu się psychiki polekiej z dotych­
r/a-owej defensywnej na ofensywną *),
przeszli pracujący artyści (i twórcze czyn­
uiki naszej kultury) do wielkiej ofensywy.
Na drodze odpowiedniej polityki i propa­
gandy artyści nasi i publicyści szerzą w
»posóh jak najbardziej dobitny poczucie
»drtości Polski duchowej. Warunkiem
rwyi-iestwa — jak wiemy — jest nie tylko
przygotowanie wojenne fachowe i tech­
niczne, nie tylko przygotowanie gospodar­
• M. lecz przede wszystkim odpowiedni
P"7ii'm moralny w połączeniu z świado­
nio-cią kulturalną, jako dwa ważkie czyn­
niki woli zwycięstwa. „Jeżeli żołnierz
piękności wewnętrznej nie ma, boję się
a naród taki. gdy próba wojenna wypad­
nie" — stówa Józefa Piłsudskiego. Natu­
ralnie dzisiejsza ..ofensywa kultury" jest
tjWt bardziej uzasadniona, że po 20 la­
teełi walki (od czasów walki artystycznej
Formistów" o poziom naszej sztuki) na­

Mi7aliinjy po wyrugowaniu nalotów i
opływów sztuki niemieckiej i rosyjskiej,
faNzywych sugestyj artystycznych w na­
Wyek Akademiach) do jedynej słusznej
tradycji kultury »;recko-łncińskiej, z któ­
rQ kultura pobka od wieków jest związa­
na i do której nduło się nam powrócić po­
przez „szkołę francuska".

Jeżeli ktokolwiek obznajomiony z hi­
ąr°rią dawnej Polski szlacheckiej lub uro­
'"nny wrogą nam propagandą, odnosił się
" "reptyjanr-jTt do naszej przyszłości, do
"''"i pracy i kultury, musi skapitulować
* "bliczu osiągnięć tego potencjału i tej
pottawy, jaka reprezentuje dzisiejsza Pol­
**a i jej współczesna sztuka. Dodać tutaj

irha na chwałę pionierów tej współ­
**MBej polskiej sztuki, że nagonka ordy­
narnego zacofaństwa przez długi cza6 była
r"Vkn zmorą ich pracy, tak jak towarzy­

'Vja ona niemal każdemu wysiłkowi no­
'".I polskiej myśli; ale na to nowatorzy
•"**•; zawsze być przygotowani, bo na to
azała ich od dawien dawna sytuacja

",,?^a. po prostu historia. Bojowosc,
•

rrvdowana postawa, a przy tym opano­
. *ni<> • wytrwałość, oto elementy, które

j" odrinlj,, sztuki zapewniły walczącym
• (,oym polskim artystom zwyc;ęstwo no­

*rh "'"cnych idei i nowej formy, zwycie­'H°,n|entu nad ignorancją i wsteczni­
Hon» i "przedainością!
•)M,oic,., !,>n,rn» iwrotny psychiki poUkie.j jako ko­C22r ro'w"jowej postawił na porr.ad.kn

rów »ym ft,»«tnio Walny Zjawi Zwiąaku Ofirt­
R*»rwjr we Lwowie,

Tchórz w rozwoju kulturalnym wobec no­
wych form artystycznych czy wobec poste
pu nauki nie jest mniej godny pogardy niż
tchórz na polu bitwy.

Były tsasy, kiedy sztuka miała bardzo­
ograniczone pole działania, po prostu nie i
wychodziła poza ramy pewnego rodzaju <
zdobnictwa, opartego o wspólne cbarak- j
tiryslyczne cechy środowiska. Ale dzisiaj i
to pole działania, (rozszerzone nieskoń- j
ezenie). wymaga od nas zdolności odbiór- i
czych o wiele wyższych od tych, jakich \
domagała się sztuka prymitywnych epok. •
Czytelnicy już nieraz spotkali się w moich i
artykułach z podkreślaniem wagi poziomu |
artystycznych wymagań naszego społe- j
czeństwa, z podkreślaniem, że rozwój :
sztuki zależy nie tylko od wysokości po- «
ziomu artystów danego środowiska, ale :
przede wszystkim od kultury i stopnia :
estetycznego wyrobienia odbiorców, entu- •
zjastów sztuki.

Powróćmy jednak do wysuniętej tezy. [
że pole działania artystycznego szalenie :
się rozszerzyło i ze z<łolności odbiorcze ;
społeczeństwa muszą nadążyć śmiałemu :
marszowi sztuki polskiej, której w«pół- ;
czesna twórczość w ogromnej cz<;ści prze- I
stała być sztuką „z prowincji". Współ ;
czesna sztuka poleka podjęła na równi z;
najbardziej zaawansowanymi kulturalnie :
narodami walkę o rekord doskonałości S
i indywidualnych odrębności na igrzyskach jj
/nri" ni wszechświatowych.

I dlatego — kiedy w imię „narodowej I
sztuki" kultywujemy (aż do przesadnej i
zaciekłości) pewne nahożnisioMwo wobec Z
sztuki przeszłych pokoleń, wobec sztuki I
ludowej a szczególnie wobec jej rutyniar- £
skich pod rabi ali . — oddajemy wątpliwą S
przysługę naszej prawdziwej kulturze, du-5
simy polską duszę pod rutynami idiosyn- =
krazyj pogrzebanych wieków, rutynami I
niezdolnymi nadążyć ciągle zmiennym I
aspektom bogatego życia i jego potrze- £
bom. E

„Sztuka nie jest wystawnym grobów- I
cem jakiejś samotnej wieczno-ci minio- =
nych epok..." Sztuka przynależy do uro-1
czystego pochodu życia — to procesja s
życia! ~

Dziś artysta polski — po kilkunastu I
latach pracy, po latach wędrówki ulicami I
i po muzeach Paryża, Florencji, Wenecji. E
Hzymu, Hagi i Amsterdamu, po latach I
przeżyć, prób i wahań, po okresie rozpra- =
wy z rozpanoszoną u nas i sprzedażną =
tandetą artystyczna, fałszem monachij- E
ekim i jałowym akademizmem — prze- S
szedł do kulturalnego natarcia, wzmoże-1
nia intensywności akcji na odcinku spo- =
łecznym, stając tym sposobem do wyścigu 3
wszystkich dziedzin życia polskiego, któ- E
rc zamanifestowało wolę ofensywy w po-1
czuciu własnych sił i własnych wartości. I
żelazo kuje się, kiedy jest gorące, to też E
i my, artyści-plastycy z doświadczenia lat =j
ostatnich wiedząc, że nie wystarczy mało- I
wać i wystawiać obrazy, że nie można je- I
szcze pozostawiać przygodnym krytykom 8
komentowania i osadzania dzieł sztuki, ale E
trzeba nam samvm propagować dobrą =
sztukę, zdając sobie sprawę, że dzieło E
sztuki n nas prowadzić jeszcze trzeba =
między łudzi argumentem rozumnego sło- =
wa, przeszliśmy do artystycznej ofensywy. E
Wierzymy, że jest czas ostateczny wyjaś- =
nić ostatnie niedomówienia i nsiłować ze-1
spolić rzerokic sfery polskiego społeczeń- =
siwa z dążeniami polskich artystów ku do- 5
biej wielkiej sztuce polskiej. Propaganda E
kultury staje się nakazem chwili, inaczej S
kultura polska zostanie zepchnięta w kat E
i straci tak ważny dla rozwoju wszystkich S
polskich spraw moment, jakim jest napie- 5
cie obecnego okresu. Wśród wspięcia się •
wszystkich energij społeczeństwa nie mo-1
że zabraknąć sił twórczych polskiej sztuki. E
przedstawicielki niewyczerpanych okaza- =
lości i mocy ducha. E

„Przystosowując się do coraz to no- E
wych form egzystencji ludzkiej odkrywa =
i przyswaja nam sztuka nieznana przybyt- E
ki Rzeczywistości; pielgrzymując tak =
wzdłuż drogi życia zbliża nas sztnka ku =
przyszłości, przyszłości tak zdecydowanie S
różnej, od przeszłości, jak różnym jest I
drzewo od nasienia." S

...dopóki nie porównała jej z wy­
praną w Radionie bluzką Irki Ii
Choć tyle trudu wkłada w pranie, nigdy
nie udało sie jej osiqgnqć takiej białości
bielizny. Nic dziwnego, bo prała zwykłymi
środkami, a te usuwajq tylko powierzchow­
ny brud. Przy gotowaniu bielizny w Radio­
nie jest zupełnie inaczej. Miliony drobnych
pęcherzyków tlenu przenikają na wskroś
tkaninę, usuwając w ten sposób całkowicie
brud. Bielizna będzie rzeczywiście czysta
a co za tym idzie, idealnie piała.

RADION
pierze wszystko!Do namoczenia Proszek Schichta

Z WYSTAWY NOWOJORSKIEJ

RADION

Poda:emy za warszawskim „Czasem"
niektóre interesujące szczegóły z wysta­
wy nowojorskiej

SPÓŹNIALSCY.
Na dzień otwarcia wystawy były goto­

we: Pawilon angielski (niezupełnie jeszcze
wykończony, gdyż nie są otwarte sekcie
Dominiów), japoński i po'.ski Pawilon fran­
cuski będzie gotowy w czerwcu Italski za
2 tygodnie Sowiecki otwarto w końcu ma­
ia Wenezuela, Brazylia i Chile w przy­

szłym tygodniu: Szwecja, Holandia. Rumu­
nia w końcu pierwszego tygodnia po ot­
warciu Zupełnie niegotowa jest połowa re­
stauracji na terenie, X wesołego miastecz­
ka i około połowy stoisk handlowych
Również nie gotowe są w 25 proc ogrody
i drogi na Wystawie

PERYPETIE Z ROBOTNIKAMI
AMERYKAŃSKIMI.

Kwalifikowany robotnik kosztował od
$ 36 do $ 60 dziennie. Niekwalifikowany
robotnik nie był dopuszczony do najprost­
szej nawet pracy, np nie wolno mu było
myć podłogi, zawieszać obrazów, otworzyć
skrzyni, przenieść eksponatu na inne miej­
sc . Związki robotników teroryzowały in­
nych, ogłaszając natychmipst strajk Ta­
kich częściowych strajków w rozmaitych
pawilonach było kilka tysięcy W Polskim
Pawilonie dwa razy zagrożono strajkiem.
Udało się jednakże kompromisowo spra­
wę załatwić. Uzyskano wyjątkowo w bar­
dzo daleko idących ustępstwach ze strony
Unii nieoficjalną zgodę na użycie >J unij­
nych robotników, a '• nieunijnych. Ilustru­
je dobrze stosunki fakt, że unie kłócą się
pomiędzy sobą co do kompetencji poszcze­
gólnych związków np od czasu wyłado­
wania skrzyni z Batorego" do ustawienia
przedmiotu w gablocie, eksponaty prze­
szły przez robotników, należących do 11
unii, z czego 4 transportowe. Granice po­
szczególnych prac nie są wyjaśnione. Wbi ­
janie gwoździ w mur, wbijanie gwoździ w
drzewo i wbjijanie gwoździ przez telutyl

w drzewo, mogą jedynie wykonać robotni­
cy 3 unii, w przeciwnym razie ogłasza się
ogólny strajk Za czas czekania na zmianę
robotnika trzeba płacić. Za c?as strajku
trzeba płacić Wystawa podpisała umowę
z uniami i dlatego niestosowanie się do ko­
deksu unii spowodowałoby zaniechanie
pracy i niewpuszczenie robotników do Pa­
wilonu. Wszystkie przedmioty zakupione
na miejscu, żarówki, armatury elektrycz­
ne, zawiasy, szyby itd., irzeba kupować w
unijnych fabrykach Zwycza;ny reflektorek
do gabloty kosztuje • 1 75; identyczny
oznaczony jako unijny kosztuje v 4,80 W
razie zakupu nieuninego ogłaszano strajk.
Cala robota stawała, a nieuniiny przed­
miot wyrzucano z Pawilonu Jednorazowe
wymycie pedłogi w Pavi!onic Polskim
kosztuje 2 4C0 zł Wymycie marmurowej
podłogi w Pawilonie Sowieckim jeden raz
kosztuje 11000 zł Maszt na flagę polską
kosztuje 6000 zł Lepiej zbudowane masj^
ty kosztują 11.000 zł.

ARCHITEKTURA PAWILONU
POLSKIEGO.

jest jedyną na Wystawie, która nie będąe
repliką rzeczy istniejąc .eh. łączy w no­
woczesnym rysunku charakter i tradycje
polskiego średniowiecza. JednocześniJ Pa­
wilon Polski uznany jest jako na wskroś
nowoczesny zarówo w rysunku, jak i me­
todzie wystawiennictwa. Dlatego też Zwią­
zek Architektów U S. A pod prezesurą
p. Voorhees uznał Pawilon Polski za naj­
lepszy wśród pawilonów obcych państw.
Tę samą opinię wyraził vobec Ministra
Perkins Komisarz Generalny USA Flynn
i Prezes Wystawy Whalen. Tę samą opi­
nię wyraził Prezydent RooseveIt, kiedy
mu pokazano fotografie wszystkich pawi­
lonów obcych. Dlatego też Wystawa w
swym ostatnim druku, ogłaszającym przed­
sprzedaż biletów (nakład 10 000 000) umie­
ściła zupełnie bez naszej wiadomości ry­

sunek Pawilonu Polskiego jako jedyny.
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XI.

1.

(Ciąg dalszy)

Dostawtsy w ręce (a ręce miała
zręczne i delikatne) bojalllwf motylu*
watę trzynastoletnie stworzenie. Hele­
na Morrison rozchyliła ostrożnie, mó­
v. iąc w przenośni, stulone dłonie i zaj­
rzała do Ciemnej pułapki. Była zaintry­

gowana, co złowiła. Z miejsca ogar­
aełq ją żywe zaciekawienie. Nigdy je­
MCM nie spotkała dziewczynki w tym
Todaju co Laura, tak spokojnej i opano­
wanej w mowie i zachowaniu się.

łak
swobodne się poruszającej w eleganc
kich. moiftfCk sukienkach, tak wyćwi­
czonej w modnych nowoczesnych spor
lack. tak obznajmioncj z tajemncnmi
etegaactłch nowoczesnych salonów
I ieknośd a przy tym wszystkim w
fctebl duszy naiwnej jak dziecko, które
..\

lv> samotnie na wyspie, nieuczonc,
t eobjaśniane o n:czym.

— Laura przypomina mi książkę,
która, kupiłam kiedyś we Florencji —
rowiedziała raz pani Morrison do Ste­
fana już po odjeździe dziewczynki —
W pięknej skórzanej oprawie z ręczne
wykonanymi ornamentami w złocie i
lazurze, ale z czystymi kartkami. Kupi­
łam ją sobie do wpisywana urywków
poetyckich. Tak. Laura jest trochę jak
ta książka, na zewnątrz pięknie wy­

iończena. ale pełna śnieżnobiałych
kart, których nie tknęło pióro.

Na stoliku kolo łóżka pani Morrison
*tała podob

:zna dziewczynki, której
kartki również pozostały niezapisane.

Pani Morrison często brała śiiezną
munaturkę zmarłej córeczki, podnosiła
do światła i wpatrywała sę w nią dła­
go z bliska w tęsknym wysiłku przypo­
mnienia sobie, jakie to było irczuce do­
tknąć twarzą miękkiej buzi lub przytu­
lić mocno do siebie delikatne ciałko

Z gładkiej kości
'
słoniowej uśmie­

chała się do osieroconej matki śliczna
niemowlęca buz''a. niestety! zawsze
tvlko niemowlęca. Jakby dziś wyglą­
dała? (o! nigdy tego nie ujrzeć, nigdy,
nigdy!). Ile piękna, siły i sprawności
nabrało by z biegiem lat to drobne ciał
ko? A iskierka żywej inteligencji, roz ­
jaśniająca dziecinną buzię, przy troskli­
wej stałej opiece, czyby nie dała z bie­
giem lat wspaniałego, nieugaszonego
płomienia? Ile obie straciły, ta maleń­
ka córeczka i ona w skarbach słodkie­
go współżycia i ludzkiej miłości?

Gdy tak czasami patrzyła w obra­
zek, Helenie wydawało się, że dostrze­
ga w oczach maleńkiej cień żalu. jakby— (rozczulała się) — Carol znużyła sie
czekaniem, kiedy — kiedy — kiedy
wreszcie dorośnie. Po tylu latach b;e­
una matka doznawała wyrzutów su­
mienia, że nie mogła poratować maleń­
stwa, które jej tak ufało. O! Gdybyż
mogła wymyśleć coś, co by wyzwoliło
córeczkę z tego wieczystego wdzięku
niemowlęctwa, wróciło jej dar życia,
^hoć to życie mogłoby ją czasami drę­
czyć tak. jak dręczyło matkę!

Pani Morrison uwielbiała swoją ma­
leńką, delikatną jak kwiatek córeczkę
Dla niej było to coś więcej niż ukocha­
ne dziecko, bo symbol, objawień e dar
niebios. Od szeregu lat tęskniła do
bliskiej przyjaznej duszy kobiecej, któ­
rej jej stale brakowało, bo nie miała ani
siostry, ani matk:. Matka umarła, wy­

dajać ją na świat. Ojciec drugi raz się
nie ożenił. Helena wychowała się

w-śród niałiłek 1 nauczycielek pod su­
rowym okiem despotycznej starszej o­
soby zarządzającej domem.

Helena układała szczegółowo go­
dzina po godzinie, co by robiła, gdyby
mała córeczkę. Nin jeszcze pomyślała
poważnie o małżeństwie, już marzyła­
marzyła, marzyła o córeczce. Omach
marzeń rozrastał się szeroko. Mała ma
fa zażywać wszelkich uciech i radoCci
jakich los poskąpił Helenie w dzieciń­
stw e. Byłaby otoczona dniami i noca­
mi czułą wyrozumiałą opieką kobiecą.
Miałaby w matce niezawodną przyja­
ciółkę, którą czekałaby zawsze na na.
w domu, Uwiła się z nią razem praco­
wała, razem chodziła na" spacery, ga­
wędź ła z nią. razem zachwycała sic;
ładnymi sukienkami lub litowała naj
okulawionymi żuczkami, a (dyby
.grzmiało i błyskało

", trzymałyby się
za rę>e. Później, gdy samo życie za­

ła Bogn, że ma synów! Ale chłopców
należało wychować na junaków, nie­
ustraszonych, mężnych, sinych, o sta­
lowych mięśniach, podczas gdy z ma­
leńkiej Carol spodziewała się stwo­
rzyć istotę wdzięczną jak sama poezja
delikatną jak tony skrzypiec, doskona­
łą i wykończoną w szczegółach jak

sztych.
Po śmierci Carol pani Morrison od­

dała się na usługi instytucji dobroczyn­
nej, mającej za cel opiekę nad młodymi
robotnicami w Nowym Jorku. Od za­
mążpójścia mieszkała w Nowym Jorku
Może myślała, że jeżeli część idealnych
marzeń o córce wcieli drogą wpiywu
w mne dziewczęta, to nie wszystko się
zmarnuje, co czuła dla swego śliezr.e­

go maleństwa. Nie wszystko pozosta­
nie w stanę niedorozwimęcia. co ją za­
wsze tak bardzo bolało. gdv wpatry­

wała się w miniaturkę dzieciny.

częło by ..grznreć i błyskać'
nad jej *tO

wą. zawsze by ktoś trzymał ją za rękę.
uspokajając strwożone serce, tłumacząc
zdarzenia, wykazując piękno prawdy.
Helena miała wyrobione zdanie o wy­

chowaniu dziewcząt w taki sposób że­
by mogły być szczęśliwe. Zapisałaby
pastę kartki życia maleńk ej córeczki
jięknymi. natchnionymi słowami.

Wreszcie, w kilka lat po ślubie. He­
lena Morrison doczekała się córeczki­
M ała już dwóch synów, ładnych chłop
ców. zdrowych, krzepkich, ale to był
materiał na żołnierzy, na ameryKań­
skich ludzi interesu Kiedy podano jej
córeczkę. wrytęsknioną córeczkę, nie
mogła przemówić z radości i szczęścia.
Zdawało się jej że skrawek nieba zle­
ciał przez lukę między chmurami pro­
sto w jej macierzyńskie objęcia. —

Szczęście jej nie miało granic. To. co
straciła w dzień swego przyjścia na
św at i zarazem dzień śmierci matki,
wracało się stokrotnie.

Przeżyła z córeczką dwa lata pro­
miennej szczęśliwości. (Dała jej imię:
Carol. to imię stało się dla niej najsłod­
szym wyrazem w języku angielskim).
I nagle jak piorun z jasnego nieba spa­
dło nieszczęście. Przyszła choroba i za
biła jej najdroższe maleństwo, najwię­
kszą świętość jej serca Spełniająca si$
nadzieja całego życia rozprysła się czy
stym prz­ypadkiem na okruchy, rozpa­
dła na tysiąc bolesnych wspomnień.
Córeczka wróciła w krainę marzeń,
stała się ideałem, obrazkiem, wymalo­
wanym na kości słoniowej. Zostali sy­

nowie — mówili przyjaciele i znajom:
na pociechę. Tak, naturalnie, dziękowa­

Wprędce wyszło na jaw. że pani
Morrison urn ała postępować v*pro*l
ftniabiy z powierzonymi sobie dziew­
czętanr. Wiedziała i?,'; je traktować­
jak z mmi rozmawiać. Umiała przy­

kuć uwagę całej gromady robotnic.
czyta

:
ąc im na głos poezje — Brownin­

ga i Whitmana — i ob;aśnia.iqc­ jak sa­
ma je rozumie. Potraf ła zebrać dzie­
sięć swawolnych dziewczynek na po­
syłki wokół ruchliwego mrowiska na
skraju ścieżki we własnym ogrodź e
na Long Isiand i opowiadać im o tych
pracowitych owadach tak żywo ; cie­
kawie- że przez godzinę żadna me ru­
szyła się z miejsca. Niejednokrotnie za­
praszała w lecie dziewczęta ze schro­
niska na cały dzień i zabaw ała je w
ogrodzie, opowiadając uczone cieka­
wostki o pszczołach, kwiatach i roba­
kach.

Zazwyczaj zberała koło siebie całe
gromadki. Rzadko kiedy stykała się z
wychowankami pojedynczo. To było
prawdopodobnie przyczyną, że praca
nad nimi nie dawała jej całkowitego
zadowolenia że dziewczęta pozostały
fila niej tylko przedmiotem szlachetnej
działalności, poświęconej pamięci zmar
łej córeczki.

Dopiero gdy Laura zawitała na ty­
dzień pod jej dach. poczuła w sercu lek­
kie drganie tej samej struny, która za
życia maleńkiej Carol wibrowała tak
silnie. Początkowo trochę to bolało
przypomnieniem dawnego bólu. Ale je­
dnocześnie odżywały nieśmiało dawne
uniesienia, dawne radości.

W trzynastoletniej Laurze było coś
z pierwotnego wdzięku zaklętego w

skrystalizowanej niewinności Carol. W
duszy Laury kryły się rozległe białe
przestrzenie, nietknięte doświadcze­
niem, niesplamione podmuchami życia.
Helenie wydawało się nieomal, że Lau­
ra Jest maleńką dziewczynką, uczącą
się stawiać pierwsze kroki. Laura b\­
ła mmej więcej w tvm wieku, w jaKim
byłaby Carol. gdyby żyła. Ciemno­
włosa jak Carol. Raczej poważna niż
wesoła — tak samo jak Carol. Pani
Morrison ubierała by swoją Carol tak
samo jak pani Dallas Laurę. Laura
spała w łóżku — tu Helenie serce się
ścisnęło — w którym od śmierci ojca
sypiałaby Carol.

Pierwsza wizyta Laury dob;egła
końca. Pani Morrison pożegnała ją. o­

tuliła w swój własny płaszcz, usajo­
wiła w samochodzie ojca- wycałowała
na wesoło, ze śmiechem i uciekła do
swego pokoju. Tu wziąwszy miniatur­
kę do światła, wpatrywała się w nią
diugo, długo — do łez.

XII.

1.

W tej samej godzinie, kiedy Laura,
wysoko nad grzmiącą ruchem ulicą no­
wojorską pakowała rzeczy, bo ostatni
dzień niezapomnianej bviności u ojca
dobiegał końca (niezapomnianej dzięki
czarownej pani Marrison). Stella, od­
dalona od córki o setki kilometrów, ró­
wnież pakowała rzeczy.

Ale za oknem Stelli nie było słuchać
żadnego ruchu, tylko daleki łoskot fal
morskich, rozbijających się o brzeg. A
gdy się wyjrzało z okna. można oyło
zobaczyć tylko daleki skrawek pn*tt­
go. drewnianego chodnika. Z końcem
września w willi, w której mieszkała
Stella, pozostało tylko kilka osób. W
połowie tego miesiąca zamknięto na
bulwarze przynajmniej połowę K.c
sków rozrywkowych.

Stella zabawiła na Plaży Belchera
dokładnie do wieczora tego dnia. na
który bvł naznaczony powrót Laurv­
W tym roku poszczęściło jej się: zna­'
azła gościa na swoje miejsce w „Kró­
.u Arturze" na cały wrzesień. Zaosz­
czędziła tyle. że mogła kupić dla l au­
ty i futerko, i zegarek Ach! jakaż bvła
rada. że to się już skończyło! Nie zno­
siła tanich miejscowości, plebsu i życia
w nędznych trzeciorzędnych pensjona­
tach głośnych rozmów, fłośnych śm'e­

chów. hałaśliwych kobiet, much. brud'-'­

kost umów kąpielowych, gorsetów i
podwiązek, wywieszonych (w pełń'
sezonu) w oknach frontowych do wy­

suszenia (Słowo daję, Cffie. niektórzy
ludzie nie mają za grosz wychowa­
nia!')- Do tego przyłączały się podej­

rzane objawy nocnego życia — ­ ukrad­

kowe otwieranie i zamykane drzwi —
szepty — chichoty. Ściany były cienk'«

iak z tektury. Stella opuszczała Pla*e
Belchera z ulgą i radością. Dzięki Bo*
gu, skończyły się fatalne cztery tygo*
dnie.

Dziś będzie spała w „Królu Artu­
rze'

, a jutro będzie z nią spała Lulu'

Pakując rzeczy, nuciła z cicha. Nic ;e'
tak nie przygnębiało jak pobyt na P'a*

zy Belchera. Nigdy nie czuła się **
radośnie, jak w dzień powrotu r
świata".

(Ciąg dalszy nastąpi
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t*Oni/ńa Odczyt sen. Katel

bacha
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czerwca

Dziś: Franciszka

Jutro: Bonifacego
Wsch. słońca: 3,19
Zach. słońca: 19.26

Z sekcetaciatu
hiewody Stąskieąa

Na ręce p. Wojewody dra Grażyńskie­
J wPłynql telegram następującej treści:
I br»nie kobiet polskich w Welnowcu,
1 fajt** :i0 '""'" ł,r "'"' WI,'al,'im,i *l°;
Lmi Prł ed kobietą polską, przesyła Ci,
E! Wojewodo, wyrazy hołdu i uznania,
Cnękając skierować wszystkie wysiłki
triucia ku temu, by każdy polski dom

| »ie niewzruszonym bastionem patrio­
i i ducha polskieno.

ODCZYT DR SMF.SZKI
I i—) Pol** • Tc<warzy*two Przyrodników
I K P**nka w Kitowca..'h zawadami, tt w
I u 6 hm (wtorek) 0 *'•'**- 19 odbędzie się

' •• ci.-zytowed Demu Towarzystw Nsuko­
ren"przy al. Mam. Pilsudsk «go 42 oderyt

XS:aa*tłwa Saeszk; pL: „Co w dz at Le*u­
tjyjti przez swój m kroskep przed okc^o
"i j,ty­, Odrzyt :iułtr<ywany będzie prze­

O:.T. _ Ws\3> walny. Goście niiie widra­

I nUCZEOO POLSKA NIE MOŻE DAG SIĘ
1

ODEPCHNĄĆ OD BAŁTYKU"
lj\ PNI tym tytułem wygłos. na zaproszs­

. O fcraM ^lsvsl* ''go Polsk.cgo Za |zkl Zacho­
Igt * Kak»w.cach — odczyt publ.czny p.

|„rvk Strasburger, były mn.ster pełnomoc
.
­ Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku — a

||-sx dna 9 czerwca 1939 r. o godz.ne 19 w
O pria ul.cy Francuskej

. i afMl znany je.-t •połetsanstW* ślą­

HM (tka swetry mówca i wyb tny znawca
nawal polsko-n.em.eck.ch. Obecny odczvl

jednemu z najistotniejszych zaga­
, pfj zvc owych i pol tycznych Puls-k . epotka
i r. .zawodnie z pełnym i zadłużonym za nte­

•U cm B lety wstępu rezerwować można
trze Okręgu P Z. Z Katowice, ul. PcCłto­

\i 16 II p telefon 84-271.

lebranta
Zebranie Zw. Och. b . Armii Polskiej.
I ląirk ochotników b. Armii Pol?ktoJ oddual w
MM«M i .| . lamia «»ycb cztonkAw, I* lebraotc
'•• m aln »1«odbyć4bm,odbędzie •)«18bm w uli
M 1 o. :^. w Chorzowie przjr ul. Sobieskiego.

BACZNOŚĆ POWSTAŃCY-OCHODZCY
Z POW. OPOLE - OLESNOI

. (—) Miesięczne zebranie katów.c».ej m gru­
W! 0; olsko-Olesk.ej Związku Powstańców Bi
k:<.z e s.ę w środę 7 bm. o godz. 19,30 w Strze­
N 0 :r. czej przy ul. Andrzeja. — Wykład. —
ftaaaii wszystk.ch członków kon.oczna.

PESTYN P. P . W . NA BUOLOWIŹNIB

I (—) Pocztowe Przysposobienie Wojskowe w
'łtjwicach urządza w dn.u 4 bm wielki featyn
* Buglowiźnie w Katowicach. Program bardzo
Rozmącony. Początek o godz.n e 14 Czysty do­
»M będzie przeznaczany na bodowi os.edla dla
•••ti poacown.ków pocztowych. W razie n.epo­
M| festyn odbędzie się w dniu 8 bm.

CO PASAŻEROWIE POZOSTAWILI
W AUTOBUSACH?

f—) W ai^obtiseeh alfjafal L'aii Autobu­
pTch tna|ai'ijijn m czasie «d •»*• 1 Utupt.htttlr.dodna90kw:clna 1939 r. najtę.
K|a rzeczy WCgi przedm oty do'Rd nieede­
f':sr«: Icflimiptet cbu»toraek, 5 czapek sipoirt<>­
Wą 1 cyJnder, 1 fartwjh. 8 fajki, 1 para ka­

Pg 2 Mfc g-a .mitoru kwch*nn<aro, 15 klmny,
P kałl er^y, 8 kowale, 3 pary ka!e*onów, 0
ganoHa; <hoi.£'k:'cb, 2 kapc-awz« m^*k:«, 2 la­
P« 1 łlit-wai, 1 mi nonę tir, 3 saafti 1 maiiika
.*Rcokciw«s 3 pery okuilsrdw. 28 parasoli dam
<c"- 4 Parasole aaMkia, 1 płaszcz bały, 1

jaj P^ijzcch daoriiCcioh, 1 para akarpetek, 1
'-'-<irnaikt, 8 auftwo—ia~V, 14 portowca* tek »
renci:imi:, i pomrowie ne sztandar, 1 pap ero­
P ^ m«ta<owa., 1 pajjajuj z dj-r.c!*. 10 tfillwL
• aaV d'8,m8|l£'ch PoJedyńrzyrh, 8 rfkaWczek
|^»Kch pcrjedyńcTjicK, 40 par rekawewk diro­
?••• I| par pclk«wic«ik meskebi, 1 róinnsc,

^alik:, 2 pary śncyowedw, 4 siaWic: aajaaita>
,

'l sa©tr rnosk , paeska serwetek paP«r^ 1
22 10 torebek dam*kch i dziec naj^b* 19
?^k skórzanych, 2 ulbran a rrpbocze, 5 waii­

|, "• 19 T«*zy:ów cpow- .eści, bpJioni, 8 zcigsrki,
lyyy t»toka pidtna, 2 pods-tawk: do błotni­
I. pc,w«;r(/wyich. Rzeczy te sajaMaJl «i« w
leąZj! ®!l*5k'ch Linii AitfJbnMowydi, BKtn.|l'v^*^w Katcw!c<i:h przy BI MsrszoJka
l;,;^Mk:€So ar 19. Upffwa*n;o«>vl> do O-Wo­
IpmT^w "'* do ?a;ło»zcn a ewych praw w
law *pu 6 tJTSrcdiiii od daty nnejjzcflro Jaj**
Iw"** w przieclwnnyim ranę nasląipi 1 cytacji
[JK, J *yw:en!onyeh prwdwrotdw w dtro 15
I*aa A. T- ° ^c<iŁ 10 afO °w placoi grsa-aao­

I C S** Linii Aiutcbusowych przy ul.cy

(—) Przyporo:naity, ia ©dra>t aanałora
Tadcuna KatT46»cha a. t ­prawa polako-h.
te -w­yka aa Uc ci)ecnoj sytuacji irradzynarodo­
wej" odbędzie »:« w poujedsiałek, 5 b»n, o «**"
dzn'!* 20 w »aJ| odezyto-wej Ioat>-<ro*a Sląakia.
Ko («*• Frajnouska 42). W*t«) n* odczyt wol.
ny.

Dzieje losu nr 160219
w ostatnim dziesięcioleciu

W chwili, jdy każdy obywatel poczuwa s!«j
do obow ązku złożeń.* ofiary na cele obrony
państwa, równ.e* i ślepy przypadek przyczy
ni się do powiększenia zasobAw Skarbu Jak
wiadomo bow.em, główna wygrana czwartej Ma*
by ubegltj 44-ej Lotani Klaeowej, milion zło­
tych, padła na nr 160219, który w związku z
tym, że nie było go w poprzedniej 43-ej Lote­
rii, nie znalazł nabywcy, wskutek czego m.lioa
przypadł Skarbowi Państwa.

W ogóle Żywot tego losu byl dosyć... burz­
liwy. To n.knąl on, to pojawiał się na śwatło
dz.enne, by znów na czas pew.en g.nac w n e­
pim ęci. Po raz pierwszy ukazał się nr 160219 w
końcu roku 1928-go, dzięk. podnieś.eniu w i8-«j
Polłk ej Państwowej Loterii Klaeowej Ilości emi­
towanych losów do 175000. Przydzielono go ko«
ltkturze, znajdującej się przy ul.cy Marszałków­
sk:ej w Warszawie, gdzie też przebywał w cią­
gu następnych czterech loterii nie wychodząc
am razu z koła.

Na 23 Loter.ę przewędrował na drugi kon;ec
miasta, do kolektury na 2oliborzu. co mu tet
me przyn.oslo szczęścia, po czyro za knął na
przeć ąg czterech Lotem, wskutek zredukowa­
nia i!o~c: lo«ów do 160000.

Był to okręt przeprowadzana w Loterii roz­
ma.tych. głęboko 'ęgających reform Wreszca
w rozpoczynającej się w pażdziarn ku 1938 r.
dwudz.estej ć*roej Loterii znów podwyższono
ilość em towanych losów — tym razem do
170000; w ten sposób nr 160219 ponown * uka­
zał się na widowni i cieszył się dość dług m I
wcale urozma.conym żywotem. Od Lotem 28-eJ
do 33 ej przebywał w łódzkiej kolekturze nr
1124; Loteria 34-ta zastaje go w 0.strzc*zow e;
U Só-tą Loterię wi.iruje do Piotrkowa Trybu­
nalskiego i przebywa tam do 40-oj Loterii włącz­
n ie.

W ciągu całego tego ohresu pędził uczciwy
żywot losu loteryjnego, przynosząc swym wła­
ścicielom fj«:em wygranych.

Gdy 41 Loter a Klasowa przyniosła zmianę
6ystemu gry, polegającą na podziale losów na
pięć części, zamiast poprzednich czterech, ilość
l(Viów uległa odpowiednej redukcji, a nr 160219
musiał jak niedźwiedź ułożyć się do snu zimo­
wego, który trwał trzy Loterie.

na •awwmw^^w^dJ^ig^J^

nie zapomnijcie zabrać
kuchenki spirytusowej
„Emes

"
, lampy i żelazka

spirytusowego, które za­
pewniają komfort praw*
dziwie wielkomiejski)

Jego zwolennicy odzwyczaili się prz> z t« n
czaa od n.ego i gdy w 44-oj Loterii, dzięk po­
większeniu emisji do 1650000. pow>tal jak Ikar
a popiołów, ne znalazł chwilowo matera ł po*
aoeial w kasie Polsk ego Monopolu Loteryjnego.

Wdoczne przeznaczeń a chciało, by nr.
160219 zasilił Skarb Państwa i może to rozstrzy­

gnięcie było własne najsłuszn ejsze...

WSZYSCY PAMIĘTAJMY, ZE PUNDU8Z
OBRONY NARODOWEJ, MA KONTO P. K . 0.

NR 370 000

Rewizja w lokalu „Frauenbundu
"

w Lipinach
W tych duiacb policja w Lipinach

przeprowadziła najzlą rewizje w lokalach
miejscowejro domu „Frauenbundu". Skon­
fiskowano wszystkie akta. które przesła­
no do prokuratury Sądu Okreirowepo w
Chorzowie. Społeczeństwo Lipin przyjęło
wiadomość o rewiz.ji w siedzibie niemiec­
kiej organizacji kobiet z wielką radością.
Dom „Frauenbundu14 bvł bowiem snany
w gminie jako kuźnia hitlerowska, w któ­
rej pod płaszczykiem prac charytatyw­
nych prowadziło eię antypolską robotę.

Wypada zaznaczyć, źe miejscowe wła­
dze pniinnc utrzymują, iż wspomniany

UMK
SMS

Etu/M/Bzw/S'/*
dom bezprawnie należy do „Frauenbuu­
du'\ bowiem należy on do Skarbu Pań­
stwa. Nie jest wieo wykluczone, że budy­
nek zostanie zwrócony prawowiterua *'•>­
ścicielowi.

MiifinnnuiMiMiiiMiiirfniinininirtinrTTnirfiinTnTinriii'nMumintrtnTitt(iiiiinittiMiMiiiiiiiMiiif[iiiitiiiiiii(tit!itiiMMt)Mit MitiitnuiiiiittinniH

O pcapaąandę pczeciia pcopacandzie

ODZNACZENI SREBRNYM KRZYŻEM
ZASŁUGI

(—) „Morrtor PcMci" *'dn:a 1 czerwca *>*
ogłasza ZŁi-ządzenie Prezesa Rady M n strów
0 nedmiu Srcbrnesro Krz^iźa Zaaruig-'. Z terenu
śląska za laa*Bf1 na prlu pra«y apcłeeznej Pf>
raS pierwszy otrzyimcili: pp. Henryk CnsnleJ i
Chorzcwa, Wacław J<k>! z Katowic, Jao Pr>­
lall % P«ikor Sd, Jozef Rychter z Ch<vrz,ywa,
i/eapodd Skorupa z Rjibn''ka. Za zaałwgi na po­
lu rozwoju sporroi: pp. Ada«n KI As.k| z Kito­
w-ic, Leon Koza-Kozarsłki s Katowic, Jaa Ku­
bjaajck i Trzyńee, Witdld Mąc:ka z Kaitowic,
Władysław Szo'.kcw«ki z Cieszyna- Srebrny
Krzyż za*hjgri Po rsz dnjjrl: pp. Hen­yk Ta­
dfOB* Pod*ade:ki z S e-n:aacwic Si. i Fraoci.
szek &zy­rwrVsbi z Wetaowca.

KatoiM/ice
DYż.UR LEKARSKI

(K) W n-eds e!ę 4 bm. <r>izw Iekawki • ra­
m'<na OjróHno-Mlej^owej Kęsy Cborych n«
miaat| Katowice pełnią: a) lekarza praktyesni
pp. dr Butrym (Katowice, al. Pkb scytowa 8).
dr Strwm eński (K«tow|c^ vŁ Wit* Stwosra
5), dr Skiupiu (Katcwce-Bcignicice, ul. Mar­
kiefki 37), dr Prawder (Piotrowice, al. Dwór.
cnwn 11), dr Głu:h (Kstowice-Zał«i«, ul­
Woje echowskiego 73); b) lekarze specjaJ fci
pp.: dr KowaJski (Katowice, S-p:<aJ aw. Ełi ­
bety), dr Better (Katowca, uJ. 8 Mada 7), dr
Zawadzki (Ka^towice, ud. Dabrcwak M 24), dr
PrjJda (Katowice, ti M etecklejrc. 4); Wsarz
deotyiatycany ­x Dyimoy (Katowice, uL Maraz.
r>ia>udakiego 5).

Propaganda haseł i idoi istniała od nie­
pamiętnych czasów, jednakowoż jej kolosal­
ne znaczenie pojęli dopiero bol«zewicy ro­
syjscy, a już wprost do perfekcji doprowadzi­
li tą sztukę narodowi socjaliści w Niem­
czech W tym celu stworzyli nawet specjal­
ne Min:ste:st\vo Propagandy, dysponując ol­
brzymymi jawnymi i tajnymi funduszami,
oraz całym aparatem organizacyjnym .Mini­
sterstwo to ma na oku dwa zasadnicze cele:

1) propaguje się idee hitlerowskie wśród
swoich i obcych, przy czym używa s.ę . tak
obmierzłych metod, źo nawet nieklór/y
Niemcy miast „Luege hat kurze Beme", mó­
wią już ,,Der Luejner hat kurzes Uein",

2) m:nisterstwo to ma za zadanie unie­
szkodliwiać wszelką obcą akcję płynącą z
zewnątrz Rzeszy i mogącą uświadomić na­
ród niemiecki o istotnym stan;© jogo pań­
stwa i stosunku do niego innych narodów.

Przyznajemy, że ministerstwo to wywią­
zuje sie ze swych zadań dotychczas niena­
gannie. Potraf;lo nawet zadać kłam tak on­
piś' oczywistemu przysłowiu niemieckiemu,
źe „Gedanken sind zollfrei" o czym przeko­
nujemy się z rozmów z tym: Niemcami, któ­
rzy z takich czy innych przyczyn, na krat­
ki lub dłuższy czas przybywają do Polski.
Poprostu najczęściej nie zdają sobie sprawy
jak wygląda rzeczywista pozycja Niemiec w
polityce międzynarodowej. Wierzą, źe III
llzeeza jest zagrożona przez sąsiadów i źe
sąsiedzi ci dybią na j>j niepodległość i wol­
ność narodu niemieckiego. Olo tragiczny re­
zultat wyrafinowanej propagandy hitlerow­
skiej.

Temu wypaczeniu oczywiatej prawdy po­
winny się przeciwstawić wszystkie wolne
•poteczeńetwa. Musimy dopomóc narodowi

ni emi eck:emu, by zrozumiał, źe n!kt nie dy­
bie na jego wolność, lecz odwrotnie cała Eu­
ropa czuje się zagrożona wcale niozmyśloną
agresją dzisiejszych rządców Niemiec.

Jak to uczynić? Naturalne, nie ma mo­
wy o kolportażu odpowiedniej literatury do
Niemiec, gdyż byfotrf to mało skuteczne i
wywoływało by ciągłą zatargi natury dyplo­
matycznej. Natomi.ist kolosalne usługi w tej
dziedzinie może oddać radio. Mało jest w
Niemczech domów', które nie posiadają apara
tów radiowych. W ten sposób na falach ete­
ru prawda mogła by utorować sobie drogę do
umysłu niejednego Niemca i niejednej Niem­
ki. Środka tego chwyciły się już niektóre pań
stwa. N. p. od pewnego czasu audycje w ję­
zyku niemieckim nadają r3d:ostacje angiel­
skie. Radiostacje te jednak są zbyt słabe .
wskutek tego w Niemczech zagłuszone.

W Polsce audycje w języku niemieckim
rozpoczęła nadawać , radiostacja warszaw­
ska. Są one ciekawe, ale nadawane zbyt póź­
no i zbyt rzadko nie mogą spełnić skutecz­
nie swego zadania. Uważam, źe audycje ta­
kie trzeba zorganizować przede wszystkim w
na«zych radiostacjach pogranicznych, a więc
w Katowicach i w Toruniu. Szczególnie Ki­
towice będą już wkrótce predestynowane do
odegrania poważniejszej roli w tym kierun­
ku, gdy tylko zostanie, uruchomiona nowo­
budowana stacja w Brzezince. Jej zasięg bę­
dzie duży.

Audycje takie w języku niemieckim mu­
siały by być nadawane kilka razy w ciągu
dnia. nie śmiały by zawierać momentów o­
brażliwych, a tylko mieć na oku jedyny cel;
6*uźenie prawdzie i zwalczeniu kłamstwa.
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TEATR
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TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH

REPERTUAR:
Ntsdilala • i orli. »*>. „Tanlac aacMłeta" «la

nuty Bawry" — O godi. 19: _TJDI»C SICI»S.-I«" 41*
Huty . .Halldc n"

To:' nlilaLk o n»li W: Wrsttp LwowaiieJ Fali.Wtorrk o ...li ­s' .. Skowroaffc" r U K n*| laAak *.
SroJa O .odł 10. .Skowronek" • l BT.,T.i<\»k*.
Ciw«nok o awds. sfJfe .Tanlsc •MtM*" dla

Tuty Utin. — O (.oda, M: „Taulse BSSaąMt"
SZCZKrKO I TO.tKO w KATOWICACH !

Na lapnwifnl* Komitetu f»ąant»»cy)B«|[o ..Tygo­
anta Zt«-m WMfeMMafe" nr»yb«dł»» do Katowic raty
rmpet Wsoołrj lw»k «| Fali I wystąpi w rmnlo­dslarrs b hBi. o «.K1I 1»46 * salt Teatru im St »r­
»i'l<n1:.kl..«o w Katowicach W rdltad SK«<>OIII »chn­
«t.-.\ Kerrri>ko I TuAko (dialogi). ra«is Htroflr. Wła­
da MaKwaaa (ploarnktl, JMet WlMK-iak (monetom
i Imtariamtł. Wiktor Rudiynaki r*oafpr«n»J«r). Ci«­
M.iw lUUkl (akompaniament I pilwmikli oraj rrior
rt.vcha pod dyr. Zblantawa Wy.rk»«!a (ptoucnkl sol­
Sawraks* ludowe slaskla I twowakln).

(• r.a artystów iwawukii-n. ktn,riy beilmrrswow­
• I* wystąpią w przebogatym programia humoru, ak­
tualnej aatyry I ralor.onrk. wywołał «y Katowracb
wlrlkla lałntersaowania. Rtirtjr do nab*c.a « kasl*
Mn

„CZARNA KAWA" Z LTiZIAI.EM 7ESPOL0
RIMJU LWOWSKIEJ FALI I

Jak Jul donosiliśmy, w ramach ..Tygodnia Z'*n
WarkaaMck" odtKIdrU st< w niitltlct* 4 hm o icodi.
TT tej w oalonach Syndykatu Tołaklcb Hut trlamyrb
v Katowicach (ul. Lompy) . Ctarna Kawa", w rissls
Mim »i t.ip ss»«ol W«aots| Lwowskie] Fuli aa
PMaapkMaa | Tońklem na Mtkk Po wyatepaeh daa­
rmn i hndl Słrft) wtmowy Wstęp wyłąr.mla sa
laprnatrniamt, po które calety ale Klasrac rod nr•

Teatr na pro winc j't
rs7C7TNA - poniedt.atek » e»erwea O godt JO:

„Tan- arciełfU­
RYBNIK - wtorek * eterw.­ o goda 80: .Tanie*

•a \7» «cta"
KK\Ki'W — p<ntek • I sobota W bm. o godi. 50:

„T.irlw sr<-/e4ola".
KNIROW - pcnledtlalek 15 bm o gwtj. »: „Ta­

mę- aacaajM***.
niFUSZOWICE — 13 bm. o godi •• ..Tanlac aicrt­

sV la
i (a>di. I9*i „Ta­

CHCESZ MIEĆ PEr.F .N TR70S
K U P U GOSTOMSKIEJ LOS!

W naejej ».(­,ckliwe} Kolekłcr.-e w 44 L. KI wy­
li. a»o 90 pro.cn' losów. — SicttjMIw • rumory !o­
auw. ktorw wyarywaja »«: 11M1-K1

. 5S W1-10,

Kolektura 1091 Loterii Klasowej
B. C308TO«mKJI

KATOWICE
fUCA DWORCOWA 1«. — TEL. »4 1-04

naprraciw Kaay Chorych.

KINOTFATRY W KATOWICACH:
TAPIT^L: ..Rudnf tycia".r\S!\0: ..Ich Mad".
roi.o^PEI-M: ..2 ak w purpuna".
Fł.OSrK­ ..Rur; nad Renu II"
STYLOWY: „Dunla cork- poenmtatria" orai ^Ja­atr/ab"
INION*: „Tlotrl 'o Kord".
ZORZA: ..GJy Madclon .."

ZAWOPZ1E — ATLANTYK: „Toecla za kawa­
łarcm" | „Orient Expreaa".

Kinoteatry na prowincji:
MAŁA: „ratrol rohaterow".
RIEI.SKO: ..AIOLLO: „Lltlmatun". — RIALTO:

„W, ..pa rłiid^etl".
CHORZÓW — APOLLO: „Rok I9H" I ..Romanę*

•ypanakle". ­ COLOSSEfM: ..Jerc^e|•• I „Srnlona
poaotł" — ROXY: „..Tlura wrateje" | „Piraci prerM".
— DELTA: ..Ten kt,',rego ukochałam" I „Mek«vkai'.­
afcle noce. — RIALTO: „Dzlcwcic z dalekiej północy"
ora? „Pat I Patachtra"

HAJDUKI W. — PŁASKIE: „Zapomniana melo­
dia" orai „Ostatni alarm".

JAN0W - SL' *JCE: „Na welklej wojnie" orai
„•ubiłam".

MIKOł/iW — ADRIA: „Joewary" I nadprogram.
MYSŁOWICE — ADRIA: .Profesor Wl!ctur" orae

^Ni ewldzla!na rywalka".
MYSŁOWICE - ODEON: „Kentucky" orai „Pny

kominku".• HELIOS: „rickło Sahary" orai ./luby
nłartKkle .

NOWY BYTOM — TATRIA: „Mareo Polo" orai
„Tr^ika hu!ta]«ka".

PIEKARY U. ­ APOLLO: „Prawda rwyeleta".
„We»oło tylerr.y" I TAT.

PIOTROWICE — PIAST: „Dr Morek" orai ..Motyl
h!*7p.

'ir«k:".
RYBNIK — /ŚWIT: „Pkradr!on« tycie" ! .Serca

nllcmlkow". — HELIOS: .Tyran" I ..Piraci prer I".
— A PO LLO: „Idilemy priei tycie" I „Przygody Tom­
ka Sawye-a".

SZOPIENICE - COLOSSEUkf: .Paweł I Gaweł"
ora? nadnronram.

ŚWIĘTOCHŁOWICE - APOLLO: „Ch'ea*o" I
„Panika w hotelu".­ COLOSSEPM- „Verdi" 1 .Nie­
wolnica Szanaha]n".

TRZYNIEC - ŚLĄSKIE: „Alarm na morzu".

INNE IMPREZY:
WALKI ZAPAŚNICZE

TWAOA' Codziennie wlecr-ore -r - o godi «15 aralkl
^•oasnlcza w Katowcach w Sali Powstańców.

Ruch wycieczkowy na Śląska
(—) Rwh wycirczkowy na $!%sku jest coraz

*-;ckszy. Na czerwec zapowiedziało przyjazd
cały szerftg wycieczek ze wszystkich slron Pol­
sk i.

8 czerwca przybywa do Katowic wycieczka
spńMzicIni społeczno-turystyeznej „Gromada",
obejmująca 600 osOb i woj. białostockiego, war­
szawskiego i łódzkiego.

W połowic czerwca przybędzie na śląnk wy.
cieczka szlachty zagrodowej z kr«sów południo­
wo-wschodnich w liczbie 600 osób

W niedziele 4 czerwca. Katowice gościć bejda.
również wycieczkę młodzieży gimnazjum pań­
slwoweso z TrembowiL

Sylwetka defraudanta z „Gewerkschaftu
"

Oncgdaj tlonosilianiY, że wtidse pr»y­

mknęły prrzrsa „C.rwrrkm haftu" w Ra­
jJiioukowir, nirjakieffo Bulę u apreonie­
wiersenie 500 złotych i kasy związkowej.

Bula jf*t na termir powiatu tamo­
górekicpo cuaiia osobistością. Do chwili
przymknięcia (to wodził rej w organiza­

cjach nirniirrkirh. Z ramienia Niemeów
roMul radnym arninnym w Radatonkowie.
Należy również do deputacji szkolnej. I
oto trraa temu prowodyrowi, radnemu
gminnemu i członkowi deputaeji powinęła
się noga. Frymarczył grodzem publicznym,
zabierał bezprawnie pieniądze a kasy mi­

NrJ

t**

pł*o
bali *

Wystawa elektromechaniczna
bndzi zainteresowanie

fflW)

Ufal

Zapowiedziany n.i dzień 18 czerwca
hr. ogoinopoiski zjazd elektryków polskich
oraz otwarcie w tym dniu Klektromecha­
nicznej Wystawy w Katowicach wzbudź'ły
bardzo silne zainteresowanie. Świadczą o
nim zapow.ed/i licznych zb.orowych wy­

cieczek z różnych stron Polski, wielki udzał
zc łoc zonych uczestników zjazdu oraz bar­
dzo liczny udz.ał wy>tawców w wystaw>
BO Otwarcie zjazdu odbedz.e się uroczy­

ście w Sali Technicznych Śląskich Zakła­
dów Naukowych w obecności najwyższych
dostojniJtów państwowych W tym samym
dniu nastąpi otwarcie Wystawy Elektrome­
chanicznej.

W okr««:e trwania zjazdu i wystawy.
Śląsk: Klub Auloniob:lowy orcan:zu;e wiel­
ki zjazd ijw.azdi^ty do Katowic.

Z okazji zjazdu i Wystawy urządzona
będzie w Katowicach wielka ilumimacja
świetlna, która • sposób efektowny naświe­
tli szereg objektów w moście, na terenie
Wystawy i Parku Kościuszki.

Przyznane na okr«»s zjazdu i wystawy
znaczne zniżki kolejowe oraz organizowa­
ne liczne pociągi popularne na Slą^k, pozwa­
lają przewidywać, że w druciej połow:o
czerwca Śląsk goścć będzie liczne rzesze
przybyszów z całej Polski.

Pnry achoneniaeh wątroby, cierpieniach łol­
clowwch i t6łtaeae« zastosowań.* rano na czczo
jednej szkl anki natu ral nej wody gorzkiej Fraa ­
ciazka-Jogela wywr,łuje wrtjrz doskonałe wypró­
żn en e kanału pokarmowego draJatmo wpływa
na ogólną przem anę materii. Zap. Waszego !«k.

no, ie nie należy do ludzi ubogich. J|
posiada w Radzionkowie dobrać prm,,,, i
jąey aklad towarów kolonialnych. W t
•kładzie zaopatrują eię w potrzebne i„
ry wezyaey ci, którzy pracują pr> (|rn .
stronie, choćby nawet nie mieszka'
miejscu, tylko w okolicznych wl»afkjjJ
odległych o 2—3 km. 1

Ludzie opowiadają sobie o tym osnU
ku różne rzeczy. Wskazują na niego, '
na tego, który donoei „komu należy*'
wszyscy pracujący po tamtej stronie ri1(M
dzą na nabożeństwa niemieckie, do u\,Ą
szkoły posyłają dzieci itp. Czy pog|­,,J
te są istotne, nie wiadomo, fakt, że „J
wi się o tym głośno.

W mieszkaniu Buli znajduje się lMi,|
teka niemiecka, ma on więc możność ki
trolowania. w jakim stopniu biedni roluje efe
nicy „wchłaniają** niemiecką kulturo.

Wieczorem w przededniu głośnych jUł—
nrodzin zgromadziło sie u niego potiłfm^iJj,
40 o«ób. Obradowali przez całą nor I
samego rana.

Zaznaczyć należy, że Bula był M*g)|flrisi

Gdy pijany przechodzi przez ulice.
W Piekarach Ś|. zewtał przejechany

przez samochód Brunon Lubos. który do­
znał złamania nóg i zgniecenia klatki pier­
siowej. W stanie groźnvm odstawiono go

do szpitala. Wypadek spowodował poszko­
dowany, który będąc w stanie nietrzeź­
wym, chciał w ostatniej chwili przejść
przez ulicę.

Grabowski triumfatorem dniał
Z Turnie]u Zapaśniczego w Sali Powstańców

Katowice 3 czerwet
Wczorajsze walk zgromadź ty na sa!: duż o

zwolenrj.kiVw sportu zapaśniczego. Decydujące
spotkań.c Chirtopa i Grabowsk m obf towało jak
zwykle zresztą, w «zereg awantur których bez­
posredn m w nowajcą był Rumun Ch.rtop po
odn esone.j w dnu po«przedn m ran e w walce z
Litw nero V ncą. jakby szukał zemsty, za co
też otrzymał 3 ostrzeżenia a „Leonek" poradzł
soh-e z n m kładąc Rumuna w 'Jfininurenało­
patk. przez złamań e mostu Walka B-row aka
i Zeisiga me dała rezultatu W decydującym
spotkań u I kr-* sza z Rolandem ff nlanda.
zwycięstwo odnósł p erwszy w 16 m MM e B er

nack; i W.eloch w pierwszym spotkaniu rertitta
tu me os ągne.!'. N eznajorny zapain k w bły
skaw cznym temp.e. gdyż w 2 m n położył
Markofa na Inpatk N eznajomy zdradza dużą
znajomość w walce ..Catrh as catch ean". co na ­
suwa różne przypuszczenia co do jego pocho­
dzeń a

m.ś walczą: 7#isig (Rosja} — Bernack
(Tolskaj Becvdaiiąca do rezyltatu Haker 'Kur­
land J) — II Ibek flłypaj Walka .Catch a* catch
ean" o prem c 100 zł Ch rtop fRurrruna) — V n­
ca (Ltwa> Decydująca rewanżowa za zgodą
Orabowsk ego Borowiak <.*>ląsk) — Grabow«k
f^-lbrzym śliski). (o)

szym z bliskich niejakiego Kurta Tin
który odsiaduje karę 6 miesięcy wieQ(
nia za bardzo nieładne sprawki. Trudni
eię wyrabianiem praev po tamtej stmr,.
Konferował przeważnie z żonami kandi.[
d. tow. Jak? O tym różnie mówią.

Bula i Tłiiłle, prowodyrzy ruchu ni<
mieekiego, odpuczywają obecnie za zakri
towanymi oknami, i to nie ze wzglęilóJ
politycznych, lecz a powodu bru<'ny<i|
sp raw ek. •

I pomyśleć, że takie indywidua M
przez szereg lat groźnvm biczem nad eU
wami robotników, pracujących po drugiej
etronie granicy.

Wieść o aresztowaniu Buli wywołała
kołach niemieckich zrozumiałe prz\jnn
hienie i wstyd.
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Wpisy de Oimnaijnm i Łieenm OłanaBiity*
a»oe) KataUckitgo im. iw. Jacka w Katowicuk
'założonego w roku 1935 przez J E Es latkaaj
Jląsk ego) odbywają się codz enn e (z aryjr*
kiem*wąt) od 'odz 10do13awewtorki
piątk także od IG — 17 w kancelar ' dyresr?
R.mnasrnm w gmachu Hun. D ecezjalnej.
Plebiscytowa. *el 326 23 Oba zakłady |Wa>
tą uorawnema szkół państwowych f207ł

ChorMÓut

ZMARŁA W KOŚCIELE.
Dnia 2 bm. po połndniu w kościele pa­

rafialnym w Michałkowicach (pow. kato­
wickiego) zaniemogła nagle 77 • letnia
Franciszka Blochowa. zamieszkała w Mi­
chałkowicach przy ni. Kościelnej 14. Sta­
ruszka zmarła przed przybyciem lekarza.
Zwłoki nieszczęśliwej przewieziono do do­
mu krewnych w Michałkowicach.
rmrmnmrtmmiiimnmnmmmmMrmmmmimiimnmmHnrm^
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„Sprawa wyższej uczelni na Śląsku
"

Z odczytu dyr. In\f*iu..i Śląskiego dr Lntfmana

WPISY DO MIEJSKIEGO LICEUM
I GIMNAZJUM MĘSKIEGO

IM. M. KOPERNIKA W KATOWICACH

(K)Wdnachod1d015bm.odgodz11 ­
12 odbywają se wrpsy dr> Wf.*tśfa0o ' cei3'"1 i
gimnazjum m^kego -m M Kopero Tc« 1 Ka­
tww'cach Przy wp sach rwileży przedłożyć
aMtn*Js| UT(rdzenia, r*rt«Łn e św adectw© ezkcł.
fie, świadectw^ szezeipenia o?T>y oraz u ścii
ta.k.se admm:stracyjną w wysokości 10 rk.

Dyrektor Instytutu Śląskiejjo dr Roman
Lutman wygłosił w ubiegły czwartek w
domu Tow. Naukowych odczyt na niezwy­

kle dla Śląska interesujący temat — czy
iatnieje potrzeba założenia na Śląsku wyż­
szego studium akademickiego? Dodatko­
wo referat ten miał odpowiedzieć na py­
tanie — jakiego rodzaju ma być to stu­
dium.

Prelegent zaczął swe wywody od nakre­
ślenia krótkiego szkicu historycznego sta­
rań o wzbogacenie regionu śląskiego uczel­
nią o charakterze akademickim Pierwsze
usiłowania w tym kierunku datują się z ro­
ku 1923. kiedy powstała myśl założenia na
Śląsku trzeciej (po Warszawie i Lwowie)
politechniki Rozumowano tak: Śląsk, ja­
ko główny ośrodek przemysłu surowcowe­
go i przetwórczego w Polsce, powinien na
miejscu kształcić kadry młodych techni­
ków, którzy mają następnie obsadzić sta­
nowiska w przemyśle Sprawa poszła w
akty i utknęła w nich na zawsze Drugi raz
jeszcze powrócono do tego zagadnienia w
r. 1926. kiedy urząd wojewody śląskiego
objął dr Michał Grażyński. Tym razem za­
łatwiono sprawę połowicznie; powstała
namiastka politechniki w formie śląskich
Technicznych Zakładów Naukowych. A
były już plany, że miała powstać państwo­

wa politechnika z wydziałami mechanicz­
nym, chemicznym i elektrycznym, były
fundusze ze Skarbu Śląskiego, a nawet te­
reny w Ligocie.

Dwukrotnie jeszcze wracano do spra­
wy politechniki na śląsku. Wojewoda dr
Grażyński w swych ezposćs budżetowych
w styczniu 1938 i również w styczniu 1939
r. mówił o konieczności założenia politech­
niki na Śląsku Planu tego nie mo/na było
iednak zrealizować ze względu na opozy­

cję czynników centralnych Istnieje też pro­
jekt dr Olszewicza, o którym wspomniał
dr Lutman w swym odczycie Autor pro­
ponuj założenie akademii technicznej ślą­
sko-krakowskiej w oparciu o istniejącą iuż
uczelnię w Krakowie, przy czym pewne
wydziały były by w Katowicach, a inne w
Krakowie Wydaie się jednak że i ten pro­
jekt musiał by w wypadku prób realizacji
natrafić na duże przeszkody.

Poza tym trzeba sobie postawić pyta­
nie: co jest Śląskowi bardziej potrzebna w
dzisiejszej jego pozycji — wyższa uczelnia
techniczna, czy też uczelnia nauk ekono­
miczno-społecznych. Jak wynika ze staty­
styki, tylko 16 proc. studentów śląskich
kształci się w uczelniach technicznych, na­
tomiast znaczna większość zdradza raczej
pęd do aauk humanistycznych. AU x py

CHŁ0PIEC PRZYWALONY DRZWIAMI
(=) Trajj.czny w skutkach wypadek tn

rryłsę w ubegłypątek wCho'z,>we IM
Korssa wlaśnc.e! domu przy ul Graiyńsk tf •
napraw.ając drzw, wejściowe domu wyją' V '
zaw asów oparł o dom pDzostawając je a*
zab^zp.eezcn.a Około godz 12 z n.ewyja^o >
nych bliżej przyczyn, drzw przewrftc ły M
przygn otly przechodzącego 9-letn ego Zyim.r
ta Gutarek ego. N.oszczęs! wy chłopak afeSN
pękn ecia czaszłt; I w 6tame beznadz ejnv!n
przewez.ony został do szpitala Spółk. aVrS4M
w Chorzów e. \

jNimiiimnnnmmrnmnmiiiiiiiiiMimimiimmiimiiuii* '
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taniem tym łączą się zagadnienia natur*
ogólnopaństwowej. Otóż stwierdzić trzebi
przede wszystkim, czy Polska potrzebuj
trzeciej politechniki, a poza tym trzeba
zapytać, czy Śląsk potrzebuje tej politech'
niki Na obydwa pytania należy odpowie­
dzieć twierdząco Trzecia politechnika ic$t
bezwzględnie potrzebna zwłaszcza pr*el
wzgląd na rozbudowujący się Centralna
Okręg Przemysłowy. Z drugiej strony Śla«»
już dojrzał do wyższej uczelni Nie ma ic«­
nak szans na utworzenie uniwersytetu J
znikomy procent studentóv na uczelni*'*
technicznych stanowi poważny szkopuł *
rozważaniach nad sprawą politechniki i"
którego doszedłby jeszcze jeden: brak w£
kładowców dla ewentualnej poliłeciwi'0
śląski ej.

Ten zbieg okoliczności stawia spra*'
założenia wyższej uczelni ra Śląsku na dro­
dze do ciągłych trudności. Przypomnii"^'
jeszcze, że pe«vną formą ominięcia tyc*
trudności było założenie Wyższego Sto*
dium Nauk Gospodarczo Społecznych *
Katowicach które kształci kandydatów0*
wyższe stanowiska w przemyśle Studiu­
to rozwija się coraz lepiej i cieszy się w*f
ką frekwencją słuchaczów Mimo U> 'c°'
nak sprawa poruszona przez prelegeo'
jest nadal otwarta i ciągle nadaje sie °
dysku sji

Jest rzeczą wskazaną wyprowadzek
co pewien czas na światło dzienne tei zt
sadniczej sprawy, co winno w rezult"cl
doprowadzić do jej pozytywnego rozW'4'
zania. B- M*

•M
I*

9
tst*
l)ał '
>Ma
rtąski
MII
i7 /l

gśiegi
fswwaj

hjel
iait i:
B*4 I
isni

izny
|gj •

•

Iza o
i Cc;

la
M
Ltfo
iAl

» kat
D|

rac;i in,'
f:v I

w

JO 15
r^tł .

0
kłtsli
hW
I.:

Bu

9
•sj
u,r
•t ka,
iaw

Itak
Storc

Phaj

taw
racS
MN
Po*,
•hc<

In
sa%>

Po],
kaą



182 WTtdriela, dato 4-go cierwca tg| roki Słr ft.

j{I-EDZIFXNY DYŻUR LEKARSKI
. i l>ytfcwr McaHki <fa człorkAw Kasy

I 2(| w Chor-zcw e w IUMI| 4 bm. p*ł­
r'ł*J» W : * Greeorotyk (CbaraAw, So.

kie7> *>• * Hiosfl-flc (ChryrzAwt, pi. Mcka.
*** 13) i dr PołcayAiki (Chorzów . Batory,rpł«ł*k'«ro 87). Dył-ar tn»ać będzie cd
: L ««la 12 do n>c<n:edziatfku sadz. 8 rsiuw

|o wystawie obrazów
J. Pelara w Chorzowie

»

i

'
io

L• niedawno została zamknięta w salach
I JJ,U Ludowego w Chorzowie wystawa"Jbf"ów (°'e-nycn » akwarel) młodego ma­•rz« Jana Pelara, obejmująca około 200
\ic- Obrazy Pelara znamionuje pasja „te­
[•tycznosci', pokutująca często u mło­
[,ch artystów, której brak jednak odpo­
Ldnika „formy" i świadomości artystycz­
Lj Należałoby życzyć Pelarowi zwrócenia
Lfego ie^° P"ysz'ei° wysiłku ku tej wła­
je jtronie obrazu, bez której nie może
•I mowy o poważnym malarstwie. Pogłę­
bić świadomości artystycznej, porzuce­
ni efektu anegdoty, a wejście na trudną,
•j dla nikogo niezamkniętą drogę poszu­
ka kolorystyki, organizowania płótna
papieru akwarelowego sensacjami malar­

"•Łmi. a nie ilustracją nieartystyczną, oto
'^ogowskazy, którt jeszcze nikomu nie za­

Uodziły i które w omawianym wypadku
\ii*A z pewnością jak najlepsze rezul­
|atv. (J*J-)

Ks. Paweł Krollik z Li pin
odpowie z ari. 125 i 173 k. k.

Praed dwoma dniami przynieśliśmy
wiadomoió, która wywołała w opinii pu­
blicznej duie i zrozumiałe poruszenie. W
notatce p. t. „Wierzyć aic nie chce —
Oburzające wystąpienie księdza w Lipi­
nach" — opisaliśmy wypadek, jakiego nie
notowała jeszcze polska prasa na Śląsku.
Oto ksiądz odszedł od ołtarza i uderzył
w twarz kilko wiernych śpiewających
hymn „Bole coś PoUk<; .."!!! Działo się
to w dniu 30 maja podczas nabożeństwa
majowego, odprawianego w kościele para­
fialnym w Lipinach Śl.

wiadomość ta rozeszła się szerokim
echeni i wywołała fale oburzenia. Cala
opinia zgodnie stwierdziła, ze buta nie*

mieeka posunęła się tym razem stanów*
rzo za daleko i przekroczyła progi kościo­
ła. Wyraziliśmy przekonanie, że władze
do tego powołane wyciągną jak najdalej
idące konsekwencje w stosunku do księ­
dza, który nadużył swego stanowiska i do­
puścił się takiego niesłychanego występku.
Przewidywaliśmy słusznie.

Oto, jak się dowiadujemy, w dniu 2-go
b. ro., na wniosek prokuratora Sądu Okrę­
gowego w Katowicach, sąd grodzki w Cho­
rzowie zarządził tymczasowe aresztowanie
księdza Pawła Krollika, wikarego kościoła
parafialnego w Lipinach, pozostającego
pod zarzutem przestępstwa z artykukułów
152 i 173 kodeksu karnego, które mówią

r

Marszałek Smigły-Rydz
królem kurkowym w Żorach

Włjfhnlk

po los do

DTŻUH APTEK I LEKARZY

UD W n.edziele ł bm. poln. w Rybniku dy­
la,

­ Apteka Mariańska, a dyżurnym lekarzem
a\ dr Bratek.

X RADT MIEJSKIEJ W ŻORACH

,H Na osts.tn.in poa:edzen.u rady miejsk;sj
L ioracb przyjęto jednogłosn e nowy statut d'a
[<••*.• >f> szpula, wzorowany na statutach SWOI flfl SW0OO'
,,»a Szpital M.ejskich woj slask.eCo W ^WUlUUJWCtJU
•łajka z tym ulegną podwyżce opłaty w II,i?iz8złna9złdz.enmeawIIIkiziii
\x 1 i\ dz.snme . Ponadto uchwalono nowy sta­ 3263
i dia stacji „Op eki nad matką i dz eck cm"
itlsfaJjącaj kontroli lekarza pow.atowcun K «tl

,:rn"Tian:a stacji pokryw- m.asto kwotą IWO
Myci rocznie, a sroJtwodllM sukwencją 1 650
ilotycn. Postanów.ono podatek drogowy ic.ą­
ssjt z gorv na 3 lata co umozl.w. kon eczną
i?ri5f« i budowę, k.lku nowych ul c. Dochód ro

fzny ze wspomn anejo podatsu przewidz.any
fest w kwocie 4 000 sj, ­...sa

NIEDZIELNE IMPREZY I ZEBRANIA
W RUNKO

(Tl) Stowarzy?zen:e Hodowców Drobiu Urzą­
1 o godz 10.30 zebranie nues.cczue. w iokalu
C.chego.
Zw.ązek Strzelecki w Rybniku uradza X-ty

pzd Pow.atowy DwlasAMw. w «al. Hotelu Pol­
k«;o o godz 1015 O godz 0 15 odbędzie s a.
M .ntencje Zw ązku Strzeleck ego nabożeństwo
f lottiali OO Misjonarzy

0 godz. 8 rozpoczynają sic. powitaniem dele­
tacj: i goici uroczystości pośw e/:en;a sztandaru
?"ązku Inwalidów Wojennych • sali Polonii
P-zy ul 3 Maja.

W sali Hotelu Polskiego obedzi* sią o godz.
1015 zebranie Zw. b . Ochotników Armii Polskę)
Wł Mu Rytmk.

0 godz. 1330 rozpoczmą Sie. uroczystości
Młaa. w szkole 5-tej Powszechnej im Marszal­
1 PiłtodsMasja, z okazji p.św ecenia rad.a szkol
•H . otwarcia wystawy szkolnej.

ZNALEZIONY KARABIN.

'K) Przy oczyszczali <u rowu przydretne^o
'•"iy ul. Benedykta w RjnduiMowarh znaJtżli- rc­

^'n-cy ks>rs6'n wojskowy typu MEOLier. Praw­
kfodcibn e breń (pochodzi je&zcze z czasów po.
r
»-«ń ffląslkicb,

NÓŻ NARZĘDZIEM ZEMSTY
(K) Sąd Okręgowy w Rybnika rozpatrywał

* *b- piątek sprawą Gerharda Storcha i Pio­
ta Pezdinnsa s Czerwionki. Jak wynika a akta
•»karteziia obaj oskarżeni napadli w dnln 4 zna.
1:1 " jedne] z restanraejt w Czerwionce, na J*­
t,(a Pawluscsyka, któremu jeden a nich aadal
•••bezpieenty cios nożem w piscy. Sąd skazał
•tarcha i Fsrdlansa aa karą po jednym roku wio
•ie aia .

Igffioisysiyie Góry
OGIEŃ W MAGAZYNIE FARB

(T) w p ątek wieczortni wybu:bjf p^iar w
y*t»zyne h<ift> rmizins, Seraka w Tara. Gó­
5gr lVa|n sryibCtej j npra^wnej inrerwenoji
p ?*y Pożarowej oi?eń zdolcmo ziłckad zc-wad.
<£*? Pcw®ta,ł wskutek n'ec«:roine»o ebeho­

ARESEZTOWANIE BEZCZELNEGO
PROWOSATORA

Mru ^" WaJenly. przebywając w lokalu p.
*-eo M ei' dftPu*cił 6i

« obrazy Państwa Pol­
"z tow0 Plecenie prokuratora Lis został are­
p0,*4ny i odstawiony do ważenia w Lublińcu.
AnB.Ja Dr°wadzi również dochodzen.a przeć wko
'kow ow lz l Boron<>w«

za obrażliwo za­
**'• «ie na poczcie w Boronowie.

W drufri dzień Zielonych świąt rozpo­
częło Bractwo Kurkowe w Żorach tygod­
niowe strzelanie królewskie. Na zapo­
czątkowanie strzelania budowniczy p. Jó­
zef Mikolajeo oddal na cześć Armii i Mar­
tzalki Śmigłego-Rydza Strzał honorowy.
Jak sjsj następnie okazało, kula przebiła
środek tarczy, wobec czego strzał uznany
został jako królewski.

O tak niezwykłym zdarzeniu i nir«po­
dziewanym królestwie kurkowym powia­
domiono niezwłocznie telegraficznie Pana
Marszalka Śmigłego-Rydza. Czy Wódz Ar­
mii przyjmie tytuł Jego Królewskiej Mo­
ści Brata Kurkowego — okaże odpowiedź,
która w Żorach j«-st oczekiwana z v/ielkim
napięciem.

Kończaka
Kolektura

Chrzęści afiska
Katowice. Sw. Jana 13

Telefon 31094

Ostatni dzień trwania Targów Katowickich
Dzisiaj w niedziele, dnia 4 bm. w go­

dzinach wieczorowych (ok. godziny 20-ej)
nastąpi nieodwołalnie zakończenie XI Tar­
gów Katowickich, które, jak jnż pisaliśmy,
cieszyły eie wielkim zainteresowaniem i
powodzeniem.

W dniu 5 bm. (poniedziałek) wszyscy
wystawcy zaczną likwidować swoje stoi­
s ka.

Do tej pory Tarrf zwiedziło ok. 80 .000
osób z Śląska i innych nawet najdalszych
dzielnic Polski, jak również i wicie osób

z zagranicy, które z całym zaciekawieniem
oglądały wystawowe eksponaty i stoiska.
Tłumnie również zwiedzały Targi wyciecz­
ki złożone a młodzieży szkolnej, związków
i osób Starszych.

Przypuszczamy, że dzisiaj w ostatni
dzień trwania Targów, wszyscy, którzy do
tej pory nie zwiedzili największej dorocz­
nej imprezy gospodarczej na Śląsku, sko­
rzystają z okazji i obejrzą jeszcze Wysta­
wę oraz poczynią korzystne zamówienia
u wystawców.

Wzrost zużycia nawozów sztucznych
Katowice, 3 czerwca.

Jak się dowiadujemy, Katowicki Od­
dział Państwowego Banku Rolnego dostar­
czył w bieżącym sezonie wiosennym rolni­
kom, zamieszkałym na terenie jego dzia­
łalności 18.300 ton nawozów sztucznych
(w ub. roku 17.500 ton). Gdy się weźmie
pod irwagę, że dochodowość gospodarstw
rolnych obniżyła się w ciągu tego czasu na
skutek spadku cen zbóż, — wzrost zuży­

W Katowicach grasował przez dłuższy
czas nieuchwytny złodziej, który dokonał
szeregu włamań do magazynów miejsco­
wych kupców Sprawcę przytrzymano dzię­
ki przypadkowi.

Dnia 5 lutego br. zapukał do mieszka­
nia nie;akici Iwanowskiej w Katowicach
ź»brak. Kobieta będąc sama w domu, nie
chciała żebraka wpuścić do mieszkania.
Ton jednak wyważył drzwi (!) i wszedł do
pokoju. Iwanowska uzbroiwszy się w re­
wolwer, przytrzymała agresywnego że­
braka aż do nadejścia policji.

Policja ku swemu zdumieniu stwier­
dziła, że przytrzymanym żebrakiem jest
dawno poszukiwany przez władze bezpie­
czeństwa nieuchwytny włamywacz Walter
Krause z Siemianowic, który dokonał sze­
regu włamań na terenie Katowic.

Brzytwą poderżnął sobie gardło
(L) Rcbotnk Stanisław Wołyński z Koaroi­

dar (<pow, hibflin ecki) us Jował popełnić samo­
bójstwo. De*pera.t podeirzntjł sobie brzytwa,
gsrdKc- Stan Wołyńskiesjo nie jeat groźny. Po­
wodem targn ęoia się na tycie był rzekomo ro>
atrórj nerwowy.

cia nawozów, aczkolwiek stosunkowo nie­
wielki, świadczy o dużej aktywności i kul­
turze rolnika śląskiego. Przy tej sposobno­
ści nadmienić należy, iż Państwowy Bank
Rolny, dokładając starań. abv ułatwić rol­
nikom zaopatrzenie sie w nawozy, dostar­
cza je za pośrednictwem szeroko rozgałę­
zionej sieci punktów sprzedaży — spół­
dzielni i przedsiębiorstw rolniczo-handło­
wych.

Wczoraj stanął Krause przed sądem w
Katowicach i skazany został na 1 rok i 10
miesięcy więzienia.

o znieważeniu narodu polskiego ! kościoła
katolickiego. Mianowicie tegoż dnia rano
prokurator i sędzia śledczy w budynku
urzędu gminnego przesłuchali tak księdza
jak i kilku obywateli Lipin, którzy zostali
przez uiego znieważeni, a w rezultacie
księdza przytrzymano i oddauo do dyspo­
zycji prokuratora w Chorzowie.

Ksiądz Paweł Krollik, który zapomniał
widocznie, że jest w Polsce, zostanie po­
uczouy o obowiązkach obywatela. Nalc
ży on do nielicznej grupki księży, któ­
rzy — niepomni na prześladowanie Ko­
ścioła katolickiego w hitlerowskich Niem­
czech — są wyznawcami idei nacjonal-su
cjaliitycznej, na której wyrósł germański
neopoganizm Rosenberga.

P. S . Kilku czytelników nie chciało
wierzyć w prawdziwość naszej pierwszej
notatki. Prosili też o podanie im w „Od­
powiedziach Redakcji*' nazwiska księdza,
na którym ciąży taki zarzut. Odpowiada­
my im na tym miejscu: ks. Paweł Krollik
w Lipinach Śl.

Imponujący przebieg świata

garnizonu rybnickiego
(R) W ub. piątek rybnicki garnizon

obchodził doroczne święto pułkowe, które
zapoczątkowano uroczystym nabożeń­
stwem w kościele św. Antoniego z udzia­
łem przedstawicieli władz, związków i
społeczeństwa. W pochodzie tuż za or­
kiestrą kroc7.%!i na czele kolumny byli
ochotnicy pułku bytomskiego, którzy sta­
nowili zaczątek pułku stanowiącego dziś
garnizon rylmicki.

Po imponującej defiladzie przy ulicy
Gliwickiej i żywiołowej manifestacji spo­
łeczeństwa na cze-ć armii, odbył się obiad
żołnierski w koszarach a wieczorem żoł­
nierze udali «ie do kina ..Apollo'* na bez­
płatne przedstawienie, ofiarowane pr/,ez
p. Stokło=ę.

agfefSaVO
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PIŁSUDSKIEGO W BIELSKU
fB) BflaSJila dc„'rza!o*oi I cenm haman­

K^yezneffn w- Belsku złoży'!: BroeU Harbe-t,
Byrsfc- S'ejV5'sw, Czarne:k: Edward, Dorej­
<-zy1f Bari, H"srl->w<-z Ka/t-m ers. Jankow?K;
Jajb KajbeJ E^--. Krajewski Tadeusz, Mci
Antoni, Mroariec Rudolf i Wrcnka Mieea~aata«
W locum rrzyrodnicwim: Biewicz ttaeMaa
Brfcrień^k: Stan sław, Brzoza Tedeosz. F:g*'r
Sten si r*t Frank el Henryk, Gutt ROM* I
Ksjsjf Anten). Kls?e-k AMay, Koehnber^ w ­
trJd. Leński Rudrtf. Łufcosz Władysław, M ­
toT-aj Karci, Moll Tedeułs. Pir.tscher Brnes*.
S4ric<łki Edwa«Ł Szczepański Jarzy, Szymsfi­
sU Btsjoieifw, Ksjjiat Lec^old i Woinkki
Y,:"XQr. \iS7 . . W lietasa m*tem.ity«.Tio-fiz>"0«­
r\m mantrę adtii: Adomjszek K«7..n,io:z, Bu.
lowaJd Włfdysłsw, Dobrzański Rj-szard, KŁP*
Zyganont, Kcj>eć Fclcks, Krabat Jozef. Lai­
kc«z Adam, Pncut Wlsdysław, Rufeisen Os­
«eie\ Rywzika Baat, Ssouda Jóaef, Scm Ler-n,
Saotą Józef, Weber Stanisław, Wiśncw^ści
Juli"As7., Wo|t|laJ| AJo:«y i Wójcik Tsdeuet.

METAL NA F.O. N.
(B) Z iakdttjwj Związku b. kombatanWw

i FeJ. racji Zw. O . O. ©dioędzie sję w BiSiaksj
<<d 5 d0 10 czerwca zbórka metali pgfaaia­
chctny.h i niepiiochcl-nych ns Fundusz Obro­
ny Narodęąsaj. Na dzen 5 bm. należy przy­

Po'-cwać przedm^ty metalów* przeznaczone
ra FON, po które w odpowiednim cza«ie zgło­
si się illsbsak kemitetu.

RADIO
Niedziela 4 czerwca.

KATOWICE. — Oodł. S.00 PleiS porsnns 6.10 Po­
(Mor nontit t i!yt. €S0 „Jtk fcnpodsruj* SitakaIlbs Rolnleia" — pcsidsnka. 7 00 Krocart 7.30 Au­
dreja dla wal. (.00 Uilonnlk poranny t 15 Koncrrt.
9.00 Muiyka polaka. 9 15 Audzejt okol cxno'clo*a i
Onesowa. J1.57 Sygnał ciaau 12 Oł iv.rii»rk SSUST­
csny 13 08 „J.yne kulturalna Sluaka" — fcllrton. 13.15
Muszka. 16.00 Co dycha* na SlmkuT 15.10 Popołudni*
Śląskiego rolnika — audycja iłotrno-rautyczna. 15 46
Audycja dla wal. 1S.30 Koncert •ollatOw. 17 15 „Ta­
Janintcił Stowanyasanla Liberii". J7.S0 Koncert roz­
rywko*/. 19.00 Teatr Wyobralnl: „Klub P.ckwlcko"
19.80 PoUkoco ta m:*dt«. 19.40 „Co alcdtleli n Kar­
lik* brtmk pleinec7ka, (ro muiyka" 20 05 Wlado­
moiol aportowe. 20 m Ulediynarodowe Zawody Kon­
ne w Waraztwl*. KM Prietląd polityczny, dateanlk
• lecaorny, wladomoSol tneteoroloalcine. 20.5S Muiyka
taneczna. 91.S0 Tranamiala fragmentów m^edtypłO­
ttwowetje BMCN pltkarskleaw Polska - Siwajoerla.
orst iblorowe wiadomości aportów*. 72.15 Ddlacy eSąs
muzyk! tanecznej. 23.00 Oetatnle wiadomości dzień­
alka wloriornego | komunikat meteorologiczny.

Poniedziałek 5 czerwca.
KATOWICE. — Oodz. B00 Pledrt porano*. 5 OS

Togodny tnontn* z płyt. 6.RS Olmnaatyka 6 60 Muzyka.
7.00 DiRnmk por.inuy. 7.13 Muzyka. 8 00 Audyc » ,11*
r--A|. 8.10 Muzyka. 1100 „W poznaflaklm zwierzyń­
cu". 1125 Muzyka. 11.80 AudycJ* dl* poborów fh.
1157 Sygnał czaeu. 12 .0S —13.00 Audyc]* południom.
I?a0 „Chopin" (Scherzo, Treludl* I Nokturn). 14 1*
Melodie wiotkie. 14 45 „Przygody Doktora Mucholap­
fklego". 15.15 Muzyk* popularn*. 15 45 Wiadomi»-el
goei.od&rczo. lil.OO Dziennik popołudulo-wy 18.20 „N»>
wloaenną »iti", 17 00 Muzyka taneczna. 1S.25 Mu­
zyka dawnych mlttrzftw. 19.00 Audycja lomierek*.'
19 30 Przy wieczerz-. 20.2B „Trdby rewindykacji SI*­
ek» w caaeach Tolekl przedrozbiorowe!" tO.SS Wu­
dotnotcl aportowe. 20 40 Dziennik wieczorny, wiado­
mości meteorologiczne, wladomodrl aportowe. łlSS
Itworr Claudo Dabutayego. 21.38 Recital SplewMif
Adetlnr Korytko-Czaptdilel. «oo „Wltyl* • Edgar*
W*ll*c*'a"­ weeoł* *tucbowlek9. K M Muzyk* N«
neesn*. 2300 OetaUte wUdomoSct dziennika. vle4
nago I komunikat meteorolozltstr.
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Postulały górników karwińskich
W tych dniach odbyło się w Karwinie

staraniem Zjednoczeni Polskich Związ­
ków Zawodowych i OZN wclkie zgro­
nudzene publiczne, w którym liczny
udział wzięli miejscowi i okoliczni górni­
cy­ Obrady zgromadzenia zagaił p. Han­
ML po czym sekr. okr. ZPZZ p W. Ko­
tarba wyczerpująco omówił kwestie zwią­
zane z zarobkami na kopalniach zaolziań­
ftkich podnoN7ąc, że «ą kopalirc, które nie­
dostatecznie przestrzega ją postanowień
układu zbiorowego, krzywdząc w ten spo­
sób górników. Z kolei referent poruszył
7Jgadnienia emerytur górniczych i dzia­
łalności rad zakładowych. Z kolei prze­
mówił szef zaolziańskiego obwodu OZN
p. Jarosław Waleczko, który nawiązując
do obecnej sytuacji polityc?,oej wezwał
?cbranvch do wytężonej pracy i czujności
oraz skupiania się dokoła osoby Wodza
Naczelnego. Trzecim mówcą na zgroma­
dzeniu był komisarz miasta Karwiny p.
Kobiela, który przedstawił zgromadzo­
nym starania zarządu miepk ego około
gospodarczego i kulturalnego podniesie­
nia mi asta.

V wyniku dyskusji nad zagadn:cnia­
mi górniczymi zebrani przyjęli rezolucję,
w której domagają sic od kopalń lojalnego
stosowania postanowień układu zbiorowe­
go, poprawy położenia emerytów górni­
czych, których mechanizacja kopalń
stwarza coraz większe zastępy i należyte­
go rozwiązania sprawy rad zakładowych.

W tejże rezolucji zgromadzeni —
stwierdzając wolę należenia do górniczej

Pracownicy Wspólnoty na FOM.
Przy wszystkich zakładach Wspólnoty

Interesów istnieją — jak wiadomo — od­
dz;*'v Ligi Morskiej i Kolonialnej. Prawie
v \ie z tych oddziałów przekazały

> swe rezerwy kasowe na Fundusz
I .y Morskiej w łącznej kwocie 6.500 zi

Z kopalni Dębieńsko
Na kopalni „Dębieńsko" w pow ryb­

nickim odbyły się ostatnio wybory do ra­
dy zakładowej. Zgłoszono trzy listy —
ZPZZ, CZG i ZZP. W wynika wyborów It­
Ata Polskiego Związku Górników ZPZZ.
uzyskała trzy mandaty.

Z huty „Batory
"

Huta „Batory" przystąpiła już do pracy
rad wykonaniem zamówienia dla Sowie­
tów. Jak wiadomo Sowiety zamówiły w
Polsce 5000 ton cienkiej blachy za kwota
około półtora miliona zł.

Nowa placówka pracowników

umysłowych ZPZZ. w Cieszynie
W dniu 30 maja w Cieszynie Zach. od­

było się zebranie konstytucyjne pracowni­
ków handlowych Polak. Zw. Zaw. Prac­
Umysł. Z.P.Z. Z.

Zebranie zagaił Józef Kailosz, powie­
rzając przewodnictwo sekr. okr. A. Mie­
szalskiemu, który zapoznał zebranych z
ideologią Z. P . Z. Z ., wskazał cele, do któ­
rych zdąża P.Z.Z.P.U„omówił drogi do
tych celów wiodące i wyjaśnił szczegóło­
wo sprawę układu zbiorowego dla pracow­
ników handlowych na Zaolziu.

Po obszernej dyskusji wybrano zarząd
oddziału w następującym składzie: prezes
— Branny Leopold, wiceprezes — Kaifosz
Józef, sekretarz — Kokotek Jan, skarb­
nik — Durajówna Stefania Ławnicy: Sze­
wieczek Hubert i Zając Alojzy.

Wpisy do Szkoły Górniczej
(z) Psńebwow* Szlkofla Górncw i Hmca:­

(U im. Stanica w Dętbrowe GórnKwi przyj­
mie x*pey na T<yk sakolny 1939-40 do Szkoły
GóracłąJ, Silkdry Hoinicaeu i GmoaAJuni Me.
ehanicanego. P«dso a na)l«4yci« nddkwnrewto­
waoe sWedać n*'eiy w 'ka«celar;i Srfccły do
dnia 10 czerwca br. Egwm n wstępny odbę­
dę^ rię w dnijreb 2B, 23ł, 34, 2* i 27 czerwca
Itr. Przy Mtote anaJAsje się bursa. Sccaegó­
towych !ftfcTfl*qji odzei* kancelaria Sakoły
w godaCffach unięJuwycJt. Na żądanie wydaje
a ę beaąyiateie tnOBtieŁty dotgpnayce waranłoW

organizacji ZPZZ — dziękują władzom
tej organizacji za podjęcie interwencji u
kompetentnych czynników w sprawach,
które były przedmiotem referatu p. W .
Kotarby i dyskusji.

W końcu obrad zgromadzeni wezwali
polski świat pracy do organizowania się
w szeregach Zjednoczenia Polskich Związ­
ków Zawodowych i Obozu Zjednoczenia
Narodow ego.

Konferencja prezesów P. T. 0. K.
w Czatkowicach

Katowic* 3 czerwca.
W czasi* Zielonych Świąt odbyła się. w

Czatkowicach konferencja prezesów od­
działów P T O K ze Śląska. Zagłębia
Dąbrowskiego i Krakowskiego Po raz
pierwszy w tego rodzaju konferencjach
wzięli udział delegaci Zaolzia

W konferencji tei której przewodniczył
p. mgr Wawrzoń Edward, prezes okręgo­
wego zarządu P T. O K w Katowicach
wzięło udział 50-ciu prezesów Jako pre­
legenci wystąpili pp mgr Drozdowski, wi­
ceprezes zarządu okręgowego L Maliczak.
iratr oświatowy Bąk. ref sportowy i mgr
Wawrzoń

Omówione były następujące sprawy: 1)
ustrój pracy w Polsce, 2) wczasy robotni­

cze. 3) program prac oświatowych P T.
O. K , 4) aport i wycieczki robotnicze, 5)
ogródki działkowe.

W drugim dniu konferencji prezesi
składali sprawozdania z prac dokonanych
i przedkładali plany prac na przyszłość.
Konferencję cechowały powaga i wysoki
porządek obrad

Następną konferencje — poświęconą
programowi prac tesieimo-zimowych —
postanowiono zwołać w miesiącu września
br W związku z tą konferencią należy za­
znaczyć, że prezesi P T O K po wysłu­
chaniu z dnia 28 5 andycii „Przy żeleżnio­
ku" zebrali między sobą kwotę 24 zł i prze­
kazali ją do Polskiego Radia w Katowi­
cach na ..Źclcżniok".

Dzisiejsze zgromadzenia metalowców ZPZZ.
Katowice Wielkie: dla hut „Baildon",

„Ferrum". „Kunegunda", Chemiczna huta
. Siemianowice". „Sam". .Torpedo". Ma­
azyny Graficzne. „Izo'ac'a". ..Globus" 2e­
lazohurt. , Żelpol". „Kolłątay". . . Czwikli­
cer" i .Moi" zebran;e odbędzie się w sali
p Botora. Katowice III u' Wojciechow­
skiego 7 o godz 11 Referować będą: se­
nator Tomaszkiewicz prezes W W Z P
Z. Z z Warszawy poseł Źęczykowski. szef
propagandy O Z N z Warszawy, p Jerzy
Śmiech, sekretarz genera!nv Z P Z Z z
Warszawy i p Ba;dur Stanisław sekretarzgenPZZMzKatowic

Chorzów-Datory: dla huty „Batory"
,

stalowni ..Batory", koksowni Simensa ze­
branie odbędzie się w sali o Trójcy przy
ul Kalina o godz 14 Referować będą: po­
seł Źęczykowski. szef propagandy OZN
z Warszawy, p Śmiech Jerzy, sekretarz
generalny Z P Z Z z Warszawy i p Bai­
dur Stanisław sekretarz generalny P Z Z
M z Katowic

Nowy Bytom] dla oddzułów Nowy By­
tom Czarny Las. Bięlszowice. Nowa Wieś.

Halemba i Bykowina w sali p Lepiarczy
ka o godz 13 Referować będą: poseł Gdu­
ła Tadeusz z Chrzanowa reu Kiersnowski
z Warszawy i p Sit.sk Jan <ekretarz okrę­
kowyPZZMzKatowic

Rybnik-Paruszowice: dla huty .Silesia",
Rybnickiei Fabryki M szyn. Ropag" ze­
branie odbędzie się w kas -nie hutniczym
przy ul Mikołowskiei o godz 15 Refero­
wać będą: poseł Dąbrowski Stanisław z
Warszawy i p Lebioda Eryk. .sekretarz PZZMzKatowic

Siemianowice: dla hut" .Laura", fabry­

ki „Fitzoera" i oddziału Wełnowiec zebra­
nie odbędzie się o godz 10 w sali .Belwe­
der" Referować będą poseł Dąbrowski a
Warszawy i p Lebioda Eryk. sekretarz P.ZZMzKatowic

Na powyższych zebraniach referenci
przedstawiała sytuacię polityczną, omówio­
ną zagadn*en;a społeczne oraz deklarację
ideową ZPZZ

W zebraniach obowiązkowo udział bio­
rą członkowie Polskiego Związku Zawodo­
wego Metalowców

Pycie gospodaffze
Sytuac a na m.ę zynarodewych rynkach

żelaza, a hutnictwo polskie
Katowic* 3 czerwca.

Sytuacja na międzynarodowych ryn­
kach żelaza wykazuje ostatnio znaczna,
poprawę, o ile bowiem przeciętna sprze­
daży za 1938 r. wszystkich wyrobów skar­
telizowanych międzynarodowo (bez pół­
wyrobów, szyn oraz rur) wyniosła 263 tys.
ton, to przeciętna ta za 4 miesiące br.
wzrosła do 323 tys. ton w miesiącu marcu.

Analogiczny wzrost zaznaczył się rów­
nież w sprzedażach hutnictwa polskiego,
w odniesieniu do wszystkich wyrobów hut­
niczych. Gdy więc przeciętna n/sprzedaży
za r 1938 wynosiła 22 ty6. ton miesięcz­
nie .to przeciętna ta za 4 miesiące br. wy­

kazuje wzrost do 34 tys. t. Sprzedaże na­
sze w miesiącu marni osiągnęły rekordo­
wą cyfrę prawie 40 tys. ton, natomiast w
miesiącu kwietniu — z uwajri na znaczne
nadwyżki grupy polskiej w międzynarodo­
wych kartelach, sprzedaże musiały być
ograniczone i wyniosły one 35 tys. ton, a
więc jeszcze ponad przeciętną tego rokn.

Należy zwrócić uwagę, iż największe
ożywienie w zakresie eprtedaży wykazują
następnjące rynki zbytu: Turcja, Bułgaria,
Holandia, Argentyna, Iran i Chiny.

Nasze wysyłki wszystkich wyrobów
hutniczych również utrzymują się na dość
wysokim poziomie, mimo, ii w miesiącu
kwietnia — analogicznie, jak w sprzeda­
żach — nastąpił pewien spadek w stosun­
ku do poprzedniego miesiąca. a na.: w

kwietniu wysłaliśmy ogółem przeszło 35
tys. ton produktów wobec ca. 41 tys. ton
w miesiącu marcu, przy czym przeciętna
za rok bież. kształtuje się ponad 39 tys, t.
Cyfry te znacznie przewyższają n/przecięt­
ną wysyłek za 1938 r- która wyniosła
24 tys. t.

Stan portfelu jest zupełnie zadowalają­
cy i przekracza obecnie 80 tys. t, tj. dwu­
miesięczną maksymalną zdolność wysyłko­
wą hutnictwa polskiego.

Goście litewscy na Śląsku
Bawiący od szerejru dni w Polsce

przedstawiciele litewskiego życia gospo­
darczego w osobach prezesa i dyrektora
Izby Przemyslowo-Handlowo-Rzemieślni­
czej w Kownie pp. Kurskauskasa i Mor­
kusa, w dniu 2 czerwca bm. zjechali na
Śląsk dla zapoznania się z tutejszym
ośrodkiem przemysłowym. Gości litew­
skich podejmowały na Śląsku władze Izby
Przemysłowo • Handlowej w Katowicach
Program pobytu przewidywał objazd prze­
myałowej ezęśei Górnego Śląska ze zwie­
dzeniem Hut? Piłsudski w Chorzowie oraz
Huty Batory w Wielkich Hajdukach. Z
okazji przyjazdu przedstawicieli życia go­
spodarcaego Litwy na Śląsk, laba Prae­
myślowo-Handlowa wydała obiad, w któ­
rym wzięli udział repreneataaei praemytła
i handla śląakiego.

Zgłaszajmy udział na wycieczkę

pracowniczą do Szwecji
W dniach od 20 do 23 czerwca br ora,

od 26 do 29 czerwca br Oddział Propa^I*
dy Obozu Zjednoczenia Narodowego or<s.
nizuje dwie wielkie morskie wyciec*^,
jedną dla pracowników polskich do S*ve.
cji, a drugą dla rolników do Danii

Ceny wycieczki są niesłychanie nisk',
(od 43,50 do 49 zł), specjalnie dostosować
do możliwości szerokich rzesz pracown,.
ków i rolników, tak że niezawodnie /,.
równo jedni, jak i drudzy masowo zgł0Sj.
aię na ta wycieczki.

Będą zaś to mogli zrobić tym łatw ej
ii ostateczny termin zgłaszania się na *.
cieczkę do Szwecji i Danii przedłożony ,^
•Ul do dnia 8 czerwca br.

Wczasy robotnicze
W dniu 2 czerwca wyjechali robotnicy

na wywczasy letnie organizowane prze,
P. T O K w Czatkowicach i Wiśle

Następna tura wyjeździ 16 VI 1939
W dniu 5 VI 1939 wyjeżdżają robotni,

cy do Jastarni Pragnący wyjechać na w.
poczynek letni zgłaszaią się do Biura
Wczasów P T O K . ul Francuska 4 Mo*.
na się zgłaszać na wyiazd w terminach aj
1 — 15 hib 16 — 30 każdego miesiąca U
czasie od 15 — 30 VI br zorganizowane
zostaną dwie kolonie dla robotnic w U>
śle i Czatkowicach W tym samym czasu
tj. od 15 — 30 VI, czynna będzie równitj
jedna kolonia dla robotników w Wiśle

Koszt pobytu 14-dniowtgo — bez ko$j.
tów przeazdu — wynosi:

1) Cza'kowice — 22 zł (koszta przejaz­
du około 2.70 zł w obie strony

2) Wisła — 26 zł (koszta przejazdu ok
4 20 zł w obie strony

31 Jastarnia — 29 zł (koszta przej ok
19.50 zł w obie strony).

4) Narocz — 29 zł (koszta przejazdu o'<
2C zł w obie strony)

Po wpłaceniu należności za pobyt ­
każdy uczestnik otrzymuje zniżkę kolejo­
wą i sam sobie wykupuje bilet.

Kolonie i obozy trwają od 1.VI. — 15.
IX 1939 r.

Zbyt węgla zwiększa się
Zbyt węgla w kraju w m maju kształ­

tował się dalej zwyźkowo Był on wyższr
niż w m kwietniti Zamówienia wzroflj
znacznie we wszystkich sortymentach
głównie pod wpływem zwiększenia zapa­
sów przez przemysł Koleie odebrały 80^
normalnego zapotrzebowania Zbyt kokso
utrzymywał się na poziomie poprzednich
miesięcy. W eksporcie morskim teederk
utrzymuje się nadal na wysokim poziomic
Frachty morskie notowane są dosyć wyso­
ko, ­ednakże nie oczekuje się zwyżki Zf
uważyć się daje żywe zainteresowanie wę­
glem polskim na rynkach Bliskiego Wscho­
du, co przypuszczalnie doprowadzi do za­
warcia poważniejszych transakcyj.

Śmiertelny wypadek na kopalni
W podziemiach kopalni „Donnersroarck"

w Chwaiow.each wydarzył się w ub pią'^
śmiertelny wypadek, któremu ulesJ ślusar*
maszynowy Edward Juraszczyk z Bogu?z«r
wi c. Przejeżdżając lokomotywą przez tamft
wychyHł się Juraszczyk i doznał bardzo P0"

ważnych obrażeń ciała W stanie erożnvfl
dla życia odstawiono ofiarę wypadku
szpitala Spółki Brackiej w Rybniku, g<
Juraszczyk zmarł

ZEBRANIA POLSKIEGO ZWIĄZKU
RENTOBIORCÓW Z. P. Z . Z .

Krasowy: — 4 czerwca br. o godz. 16 w •*•
p. Kubicy; ref. p. Jasiczek.

Szopienice — 5 czerwca br. o godz. 15 *
sali p. Babozyńskiego.

Wożniki — 5 czerwca br. o godz. 9,30
Donn Rolnika; ref p Jasiczek. .

Ligota Wosnlcka — 5 czerwca br. o 4°"
15 o p Wacławskiego; ref. p . Jasiczek ,

Katowica-Ligota — 7 czerwca br. o <°d»
15 u p. Jakobsona; ref. p. J„siczek.

Halemba — 9 czerwca br. o godz. 10 o r
Noconia; ref. p . Jasiczek. #

Nowa Wiea — 9 czerwca br o godz- 15
Domu Związkowym: ref p. Jasiczek .

Cbortów-Klimaowiac — 10 czerwca bj
go<łz. 15 w sali p. Kwieka; ref p. Jasiczek «

Upiaw —10czerwca br ogodz. 16wm
(dawn. Janusz); ref. p. Praridziocb. <j

Csachowica — 11 czerwca br. o jo*.
wiees. (sala podana na afiszach); ref. p
sicaek. ,5

Ctsrwłonka — 11 czerwca br. o god*­
• p. Ceecka.; ref. p. Prandziocłi,
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Dziś mecz ze Szwajcarią Maeki w doskonałej formie
,nił

sportów* Wanzawa po wit* jutro na »ta­
\V P " godz. 18 po raz pi«rw*zy piłka­

^ajca.ekich Jest to drużyna prawdziwej
• ICI.IST europejskiej, któri rwą grą wzo­
rl izMa attriackie), n. ayitemie pra­
nych podart i wzajemn. ­go zgrania lic ca­
;> P lu Al* obok dokładności wiedeń­
Siwajcarzy grają z prawdziwie wio kim
• unentem. mają ciąg naprzód i niewy­

czerpany zaprą ai) i animuszu bojowego.
Drużyna ta gra ustro, ale nie faul lett nie­

zwykle wyrównana, bez k|jbe<;o punktu, a jed­
nocześnie baz specialn>ch isów, bo wszyscy w
niej są sobie niemal równi

Bramkarz Ballatio celuje w dobrym usta­
wianiu tię, obrona Minelli — Lehman, twarda
i szybka, byta w roku zeszłym uwalana za naj­
lepszą na kontynencie Ich kljl. Grasshoppera

jnprezy sportowe w niedzielę
ill.il Mistrzostwa piłkarskie w ol»u li­
!, ­ i-kicli oraz A-klasie zrnUaly ukoń­

•/ITP2 kluliów urządziło obocnic
„• dla swych drużyn Niektóre jednak
Tirli rozgrywają spotkania przyjaciel­
I , ,'lfin utrzymania -ic w formie.
Htttra I Ligi „Śląsk*4 Świętochłowice
, ,1/. Maj w Czerw ionee, gdzie zmierzy
/ miejscowym Strzelcem, który, jak
I ino. zclol>vł tvtnł nii-fr/.i w A-klii­ir

!,kri-L'U rybnickiego. Mecz ten będzie
,. umi-cią interesujący i ciekawy; po­
jlch o godm. 16.30.
W Piekarach lL miej-Towy Strzelec
cxye ł)edzie z drużyna Dębu z Kato­

PM /.alek o jjotlz. 16.00. Ta sama dni­
i Nr/.clra zmierzy się w dniu R r/.<nv­
i doskonałym zespołem Naprzodu

Lioin.
Wremistri I Lifi Pogoń Katowice

ić bidzie w Załężu z łamtej«zvm Na­
zrdem. która to drużyna zajęła 8 me
iejwc w mistrzostwach II Ligi. Początek
n'Km'8 o godz. 16.30.
PoHeyJB* Katowice zagra w Janowie

traw T. 8 . Pułaski, który zajął dru­
r m,>M<ce w tabeli A-klasy. Początek o
aftj ł'».80 . :--' •• • -...- •..
P. P . W. Katowice wyjeżdża -cbr Za*"­

Per-ia, gdzie zmierzy się z tapit. Wartą
r"H r 16.30.
••ffi" Katowice zagra w Wełnowcn
"iw tamt. K. S . 25 Wełnowiec. Po­
Ich o godz. 16.00 .
AKS I B, mistrz II Ligi wyjeżdża do

n<k Górnych, gdzie zmierzy *ie ze
trwlccm o godz. 16.00.

W Mysłowicach rozegrane zostaną der­
\>\ lokalne między klubami ..09" i „06".
Początek tego ciekawego spotkania o go­
dzinie 16.30 na boisku ..09" Mysłowice.

„Stadicn" T\rliy go-cić będzie Urgm
z ŁaaJak Średnirli. Początek o godz. 17 .

Nadto dziś dokoói/oiie zo-tauą mi­
strzostwu klasy B — godzina 16.

Grupa I: ..S,da*' OiwfcacJM — . .Sokół"
liiecuń St.. ..Strzeler" Iti.ruń St. — Murc­
ki: ..Nanrzód"­ Szopieiiice — RIOK Kra­
ulu* \: ..Ligeii" Janów — . . Posoń" Imielin

Grupa IU: ..Pia«t" PawMw — „Polo­
nia" Noua \\i. -: ..Z. tka" Hajduki — Pa­
iirwiiiki: „Str/alrc" S/arloiini-c — ..l laj­
clut /.inka": ..I .esia" liiel-zowiee — „Ura­
nii." Kncbłowice.

Grupa IV: „Odra" Miasteczko —

.. Strzelec" Nakło: ..Strzrl. -r" Kalety —
„Orzeł" Brzeziny; Bc.hrowniki — „Strze­
lec" Strzybniea: „Zgoda" Repty —
,,!s|ą«k" Tam. Górv.

NIEDZIELA SPORTOWA W PODOKRCGU
BIELSKO-BIAŁA

W n edz elę rozegrane zostaną w podokręgu
BeNki-B a,'a przrri •tatn e zawody o m Mrz >-t­
wo ki A które jskkolw ek n e będą decydowały
0 ajasąwai ii' ­;r/ ••« e. któro spoczywa IUŻ w
rc,Uc> *ń m łn] t '-acy Koszara wy, widyną, na. u,­

jtiiK*a4i.»,r«t^L. -W'B.al=iii ca.bcsku Ha'- .
k"ą+"V.o .godł. (a łO Bialski Ł S. im efzy s ę z«
Strzelcem - NryAfHriM ża4 o f^i 17 3^ Bakoaw
1 L-szczyaskrn K. S.

\T Żywca Dlala-Lipnik apotki «> z mstrzere
Koszarawą, w l)z til cach źyw erka Bila i m ej­

Grazyną WrCfSC e w llr/o-/c/ach ży­
aj:l i Sola z Kopalnią.

Atrakcja II ateka bfdl e wy­t->p benjam nka
ILj 8 I.T.S.Szopienico ri!• skuBBTS.,
gdzie zmierzy SQ Z gospodarzami o g^dz. 15 30.

Trzykrotna zmiana sędziów
na meczu Baworowski — Hebda

czwartym dniu mistrzostw tenisowych
>>*ywającycb się w Poznaniu toatto do

y;neg-) pojedynku pom.ędzy Baworow­
i Hebdą. Pojedynek na raz e n:e dal wyn ­

Bala trsygodainaej walce spotkań e
­zerwane przy stan e 6:4, 2:6, 7:ó. 6:8,

UMUNU ZWYCIĘZCĄ W KONKURSIE
ARMII POLSKIEJ

jlrh XII M:c<lzynarodowych Konkursów
..,
',

'"ych w Warszawie, zo?tal rozegrany
[,;u d sk

mii r° ,sk>i ™ Marszalka Jozefa
' -' '• przy udziale Rumunii, Łotwy,

,,7 ' ' Połeki. W konkursie I m ejsce zdobył
alek 6rum,,n8kl M»t Constant;n Zahei — Mar­

Sn».gly-Hydz gratuluje zwyciCKy kon­
kursu kpL Zahei.

1:1. Mecz Baworowakafo z Hebdą zostanie do­
kończony* ?obotc Pod ken ec meczu już o go­
dzinie 8 w eczorem oKij tawodnicy był; wyra­
źne przcmęrzen;. W czas e gry M^hda doznał
lekk ego zw chn ce:a nog: i grę mu.- a n o przer­
wać na k.ikanaśc.e ni nut Zawodn.cy zdradzał'
ogromne zdenerwi-wan e i na :ch życzeń.e w
czas:e trwan.a macza aż trzykrotnie zm.en;ono
sędz ów

W drug m spotkaniu Ignary Tloczyński wy­

grał ze Spychała 6.1. 6:3. 6:2.
W grze pojiJynczej pań Jadwiga Jtjdrze­

jow-ka pokonała Bcniówne 6:2. 60
W grze podwójnej pań s:ostry Jędrzejowsk e

pokoaaly P«re Popławska — Hojanówna 6:0. 62.
W grze m eszanej para Hojanówna — Tlo­

C7yńsk wygrała z parą Bcmówna — Kończak
1:6, 6:3, 6:2„ a para Sodówna — Spychała wy.
el.nr .nowała parę Jędrzejowska Zofia — Czaj­
kow =k. 6:3. 7:6

W grze pojedynczej seniorów Foerster od­
niósł zwyc ęstw ) nad Nowak em 6:1. 6:1

Poza tym odbyły S,Q l:czne spotkania jun:o­
rów. Równoczesne prostujemy wczorajszą wia­
domość podaną za PAT a dotyczącą meczu Tar­
łiwsk — Spychała Otóż okazab «.e. ie meci
ten został wygrany prz?z Spychale 6:2, 6:1, 6:1
a me przez Tarlowsk ego.

Polska — Irlandia w boksie
Irlandzk Związek Poksersk zwrócił sie do

Polał ego Zw ązku Uiksersk ego i propozycją
rozegrania trzech spotkań w Irlandii. P erwsie
spolkane m.ałoby charakter oficjalny między­

państwowy i odbyłoby s.« w dnu 13 pazdzier­
n.kawDub'ne.

Nie będzie meczu
lekkoatletycznego

z Niemcami
Polski Związek Lekkoatletyczny wysłał w

o.ątek wieczorem pismo do Niemieckiego Zwią­

głównie dzidki nim zdobył po raz 10 mi*4rzo­
atwo Szwaicarii.

W pomocy góruje taltat środkowego Ver­
nattiego; je*t OB doikoaałym technikiem, prze­
nosi aie. z pod włau-. ej bramki aa pole przeciw­
nika Prawy Springer grywał juł w ataku, co
mówi o iego adolnosciach ofenzywoych

Trudno powiediiić, kto jeat najlepszy w
piątce ataku. Czy *z<bki i doskooalc strzela­
jący <rodkcw> Amado. czy wszechstronny i
właiciwy dyrygent Trellfi Av. gg lei>. czy pra­
cowi-ty P Aebi na prawym łączniku, czy szyb­
kie i trudne do otrzymania surzydła Najważ­
niejszą cechą tych graczy je«t umiejętność za­
g. *nia na katcej pozycji, na jakiej się znajdują
w czasie Jry.

Zwycięstwo piłkarzy polskich nad takim
zespołem byle by jednym z największych na­
szych sukcesów

GÓRA BĘDZIE ORAŁ ZE SZWAJCARIĄ
Jak się dowiaanjemy proiba snanego piłka­

rza G6ry e darowanie ma kary została prsea
władze piłkarskie nwzględnioaa. Wobec tego Ge­
ra wystąpi na nedzi. - lnym m-czn a Szwajcarią
na pozycji prawego pomocnika.

W tych dnia J odbyły się w Helsinkach
międzynarodowe zawody 'ckkoatletyczna,
których ciekawsze mecze notuiemy:

100 m — Strandberit (Szwecja) 10,6
stk . 2) Sayolsinei. (Finl) 10.7 sek.

5000 m — 1) Mieki 11:26,1 min., 2) Sal­
minen \4 AbA min. 31 Laihoranta (wszyscy
tizej Fin'and!*' 14:51.8 mir Czwarte miej­
sce za;ął Węit-cr Iijloi w crasie 15:033.

Kula — Kreek (Est) 15 48 mtr
Oszczep — Nikkanem (Fial) 72,67 ra.,

21 Sule (Est.) 69 25 m., 3) Issak (Eat.) 63,95,

Lekkoatletyczne
zawody juniorów

W niedzielę dnia 4-go czerwca be., o godz.
9.30 na boisku miejskiego Kom.teta W F i
P W (dawie; Pogoni jdbędzie się trójrJecs
lekkoatletyczny fuaiorórr K S ..Dąb" Kato­wice-KS ..S tadion" Chorzów — A. T S.
Czeladź Zebranie miesiecznt odbędzie się
dni3 8-go czerwca br. o godz. iO-tej, w Kasy­

nie Huty „Baildon"*.

­ooo­

KONKURS O PUCHAR NARODÓW
Program imprez niedzielnych jeat na­

stęr>u:
ący:

Warszawa. Na stadionie w Łazienkach
o godz 15-tei nawaźnieiszy konkurs ze­
społowy o nagrodę Pobki (Puchar Naro­
dtw) i konkurs fw Jerzej>r>

W Łodzi mecz w szczypiórnlaku 3uda­
p-szt — Ł^dz5 i turniej piłkarski z okazji
jubileuszu IKS

W Katow:c*ch walne zebranie P Z A.
i indywidua'r.c mistrzk/«twa Polaki we llo­
recie i szpadzie.

W Wiśle górskie kolarskie mistrzostwa
rolski CM 100 kim

W Poznaniu zakończenie mistrzostw te­
nisowych Pjlski. mi '.r -ostwa lekkoat!e­
tyczne okręgu i mistrzostwa torowe Po­
zn ar. ia

W Spala ziazu plakietowy Polskiego
Tourin^ Klubu Start o godz 10-tej na 3
k'.m od Lub>>chni.

ZA GRANICA­

W Berlinie mecz o puchar Davisa
Niemcy — Anglia

W Zagrzebiu mecz o puchar Daviaa Ju­
goslaw:a — Belgia

W Białogrodzie mecz piłkarski Wiochy
— Jugosławia.

2.1* lat pracy ttta sportu
Jubileusz T. S. Soła Oświęcim
W dniu rntrze;szym odbędzie się w

Oświęcimiu szereg uroczystości o charak­
terze sportowym, związanych z 20-Ieciem
istn enia naistarszejo na tvm terenie klubu
sportowego 1 S ,,Soła" Towarzystwo to,
ma:ące bardzo chlubną tradycię. powstało
właściwie ieszcze przad woiną światową

zku Lekkoatletycznego z zaw;adi-*n e.n em. ze
na skutfk n eeczek wanych przeszkód techn cz­
nych m adzypa&atwofry mecz lekkoatletyczny
Polaka — N emcy. który m al się odbyć w War­
szawewdn17i18bmneb^dzemó«łdojść
do sku'1 < Polak Zw ązek proponuje przełożeń e
powyższych zawodów oa rok przyszły.

Reprezentacja szczypiórniaka
bez Niemców

Jak się dow adujwny w.adjmoiSć o wstawie­
niu na mecz z Wegram w szczyp 6rn aku za wo­
do.k6w oiem eckicli Konieczkę Ducr.nga, opar­
ta była na domysłach, obaj Niemcy n.e wejdą
do reprezenUcji.

* i *
SZCZYPIÓRNUK PAD

W piątek rozpoczęły s.e l.a sUdiooie anto­
kolskim w Wiln.e mistrzostwa Polsk w szczy­

p órn aku pań.
Pierwszego dnia rozegrano dwa mecze W

pierwszym lódzk, Zncz pokonać po ładnej, am­
bitnej i bardzo wyrównanej walce W.mą w sto­
sunku 6:5 HA) W drugm spotkaniu warszaw­
ski AZS wygrał z Lwowsk-m AZS 10:ft (8:0).

Sport akademicki
W niedzielę, 4 czerwea ro zpo czyna

się w Warazawie VII Tydzień Sportu
Akademika. Tydzień za inaugurują wiel­
kie regaty wioślarskie, w czaeie których
p. min. Józef Bock dokona ehrato „ósem­
ki wyścigowej**, ofiarowanej Centrali
A. Z. S ów przez Min. Spraw Zagranicz­
nych. W regatach biorą odział opróca
osad wszystkich wyższych uczelni stołecz­
nych i Szkoły Podchor. Sanitarnych —
osada AZS-Poznań oraz ósemka akademi­
ków jugosłowiańskich. Regaty są połączo­
ne z pokazami i zawodami ślizgowców
oraz żaglówek i popisami lotniczymi nad
Wisłą.

w formie niezorganizowane' drużyny pił­
karskiej, występującej pod różnymi nazwa­
mi: „Zorza". , .S!avia", „Pogoń" i in. T. S.
„Soła", do którego garnęli się wszyscy
młodzi sportowcy oświęcimscy, tak się z
biegiem czasu rozrosło, że nie mogąc dać
schronienia wszystkim chętnym i zamiło­
wanym w sporcie młodzieńcom, spowodo­
wało powstanie kilku innych klubów tak
w mieście ak i w Babicach, Brzezince, „Na
dworcu" i t d

Z istnieniem T S Soła w Oświęcimiu, z
iego chlubną przeszłością, łączy się szereg
nazwisk ludzi oddanych całym sercem
sprawie kultury fizycznej Należą do nich
w pierwszym rzędzie: ś. p. Kozłowski,
bracia Zabrzescy. Dr Wnęk. Guszczyk. bra­
cia Saganowie, prof Bern^r, Kania, Mali­
czak Kanlus Ju> Daniec Klimsza, Le­
wicki. Rudawski. Harhat. Silberfeld, Słup­
ka, ś p Kużniarski i w in., których tu za
względu na szczupłość miejsca nie sposób
wymienić. W 20 roku istnienia klubu, ży­
C7y-my mu dalszych sukcesów tak na polu
sportowym, jak i w dziedzinie wychowaw­
czej.

W ramach jubileuszu odbędzie się uro­
czysta msza Św., akademia, wspólny o­
biad. zawody wszystkich sekcji i drużyn,
oraz wieczorem bankiet.

W. K . S. BVTOMIAK — K. S. RUCH
4:2 H:0)

Djtiś *. l/f.
godz . 18

Warszawa, stadion W. P.
międzypaństwowy mecz piłkarski
SZWAJCARIA — POLSKA

godz 15
Chorzów, stadion K. S. Ruch
WYŚCIGI MOTOCYKLOWE

godz. U
Chorzów, stadion miejski

MISTRZOSTWA LEKKOATL.
KL. A.

godz.9i16
Katowic*, ul. Szkolna 9

SZERMIERKA
mistrz Polaki w florecie i upadzie.

pmiinjiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiinimimnmiiiiunjiii



Str. 14 Niedziela, dnia 4-JJO czerwca 19.19 roku Nr. 181
Nr,

WYI'\I>KK W FARRYCB
(B) Tra­jc-zmy wy,p«dvk wydany! *« w f«­

ftty«S K".» .I<rłf S.­rwnd: w B Jej (i«l. 1* t: i OaWr).
Prs.M^ją.­y |gp Bujonjii Maik«wex d»Mai•jpMli Ptaka |aaaa] A\\VJ rv'vt.

Zmmtmim
TKZYNIKC NAP.O.P.1F.O.N.

iZs) ^BjaMaaBaOtWą trvyr,i.- ke : p"«'n»":
.

cy oklajjaecwwj rwy autka*rj •">.*«I!DIP.OP,
matą mkwot a219IW•&!gm -rt rO*WTa­
kt pnl,'i d.r­ów w n(tm, 7.Mr7jji My trzy­

r ook «j lOMrrkMrrf poAfnk| r.» P. O . P. o­
«-,

'
:\i w ( OOafJOsfcB.

Miasto Trzyniec inwestuje
(Za) <>dr>«kane ziemie rnoliiańskie. ranie.

<ll>jiir t; -podari z„ prze/ r/ad\ zaborcze. »>­
macaj* wielkich w>datkó« n;l nit lajWOa >­
•>Jno • •oapajaaWOOO, W zrozumień u t>«'h n,i­
trz*b już w jesieni uhieuleuo r„ku WfoJąWoiaHl
żar/ad Wodm r„r|>'M/al na terenie m-,­'i

1r/\ńra paajoJOjtJO pjata&O Knrjrwcaj. Prań nail
tt-gularja dohieiiaia pomyślnie ii,, k<ń.a. Ju/
leraz dnu OaJ -.polecrcn-.l«„ trz> n eckie. że
ntwur/y sie dla OiofJo OpWB >lic/ne BaatjaCw
spsrero»c. w/dtuż waluw piękne urmulow ,t.
nrir,> Piil»kj. Sp,)ler/en»t»n łjrarl nadz cie. że
rnboly nr z,,stanł zakończone • p:-lowie, a'*"
prnmmd/.inr hetła kun-c kwentnic < (,. kunca.
Należy przypusnzar. że słare k(r>ti. zostanie
kMWM i • ton sposób rj-nek Irzyme.ki /\.
ska famtm »lycrj na twój (,k.i/ali.»ii. 1'o/ada­
igra by też h\ł0 wybrukowanie oobajO rynku,
łfdyż w czacie MM przedstawia sf on
d(..ść żałośnie. Szczególnie dotkliwie odczuli M
jMOJBaOJ ROM-ie ryrku Kor0na. który haujł »
Trzyńcu w etanie w elkirh deszczów.

O

Odpowiedzi redakcji
r. K lli.lr _ « Ja***) wisr/y,-t\ t Mai Ik /so­

fia się. to spn.wę długu rnlnrgo ata trjcba •aa'
larlsula aa**la&a*raaaa ur/.-doai >IU upraw

rotayrk praj »ijr.»i» •• I jataa Marka •
ka » i;»tw. roku r*wM sie Ul z» , '• • i-w.­
r.­,. ho..,-la,- 1praikęo,
•UCOlftal* I-J... :i«|r/y ałtłarajanW d„ /,.rr:,Ju ko­
r «r kl«r«i p«a vai 1rzaw n-r;:­Hft '"'-!••;':»: »i> •» I I• I;!:;:;••

WSZTSCT PAMIĘTAJMY. ŹE FUNDTtSZ
OBRONI NARODOWEJ. MA KONTO P . Ł 0.

NR 370.000

Postrzelony przy przekraczaniu zielonej granicy Z drugiej strony Odry
W ul) piątek w godliMCh \v:(V7ornych

niejaki Ptiral Nowak z Chorzowa ntUowal
Dieiefaini* praadocUĆ s:<; z Polski At -N­t'­

ni te pr«Vi Bfteilcit grtnlctna Lłiłtwnikf­
Zachód. Ci>ly na wr/uan.f (unkcjOOATiuUA

policji nic pMflBWlłi i>dt8 z po!;cjanlów od­
tlal 4 strzały, rtotąt? co w ręk«. Tom mo togo
Nowak ibtafi u Branie^, cdz!a policja nie­
niecka dokonała opatrunku i odatawill JJO
do aapitala • i>\ k mio.

{JtJjyictyi konne w ^tynowU
rioniiw* aaarwaM p t a »k a. ayaaaaa "V%\ m. Kn­

k„rii» - kl.ici gn M. Hrroka, N N M k|: nrdutu­
k,. ­ klacz aa- tn> Wł. Mtckalaklaaja, N N. t» kał1. M aaL.1 ta Krat••i-re«,1BIRat
kearakl 11 :•» kr: Naara - <•« r. t* L Pawlaka.NN.'•• ki;: Klrinament — ou ka»/t. »t ,.K<-r,H0*a '.NN•ku.

<;•• iwadriiaa < pIot »mI d>-t:.nB MM •!
II..:I„,, ,^ k»»/t. K .. Boaualawaklraa, **!. J *••diraakt * kt: Karat«ai aa aa. K. naailaiiwaku

\v.,,i„.»i.,k M KK: Tr/««k — aaa. kaaat I.
1 M.i,i„».

'i. 1. Or/«nk;« • ka; Kaaelari - OK. nr. st
1 K. 11 Karllaawrww, N N. -< VK Kul,,,.kaaai R Ra Ir. WarkAwlak 01 km
Kirelator I>K ca. «t. ..f. i.lj r.,...I..v.• ,\ N•ku

OaaJtWi usacla plaaka, a>auaa l.aa m: Laała
. m t,«r Kfaaaataraa, |. st Hviik,>v.»ki 11
Italia - kla,-z «k KII H Ml*ao**, |. Ba}a«
D 1 k,.• .• ta /. Pirtorakaw...

N.NMk,­. Patrycji - klaci kaaat Kr Bckl«a<n,••,NN '-'• 1 ••: ałafyi 1 1MMI a, pa. 11. IM­
rliwklaaja, M N :*•• k«:

ara eawarla 1. pr *aa ike< a • I, iTataaa
l.Ka 1

.
11 k—wal • '

KamlAakl T" k«; HataHaw - ktoci kara. 8 Palkal'lan«w, p I Jura • ku: Kurant - og. gn.KK N. " ku; II.II.II. -I II
VI atlekalaklaae, N. N M kłi Kipta - OK.

. KU t,ar. Kr.Mi.-nb. r«n, p. K. Ityl /vn«kl r.l k*:
Paaika -- klan aa. kaa. II Paaaaraarktrao, wlaarl­

i kłaaa KU. • aTaaaaarUta.
t- 1: WattewtM ~.' ka: Miraia - o«. k»«/». W. U"­
biruki..«o 1 J. Turnn. r. w OaaWłkl 7! ka: I
­ i-«.KI.r ata.: u A.K aTaa*, p­ K. Bjlmaaklri ka

awatrara iiita do<taik,>»» plaaka, dy«t.­.­
m­. 1'. ­K-««II- U "s«k.aaMs.­.u,.*.' MUM
k : Rtlpaa III - kin,­/<­.aa.MRrrrjrka.»v.MI• u ira - ktaaikara, mi 11.r,. raaafclaoa. N .
\ M k«: Alkazar III. 1* baaal M llry.yk,. N
N M k*: !.cw - ot. kaart I ił Kiaawataraa. cM T.
Rcwlak .'•« kr: Kryna II — klar/ rn. aj ..Ki-nnr' >'>.

I M ka: l. i,k,.ni>Ka — kl.cz «n. »t. ..I«n"",

<:<>i.itw.i ar,.»tn działkowa 1 plotami, dy-! •• •>
t.«M 111: Znrra — ki .z KII. K. Roattoaawakla
Warhawlak r-j ku: styl - OK. k„«/i KarllararMr,
• N•;..-. Okat -,•• kartKarlu •1m.Nlf.
al kc: Olaliaka II — klarr kas.t K .rllnc.-., ». N.
N i^l ks; K"llt'o pot krwi — kl.irr - Kr bar.
Kron. nli.rira. i-M. Hi.J.­yflM H k«i Baka laira ­
kl-r/ KM. B. Zaljor»k|p«o. <l> A. K,,f,,VBl M ka; Ruft
li klaci kara M Rrytyka, | t;r. taka M ka: r.r­
aaaa - OK . »k. »n mt. wi. ktlckałak aaa, | Karaarakl

6.1 ka: Lajkonik - aa
i kowlak ''-; ks: M1. IUI
11 <kicK".NNi«k*.

Oaallaa Btaaau p I a > k >, dv«ma 1 f-nn m: Alka­rarlii-OKkaast.UHrycrka.NN .'.8 kK; (ar­
Ita - klaci KU rt. „PardraaiidAw",N.H•

kK: Paaazaa - kia,-/ aa. i>,>. 11 Poairmaaklaea, N.
K. 01 kc: Wiar Ipleta - kttoi • KII «t. ,.l»no",).

Pirat 1u1.nl OK kaatt »t- ..Kcrdyniiu­
,!,.<•.•. N K. !••-• ka; i-ui-a 11 klaci KO. bar Kiaaia
karaa, i at. Rutkowakl 11 M ka: Pallat pól krwt ­oaKUI M< HN 1"kK: Kamen - kia-i
kaatt. Karllntarów, N H. M VK; Prraa 11 - klnrz1. ii", N.N 51kg;Iaa. klaei aa.
i.r. Kroneai,.-iea. |, Pi Ratki a ki 11 M ke: Paaaaaa
II - ,,K tk. aa ,t a»4l6waa), K. N M k«: K:ii»a
III - kl»,z •• an.M.Hrytyki N NM VK

c.iiiiwa laaat 11 -• a, ,t>lana :if«i •: A»iia
•a Pr. Prhllnanianni N M H ka: llr*eraaal

-­ oa. RII. Karllaiarow. N N BJ kai Halka -- klan
K.•la",NH•' l•: •I«­ *iarl «n­

1,. hi,i•'t"i-1 . ­' Rutkowakl II '-i kK: Orkan
owaklraa, 1 KtoOat

Kabat aaka...h• •. <l Kr. Wa­
,l„,»lal< 01 ka: Kam, • a IV kia./. »k Kn. RarltB­
parów, N. N M k^-: Barałalar — >'K- rn. at „Firdy­
aaaałoaj

", j. łaja
NASZE TTPT:

I. Łania — Nearo. ­ II. Karnpet — Holmei.
­ III. B iltla - Pałrvc'a. IV. Łucznik - Kim­
ga — Marga* . — V. LekKonofja — Alkazar III.
­ VI. Rań II - Lajkonik Styl. ­ VII. Pa­
liar — Wiairipieta Kamea. — VIII. Arila —
Orkan II — S .rdarjpol.

STRASZNA KATASTROFA
MOTOCYKLOWA

OPOLK. W (iosJawicach pod Opolom ,s
szodl w niedziel.; świąteczną wstrząsaj,^,j
Myptdok motocyklowy, of.arą ktorejjo riaaj
2ł-ietn. nitodz:einec nazwisk:cm Józef M,<.n.
his Gdy Mientus przejeżdżaj na motocykl,.
w pobliżu restauracji „Adam u. Kwa",ą,
torykl na skutek ostrej jazdy zarzucił, ajw
dając do rowu. M .entus wyrzucony z 8io<i,i!
ka. uderzył głową o betonową nawierzchn.
kanału z taką słą, 00 doznał kompletni*,,,'

/.miażdżenia podstawy czaszki. N;esz(/ "'
wy zabił S:Q na miejscu. Ociekając© kru ,,
lartoki nilod/ieńca odstaw ło poKOtow.c
tunkowe do domu rodzicielskiego, odd,.!r,
go od Bziojoca ponurej katastrofy o 100 >
trów. Motocykl /oslat zdemolowany.

KREW NA TORZE
BITUkł W czasie manewrowania na !

cznym toru /drr/yły -•: fin. zwrotnicy ri.
l>k>iiio;ywy, przy czym s.łą zderzeń,a a>
koletło s:e kilka wagonów Stojący na p
foriTlw j.­. ine^o z wagonów przetoko,.,,
P. Świtała z Bytomia dostał się m cdzy d.ij
wagony, które zmiażdżyły mu klatkę p. .
•iową i urwały noiic Nieszczęśliwy zm.i­|T
kilka godzn po katastrofie, osierociwszy oi
n«; i caworo drobnych dzieci.

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
,.Z MIT 1 KrpAI.N":.'óief Rcnik
MIAŁ PTIKSZO VY: EtanlFlaw fizypińakt.
DXI>Ł KT.OKIKJ POLICYJNO-iAIOWEJ I U,.

KALNBJ MIASTA KATOWIC: Wilhelm Mlkola ..
MIAŁ 1NFOI1MACTJNT 1 KRONIKA ROWI>
ZA OGŁOS--ZKNIA: Stanuliw Rejmanlak, Katon...

Stary kawał a
Katowic* 3 czerwcŁ.

W «ąt1z.ie grotl/kim w Kalouicacli od­
była «ie ciekawa apTOWa nr^iriwko Slatii­
­ławowi IMuiiuskiiiiiti z Zawoil/ia. oakof
/otirinti o aaaaaitw.

Dnia 9 mana P1ordA«kl BJaTWM się w
kio-ku Fraociaaki Wojt^rakowrj w kato­
wicach z. radosna M iai!omo»cia. że w Ame­

ryce zmarł jej krewmy i pozostawił jej«
•.patlkti .Sil milionów dolarów. Pluciński
UKośriła zwiastuna radosnej nowiny i {taj
trzech kompanów. Po niewrzasie naiwm
kohiecina przekonała sit*, że padła ofiari
ooaaaata, OoaRakaaM skiert>wała sprawę do
satlti. którv skazał Plucińskiego na I ty­
godnie aresztu.

K*

OBI

IM

,ovi

rtkoj

r«koi

Konkurs
MAGISTRAT MIASTA KATOWIC ­;:Te boiakuta

t nauczycielk| jfzyka angiohrAieuo.
I. naucz>crlki jrzyka łacińskicno,
1 nauczycielki fizyki.
1 nauczycielki historii.
1 nauczycielki robót rocznych

<flzj mi.ifkijro g'rmazż.m . żtń-kcaro W K<it.r .­cach craz 1 ne.
Dcajctia wychowana l^ojreaawarjo <i!a Bkftdak.«f*o g^n-iazj^:!!
»niv---'kx»irr. w Kotwicach.

Kaodrdoei wjraki se arrhaYOa^ tjcĄonm BfcoaVeaaa^ Wy.•* Fi^jccfczTKpo Jtaaorzfo z ua .vor?v:etów kraj{rwyth
o"..2 ow:3. pr£kt\:<ą n,;rnv\:?!<ą.

Wyna­ypcdł^mo <)P ktoaaoW'all pc^j-ższy.­h WajUłiaJa rtjB­
irvr7^Jz*.no Mn W. R . | O P. | dnia 10 ---crpna 19-37 r.
<I>z. U. Min WR.iOP.nr 10.7.dna Mffiwie 1937r.) o
w­j-rnEci-c^cTu aaaacer-fcialj 1« ntrr-kte-wr^h aałsM pań.­tw.r .w­h
i puiMic^Tii-oh.

Podania nalepy ot er(>w.­.«: do Mrar stin:­.i m'asLa Kat-o^-ic
— Oi'. Hizjf&t Saatoiayt, do który.h należy rlcla*zyć:

Ł poświadczęM (^ywutci-iwa |Kaak/«CQk
2. żjicicriii.
3. świadectw^ lafatlBaTCj ^wierdz^ją-ce odointafcl t.zyczno

ó*o zaw<>d.u uaaiclyiiaiafclum ,
4. oajatj, cdipi^y łw ,­. d ctw pracy Bąwudowaj. (2-333)

MAGISTRAT.

Aparaty i przybory fotograficzne
/akun sz n.ijtHnit| w |ttm*eFOTOLLIX

Chorzń%\ I, ul. DHOPCOHO 2
Tc cion ni -tul 59

Prospekty gratis

fifli UNIA ' ^^_^_­

WARSZAWA - GDYNIA ­ KOPENHAGA

DAJE NOWE POŁĄCZENIA Z ZACHODEM

DRUKARNIA ŚLĄSKA
atrkonolo

Tol W8-7.

wszelkiego rodzaju druki, jak bilety
wizytowe, zawiadomienia ślubne,
klepsydry, programy, afisze, prospekty
handiowt, formularze, broszurki, książki,
czasopisma, pocztówki, listy, itp. szybko,
solidnie, po cenach umiarkowanych.

KATOWICE. UL BATOREGO 2

NIECHS
W ZBIÓRCE
NA BUDOWĘ

»SK PRZODUJE

FLOTYLLI ŚCIGACZY
NIE SZCZĘDŹ OROSZĄ NA RO.M. P.K.O . NO . 43003

Załoga iaglowca czuwa przy nopfcfj/ch linach, gdy budzą
rozpina żagle.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJACH
RUCHOMOŚCI

W. ajrlatafc, t. i- <lnla .1 rzrrwca lfrSB r. o «od' S
w D/ledz i-r.ch, ul. Kolejowa aprzodam naatcpuH'«
raakaaaaaali

1 kas« ogniotrwała, 2 blurkŁ ml«kkle, 1 atollk ft
rnn!./vn<: dobowy, 1 lustro szlifowane bet ram. 1
•saJM Błąka •takką, 1 tram formator elektry. «T
do zmiany prądu z - faakMaja napięcia na ^0 V,
1 wago. Oaraaaałaa niara. 1 maazynę do paaaai
„fnderwood" starą. 1 rogal — oszacowane na
na sumo 1 110 zt.

I. Km. 7?.-. BA
W *rod» t. J dnia 7 czerwca 1939 r. o aodz- 1*,|<1

w Ulclaku przy ul Nad Nlprem 6 sprzedam:
1 lado eklr-pową dębową, 1 rogal oszklony a
wami, I biurka amerykańskie, 3 szafy ameryk I­
akie, 1 szafkę amerykańską, 2 stoliki pod m
nę. 7 foteli giętych, 1 szafkę otwartą reglstr
1 stol.k 1 1 krzoslo, 1 maszynę do p
,.S . limldt", 1 wleazak selcnny, 1 stolik owalny »
szkłem, 1 aparat ,.KloktroIux" nowy, 6 komrl*
nycb lump samochodowych reflektory wlęksj- '
arraa samo. hodowych Bosch, oraz 1 twornlk tW
chodowy — oszacowano na łączną sumę, 4.525 ii.

I. Km. 741/39
r.afi o godz. 11-tPj w nielaku przy ul. Kolejowej Ul

.pr^edam:
1 maszynę do plpanla „Tryumf". 1 rower •*•>
„KamlftBkl" z dynamem t lampką, oraz 6 par tri*
wlkow — oszacowane nasumę, 610 zt.

[. Km. 860/39
zafi w piątek t. L dnia 9 czerwca 1839 r. O godJ "

K Illelsku. Itynek L. 1 sprzedam: .
80 stołów restauracyjnych zwykłych, 200 krr'*;
giętych, 1 pianino czarne, oraz 1 radioaparat ..•-"'
per" — oszacowane na sumę 1.530 zl.

1. Km. 1825/38
zaś o godz. 9.30 w BlelBku, ul. Kolejowa L. S sp"ł

1 kasę ogniotrwałą większą, 1 kasę ogntotrw^
mniejszą, urządzenie sklopowe macbontowc »•''
dające się z szafy oszklonej, lady z gablotki
1 zegaru stojącego szafkowego regulatora — <*'
sowane na sumę 1.300 zt.
Km. 3330/38
zn« o godz. 9-teJ w Bielaku, ul. Rucerska •

sprzedam:
70 metrów rożnych mater,at6w na Ubrania me«*

kwotę 1.0S0 zl.

urn

I. Km. 802/39
:as w sobotę t. J. dnia 10 czerwca 1939r. » •*

11.30 w Bielsku, ul. Kresowa nr 7 aprzedam:
1 totel gobelinowy. 1 stoliki gobelinów*, 1 "P*"^
radiowy marki „Elektrlt". 1 kwietnik oszkleni­
obraz większy w ramach złoconych, 1 °t,r,r|ł

mniejszy w ramach złoconych, 8 ubrania ""^
rńzne, 1 płaszcz męski cien.no-poplelaty gro''"^
wy, 1 firankę koronkową z kamlszem I za*!0"8

kratę, 3 pary bucików różnych. 3 zegarków nt«'k''
„Doza" niklowego — oszacowane na łączfA *"
799 zł
Km. 487/38 g
tri o godz. 11-teJ w Czecbowlrach — Nowy pł

sprzedam: t
10 krów rasy holenderskiej czarne i Osła**"
oszacowane na łączna sumę S.000 zł.
RuchomoAcI można oglądaó w dniu llcyt»c)

iejecu I czaale wyZej oznaczonyta.
atOMORNIK 8ADH GRODZKIEGO

rawiru 1. w Bielska.
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Najwyższej klasy

Aparaty
fotograficzne

n8 bardzo dogodnych warunkach zapłaty w firmie

JAKUB SCHARF
fiaiowice* 3-go Maja 32 Tel. 348­78

Najnuwtze aparaty „KODAKA** 1939 v.r­e­
daiemv tyitemem ratalny m „KODAKA**
Na Jadanie katalogi w>tyramy ct.ms. \:,.i

KOSfumy i spodenki w dużym wyborze.
PalusIAski, Chorzów, Jagiellońska 2

Wiekaze przedejebloratw© przyjmie

młodszego

urzędnika biurowego
z \fi(ftTKmą a^koła handlo-weł, władającego J«­
tfk coi polak m i ti:«m.edkJm i pienkcetro biegt*
na ma*7.jnio.

Z/'o««na npraaza •'« nadsyłać do PoM«i
ZasłK.lnej pr,d 2-337 .

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI

,rT-.kfi1!" Qrod7klego w Ryr.ntku. rewiru I.
, ( »ul. mający kancelarie w Rybniku. Sad
1 •)nr». na podstaw c art 678I679 kpt

MlczreJ wud.mclcl. te dnia U: lipca
. . „ rndi 10 m Sadzie Grodik m w prbnlku po­

u tafeatata sie. •eaaalal w drodze aat
.­tire u naleząe.»i do ahUalk** ea*4*ablera6« po

Makaati •aarajckaaMaati położonych w
> . składa <i,cycb s:« i domu mlee/kalnego

irkirn a. drugi. «c domu miis/knloego. atajm z
i,« i chlewem dla swlfl. wozowni ze stodołą, mly­
, (rot.udówką «rai parcel.

i (>o»rZ.-ze taplane aa w keledr><
• Breeata wykaz U L IM I 423, prowadzone]

f fidzle Orcidzklm w Rybniku
totw «ykai L. KM mianowana aoatata aa

, W TM al. cena tal wywołania wynoel 29 707,50 z!
<^y do przetargu obowiązany Jest kio­

rękojmia w wysokości 1971 ii.
- ć w>k»/ I.. 0 oszacowana została na
aa*a tał »>»..łania wynoel zł 1 ItTja.

, i y do przetargu obowiązany )eet zlo­
w wyeokołel tl IM.'• ­ dnia 12. Ilpra 1M9 r. o rodź. 10 sn

llM Grodzkim w Rybniku, pokój nr 44. odbędzie' » drodre puhlirrnego przetargu naleią­
ita Jana Cbluby w Kornowacu. polowa

• -•..[r.<-Ail położonej w Kornowacu. składającej
i pmatl er 90 40 tabudowaae] małym domkiem
«:k»'rrn> I nodotą. oraj parcel nr 30,1 1 M S —
m Wraa pola orne a klasy.

atl powyższa taplaaoa Jast w księdza
•• « | rornnwar. wykaz U 108. prowadzi..-'; przy
•• r. —irKiT;1 W Rybniku.

aatM otrarowana została pa aum« al
•••« zaś wywołania wynosi zl ł «2S.

do przetargu obowiązany Jaat tło­
n -e w wysokości zł MO.

IRa MBM —dnia II lipca IMtr. o «odx 11w
• m w Rybniku odbędzie a e cprzedaz w

. .czneao (rzetargu należącej do dłurmknw
IJ Fnj.ikftw w Rasznwru nlrrnrhnmMrl:

•••: Rybniku II. akładająca) al« > domu mie­
. chlewem, stodoły, szopy, płotu, gnojoku

:•<;; tiudnl orat parceli
Iwł 'nmołe po«-yisra zap tana Jaat w kaledze

I.lgota, wvkaz L. 552. prnwadtonej prky
• • w RybnikuM oazacnwana znalata M mmc li'•'. ceaa aał wywołania wynoel zł MMM/H.
• <-y do przetargu obowiązany Just zło­

• w wyiokrdcl zł I.0W.95.
<* - dnia 1J lipca 1»» r. o aodt 11.16

'' - i.-od7klm w Rybnika, pnkil) nr 44. odbclrle
• w drodze publicznego przetni-su naleza.­

. 7kl Marli Fojclknwej w Rybrcko nle­
p..|r,zn-ir] w Rybniku przy ul. Mlkolow­" - Hr.dajacej al« z budynku mleazkalncco.

w 'a wecie) I pralni, elilcwu na bydto. imtepa
V'r)acznym. aliidnl. (Śmietnika, oarodzenia

Vl«ruch<>mnfc powyższa zapisana Jeet
• iintowel Rybn k-ro!a. karta W4. prowa­

rtj indzie (irodjklm w Rybniku' i oazacnwana inrtała na eume ilo­
•*J ni, cena tai wywołania wynosi zł 23J80.'»cy do przetargu obowiązany Jtwt kło­

rękojmie, w wysokości ki 3.477.
• — dnia 12lipca IM!)r. o aodt 11 30

•• lit "irodiilm w Rybniku, pokft) nr 44, odbędzie' w drndre publ'rzncgo przetargu Bałata*
Ma) Fellkaa I Marti Rybarznw w Prcrer­

• -nrhnmołcli połotonyrh w Rzrzerbtcnrh.
1 h sit: z budyn,.u mter.rkalnego a chle­

' '• ly I aropa, atudnl, oarodzenta I drzewik
\'leriicbomo*cl aą ziplsnne w k»led7e

wykaz I. 227 I 46 gminy S7czcrblce, pro­
^nd/ie Grodrklm w Rybniku.

otM wykaz I.. 43 oazacnwana zostsłu na
a tł, cena kaa wywołania wynoal 8.6^1.27

lej do przetargu obowląkany Joat zlo­
w ajaalnlul I.JK­S.TO zł.

*M wykat U 227 oazacnwana knstsła'^,80, cena zae wywołania wynoal zło­
"'"­pujący do przetargu obowiązany Joat zło­

' • W wyfnk»<cl tl ssr.ng.
• Wy 7ln7yć w gotnwljnle. albo w ta­

•Ck wartnSc owych bnd* kslarer7k*cb
hkatrtaejl, w kt.'.rycl, wnl o umleazr7nć
'•inich. Taplery wartościowe prtyleh<

• • trtOBCl U.ech czwartych c«*cl ceny glcł­'"
i <wt.,tnlrh dwnrh typodnl przed llcytnela

nl.-ruchnmnfiol w dni powaredn p nd go­' "I dn IS-oJ. skta zł« pnstepnwania eczeku­r""inrna nrzeeladsc w sadzie grodtk'm w Ryb­
. ' •* 7-rr­kowy. gala nr 20. MV4>

v do przetargu winien prrcdłnzyfl"'.. iurHrtwi na nabycia nieruchomości.';! maja IM r.
, MICHAŁ KOWAL, komornik.

ZAPOWIEDŹ.
•inmnscl. te

eądc
I.

Icry t
Walknwlak. oboje kmarli
r Rogdankach, powiat Oo­

j » e do nertnof wia^omołcl. ła
,..''"""•''"k sksrhnwy T-ndtrik Olera,..''"V. 7,«mle*zkały w Kntowlccl

'. \..'.~" "• *Tn rolnik:, Szymnnn Ol

TileezkMych
""•"'»na Ms«dnlena B1e»a««ka. iamie«7ksta
7"*laaa1| nr IW pnwlsl r!1e'skn, cnrka ml­'••'latka Rleasfifklco i keny Jeao Msrlnnny

K' "^
. obMs rsTr.te.»V-rech w JaskAlk»eh —

,***** 7wlnTrk mel7rnskl.' "•'enle znpnw'H7l pssłar.1' winno w KatO­r'
erynie I ,.Po'«ce 7er'iodn ej".

'" •>
'ne prre«»KndT eo dn zrwsrcla t»*n mał­'^n,'»7T TlStTe^ml"M neda^ do wlsdnmotcl al­

Jj"»w*w nrrednlknwl ««sna cgwllnafo
,

r"'nil 2 czerwca 103J r.
•••••I (2341)
' RZEPMtK STANU CTWII.NBOO:
* »aate.p,twla (podpta ale, zytalnw.

Konkurs
MAGISTRAT MIASTA KATOWIC isja^tjtjją fcorfkorg aa na­

»!cpuj».-<> a>:<jncw .'.!<a naarocycd ;•:, T'raJc:oTrłi w M «->-\ oi
Qiaz»)jtxjani Kaa^aakaa i mwjafc'ja Lctom A^rriTiwtracy^r.j- wi:

1) l aaaKa*c:«H (^warotaaa^aajAtaa i gccffrat\
2) 1 agtajtjjac tła k* i r
3) 1 •Maapt^afla artaai'aaKj| I tcjłio.lcj haotfu, airytna*­

tjilc ' ha»yd'(;.wcj i ks tso/wtAJk,
4) 1 nsoi:»y<: cla matern- •
5) 1 iwu.JzyctCa f ryki i m.!-<- Tnałyfc:,
6) i MtMapcbea iajijkaa pa^^tg^
7) 1 neuvy;eJa b »:or'i,
8) 1 BkjaKiyi;*flla taaaickfrafi i p:aan-'« na maarynach.
Od biTulyhu>vt cd 1, 2, 3 wyrog^g-^ s*j wyiste Xuf*x

htT> <w*.
PożąiaTi ?ą kjr iyxJr.o . pN , i kwy Ml MnW.R,

i O. P. do neo27-.no w fałda cl aafcoładi fi3«iXrywj>:h.
Od kctułyda.ów td 4. 5, 6, 7, wyau««n<( są ptlms irwaiifi­

ka^*1 dr. n:Mana w S7'<r,?arh firrefneh.
Od krn.h i < v ad 8 w-jxna-?any j>« #f-zam n titficfij

pned Piń.­:wc ną K Bajaj Efsaaa aaajóaaj <Ja kandydatówna nso^y:'H s'«Pfgraf!i | pisań a na BaatWytMak
Pr di na nil«iy:« odfiiimfn-towłne vrrt2 t tycmya«n

wTrrs (? Bt4a*> do M.-? *:ra:u mia«:a Kał-ow.«. Odłz a!«j Sitocl­
nc^o do dn a 15 aaaraaj| 1&39 r.

Ifjataariotfatara do purajiiaiją,! c-t/>Tvvw>lc pegv?or'e ro»­
r)r>r7j}I>cn«Mn W R.iO.P.x dna10 s>rr>na1937r.
{DiUMn\YR|OP.nr10.idna16scrrpna1937r) o
wrajtaTTt4fcta»'tj taMtarfelati kcnt.raUc-»7ch sziól pań.<w<yuych
i tanlaatijtjtz,

MAGISTRAT.

M-arladatnits ta w trryal § Ił) a«a*»*a prt<vww»dte«fio w *»i o
25 i 245-Ko maj, 1939 roku
LOSOWANIE

PMk (dawnych 8%) Listów Zastawnych
5Vfc% (dawnych 7%) Listów Zastawnych

Emisji n-VH.
t%% (dawnych 8/ć) Oblljacji Budowlanych

EralsjU—III .
afcr»iav*Ttf>wony?h aja «a«adt:« o>rt«a»ry j <łnfai 20 arpoejn'^ 1P32
rti.Vrj (Dti U. R P. nr 115, po* 9*50) arra-liyJm« MtTwia Pre.
łydwutaR.P-zdnia,W1.'Utiada 1838 r. (Dx. U. R P. ar S»
POŁ 607)

i
a^frwertowanych na l%% M ła-ndr:*; wyd«J wyrm:«si:oneJ
watawy

8% 1 7% Listów Zastawnych wymienionych EmlsJ
ab f*j r>c«rłi y

'n pc4v~7lcanv 2iem.(* wf.
naat^rpna

fĄ/fk Lhtów Zastawnych Emisji II PZ/I
T>rXny)d7a>eyeTi t \trt)-wtr*)i 1% Haktaj watatnych t«rj tTaalaJtj
prteprowadioiM^ na agaaawa cmmTT, tatrartej w dna 80 crw.
arca 1988 r. % amerykaniB| urupą p^ad^^y tych lja>Ł6w za­
aiawiky^ii

omz •rr.a w*r '

i% Listów Zastawnych Emisji VI7I ?
6% ObllgacyJ Budowlanych Emlsjil IV

tamaada

4%% I 4% Listów Zastawnych
b. BanHoo KrajVwf?(>, prr^je/ryeh i ak<>»jwertoe»ariycri pr2*4
Bał* Gosrpod^rstwa Krej<yw<4rr>

WJtkaay mjrm<?rycTr« wyi 0wdanych o*,'t»V6w twarera
JScn ter Mak!" rw 127. z dn a 5 ««rwca 1939 r. Tebeła lo­
a<«waA mo4rą ta rt««r«aorw«ft: prrejrao* iraa^cds,^ Podjłj*! w
Oatatnl łub Odda ała<rt Bir.'Vu­

Wy-pł*ta nait4rK«<r. u n-yHoSowcTr* odcnlci odbyw^ «ł*
b«*ri2« pe««wszy fd *i a 30 aaatarea 1939 r. w CecHra.| Batv
Iru w Warwa w« ; Oddł alich prear r^Jonalirjrh, s ayyMtkiaoa
4%% Y+t&m 7«wtaamyrh tw ąf II PZ 1, Wora rT>ła<a IrvjTijj
Tpi**t Ccwr-pofi-ny w New Yorta, p^ciawary od dn a 1 lipca
1939 rck«

Opnoctłit^-wan'* wyJoacrwanych odenitrw u»taj<j w dnia
30 caerwr-a 1939 JYJTU.

Ivm »>łł>: h. Baflkn Krajoire»o, administruje OoVfa:aJ
Banku «•«• Ucne. d4cad neledy a 4} łwraca^ bezpośrednio
w sprawach dotyczących lstów zabawnych tyxh em aji.

I'Km»739.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Oglaaram. te we wtorek dnia 8 8. 1939 r o (oda.
10-te) aprze-Iam publ.cznla w M koowla przy ul. Po­
prkocznej nr 26:

100 < ntnarow żyta,
oekacoware na tl 750.—.
II. Km VA 38.

O godz. 11-teJ rprzedam publicznie w Wyrach
przy ul OlnwneJ T:

1 dorcUke. kwitą, l krowę, ezarao-blalą, 2 twlnla,
1 elele. czarnobiałe,

oerarnwrnp n. rł .' .«0.—.
Ruchomcfei powyższe oglądać można na mtejreu

sprzedaży 1'S ffndz przed rnzpncree em ItcTtacJI.
KOMORNIK K VH GI.OPTKirOlt

w Mikołowie rew ru II. (4541)

vn Km. niłs»
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam. »e we wtorek dola 8 czerwca ltS!> r. o

godz. 10 aprredam publlcanla w Katowicach przy ul.
SobieakieKO nr 7 oaateoujace n homifci:

biurko dębowe, azafa na rkta maszyna dn i
marki ..Rnyal". anafa na ctelcl do apawanla, le­
żanka popielata. 2 gablotki na telazkl. atollk da­
bowy, zegar elektrye7ny. atftł dębowy ciemny.

oazacowane na łączną aumę zl 1390. — .
RuehnmoAcl powyrsre ocląda* morna na Blejacu

sprzedaży przed rozpoczęć em licytacji.
Katnwce. dnia 2o maja 1939 r.

KOMORNIK SAO.J CR0O7KIE00
w Katowicach rewiru VII 4(4534)

jr^ta IE IROW
ttotaje: wtzelKie rodzaje zabiegów borowinowych (a prądem elcHtr.),
Kąpiele ciarczane, gazowe, hydroterapią, mataża wodne — Oddział
LineKologiczny, GimnastyKa lecznicza. — Infoitnacje „Orbit" i „Par"

2<fró. Borowinowo-Siarciany

I\Ta dosrodneRATY Fotoaparaty KODAK
Voigtiander, Welta i inne

poleca firma
GRIMM i KAMIEŃSKI

KATOWICE, ULICA 3­go MAJA 23
miesięcznie reieion 324-33 4445

'Mtim&m^
msz **. beigijki oianżerie z ogrzewaniem i bez,

uniwersalne kotły docentra
'
nego ogr/ewania

#» o 4f. 99H łintsch a**
oraz kociołki „HOŁIBRI** do ogrzewania skrzyń in­

spekioa\cn i maKch cieplarek — dostarczaj/młiDł pn/rwłftr ocnoonr/i r.oHOll/TSCH i SKA
3gt. I ««##-. Odp. - - POZ,%A!M - niiiii

Przedstawiciel: St. Matusiewicz. Katowice. Gliwicka nr 11 m. 1. telefon nr 338-74

przetarg
na wykonanie robót ziemnych, murarskich, be­

tonowych i riesielakirh
przy budowie 2 budynków dCa bewdomttyh.

Termin składana ofert 12 czerwca 1930 r.
godł. 12_ta.

W^ory efert wre-z z waronikarrri otrółnyi.ni
mriina otrzy-msć za Bflataj 2 rf w tut MaiT­
a4x«ce, pokój 19, jrdtc równt-i! wyłożone say
piar. y budowy . (4ó37>

MAGISTRAT:
m. p. Popek, bnnnistra.

IV. Km. 724/30. I.WI38.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

RUCHOMOŚCI
Komornik Pi.du Grodzkiego w Chorzowie rewiru IV

mający knneelnrle w Chorzowie. Sobleeklego 21, na
podstawie art. ffri V. p. c. podaje do publiczna] wia­
domości. Zed-.!& 5 wefwea T>aa r. Jgodr. t.» w Cho­
rzowie przy al. Jagiellońskiej 8 sprzeda aaatąpujące
ruchomości:

4 nocne stoliki ciemne, 4 Mn! ki białe. 1 regal k
Ja»no-k6łty na akta, 1 atol owalny tołty, 1 »tAł
rozsuwalny okrągły Z6łty, 1 płyta stołowa do roz­
suwania bek noc. 2 łoika metalowe bliłe, 8 boez­
k6w do K.Zek, 2 materace metalowe, I ck«icl ma­terac do łótek.

oazacowane na łączną auma 155,— zl.
oraz o godz 9» w Chorzowlo przy al. Wolnoac!

nrOTBR
1 łftłko metalowe a trteraa materacami, 1 arplal­
nla orkeebowa aklad. ale a 1 toaelty. Z nocnych wlo­
llkftw. 2 łOiek 1 arafy. 1 aypialnla Jasna z t czoecl.
1 syp t. In la Jasna oliwkowa, skład, sle a azafy, noc­
nych (tollkfiw. toaleta z lustrem, 1 aypialnla układ,
ale t azafy, 2 I6«»k toalety, 2 nocnych aeafek. ay­
pialnla machoA fornlerowąna i I czeacl komplatna.
t ło. -ka ciemne, 4 kuchnie kanipletae. brak Jeduaj
ramy kuchennej. 1 tapitan,

otkacowane na tączDą auroe 8546,— at.
IV. Km 6M19

za* dala 6 czarwca ltafl o goda. »-t*J aorreda w
Chorzowie przy ul Cm ryńskiego Z aaat. rucaonac4c1:
po czym przy ul. Sobieskiego 14:

1 psycha. I nocne azafki, pomocnik do krsdessa.
I obraz, btala garderoba, stolik okrągły, foteliki,
krzesełko pod paycbą. obraz, 1 pomocnik do krs­
densn, kwykly,

oszacowana na łączną aume 731,— al.
Ruchom. «ct nowy tu* oglądae motaa ma ralajaea

I w cratle wytej oznaczonym.
(4540) KOMORNIK rawlni IT. w Chorzowta.

MAGISTRAT M. SIEMIANOWICE ŚLĄSKIB
og-husza

przetarg
aa dea*rw« 0M0 tSOOOO wtok caajpły m*«ry.
nowej

Podkładki nff^rtowe nabyt! moatea w tut. Ma.
g:4>trac:« p<yWj nr 19.

SWidaiie ofełt do *ia \t oaotwct 19S8 r.
jrcdŁ 12-tam­

S:emi*ivrwice al, dnia SI maja 1939 a»
MAGISTRAT:

at, p. Popek, baraiatra.
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f^l
Skttó Sidol

środek do
czyszczenia
Sirax

proszek do
szorowania

J Vulkan
pomada do

czyszczeniapieców

SiegetLS&a.
Spółka ; oqr. odpow

Fabryka Chemiczna •Katowica I

ROBERT STREIT
Zakłady Przemysłowo-Handlowe Materiałów Budowlanych
Kałowice, ul. Mickiewicza nr 19
zaprasza celem zwiedzenia magazynów zaopatrzonych
w bogaty sortyment wszelkich materiałów budowlanych
w naturze I zastosowań u. (Nadzwyczai bogato repre­
zentowany jest dział płyt ściennych ł posadzkowych).
Szczególna uwagę zwraca się na własne produkty, iak:
PAPĘ DACHOWĄ SMOŁOWCOWĄ „DRAGO

"

(wykonaną według POLSKICH NORM)
NIEZAWODNE ŚRODKI USZCZELNIAJĄCE

„BIBER —AIW"
oraz szereg materiałów chemiczno-budowlanych.
Wyczerpujące Informacje na miejscu.

Pewien lekarz

na Śląsku

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

»
2Wi

•priedam ateMteaała:f'r»t« •• r • a*a Ml w Wr^ro­
IMIa-jditi.egt' 9 HIIMI jata rn.homo­

atitlalu )«lwatrrcń na a-.Wnkl dam«Vt».
•> garniturów kompletnych dr. 30 ok!«a firanek
brokatowych.

l»j«o»ii:r na ln<-"",a. eume 1«?».— ił.iihmaa»
?> * dtr.n 7 rterwca '&# r. o god-t-.le |] ł.\ w «ro­

planTach. u! r;lmn»k:ea,p 4 naatepuj.ice ruchomo*.::
planoo marki «H>r,

•narowarr na •*,- /I.
Batfcaaatkta rn«).'>7» mtUJar' motna i» ml«'rcu

ara-ied..;* IN «odr pr/ed roifoc-ęclrm licYtactl.
Koamiritf IAJMJ OROOSKIBOO

T-m.t;: U. w M> km

„AUT0-P0T0K
"
, Katowice

. salon Wvslawow>: Kościuszki 43. Telefon 16941
Ruro, itaca obsługi i części zamienne:
ULICA JOROANA IŁ Telefon 35?."59
Warsztaty reparacyjne: ul. Jordana 12 Tel. 357-33

SAMOCHODY: PAtKARD - RENAULT
LANCIA - MORRIS CIĘŻAROWE

Wsze.He remonty samoch. wszystkich marek
I modeli v ykinujemy fachowo i tanio.
Podwoź a Chevrolet fabrycznie nowe oraz używane
samochody okazyjnie do sprzedania.

•— jak nam doniesiono
polecił pacjentce przeciw wy.

sypce skórnej myć się regularnie
mydłem „Kollontay luksu­
sów e", zamiast mydłem toaleto­

wym. Iście mądra rada — bo
bardzo wiele Pan nie wie wcale,

że pielęgnację skóry można prze­
prowadzać tak tanim kosztem.

Bo też faktycznie najdroższe na­
wet mydła toaletowe nie zawie­

rają tak ważnych s kładników
kosmetycznych co mydło „Kol­

lontay luksusowe", a mianowicie:
glicerynę i esencję cytrynową.

A co dobrze działa na skórę, musi
tym lepsze być dla bielizny.
Mydło„Kołłontay1uksu­

s o w e" nie tylko lepiej czyści;
ale pielęgnuje i konserwuje za­
razem.

ioto

jest jeszcze €efi$ze.­

WOLNLl»OS\l)>
200 złotych

tir "hr : i o* ągnjesa, Ti:e
p-z ».­y w.>,:«•: •». £
fnac Woaa tyOkp da
pkjłaaf :yu i u. Adrv­
f .•Xii: Pa Wini. Kr*ków.

t»kry:ka »V>.'a (MMI
I\>«T*.'*ujo

stRnatypisUi. tracownika
•iurowetje oraz woźnego

I v otarty aaa
jroł,T«.e do Ad-n nstro­
ajj ł\ Z. Bpa] .^w ąz»k
Ł> R." (23.39)

Magistra praw
włoino. z ajaja * M
..&*<h ­. m

posady W kpPJOBatri c.<!
(r.i.j. hv'­iej

k.irr.t j). pnefj •
[••ad. Nafoo »il—-'!'

i KU3)

J>w >•>t a JK-SZUVaye

ucznia
« <Jrb-ej neaeji Zgł>
arena: Ketow.ce Mjo­k.•*•est12.n\4.

Uczenlce.

wyaaaj ai d.#vq mod­
niarke kap.. je-ici' wy.
Pi­.życzy w, do intśresy
•kali kwotę penęŻTą.
Oferty pod jGwpnjA­
0ja« do P. Z.

Biurowy
lat 38 da za wskazanie
p pody 400 zł. Racbu-n
K.­wc^ć. maszyneria pc'
ako - :T-€­rn eckje, ekv
pcafjaja :tp. Łas.k . ofer­
•yajP.Z.pod464S

SPRZEDAŻE

Maszyny
<Jo s?>\ a. PISANIA .
r.o*e i iwv«nne, Ro.
W KRY od (M Bioty-*.
LOOOWHI1 k. : żi. rai

ie.-a: Katowta
I M.,;.i BOt, I |,f:.r„.

Dziennik Eudowy
wyk «]•«« i tk ••Ol Ig
Rc^p. M n. Spr. We^-n.
o nud^-ze poi:C7JQO­
budo^ .cny^id"nj^y­
c« kjf&o ..Sław". Wo­

wJMi Sf. TakfoB
ilS-SS, KaAowic*.

Dam 1000 zł
ia w^kazaflc mi •po*.­.­

dy burrtwvj. Of<.­r' .ytnAa P.Z.l>odr.r
..47.W. (2W0)

Księgowy
I bra«ży buiow-ler:>­
• ir&ewn<-j aMfal posady.
Oferty do Rfpr. P . Z.
Chorzów pod „K*fajfOu
ry". (2281)

Bfnaaai atarary
domek piętrowy

Matnaa My-!i)'.v

II nb ksej., cfria 7 K
Mrslrwro,. Mlf aW
p auatltłu 5, brn.

aaaaay % restao^^jfl
i skrładłTii bełoa elny;r..
•caLi» r.crórl. s' -ajn

:e^ fra
raź. 4 Pu'<cK Biaiaa­
n'<v meszkane <.l a
stróża', śwetło aMary­
:n\e, n\ ajaei WnM 4
barśaa mc.sak ań<:ów,
jody;;^ aataaajeja a>
raz do 5 przodama. <"<"­
na M.000, wi>lata 10—
I2 0O0 rfotyck. P€'cea
triuro Ga-strontim^­. Ka­

r cę, StarrjrW • '-''<1
laatt* IBia7. (2331)

Koszule męskie
ipiżamy szyje aoladalr,
Mj;b'<o, pracowna bie­
];any. Kątowe*, Rey­
monta 2, TÓZ Wfljar.

I WA<;A!
(•iirnoŃlifskir lłiur0
..TRANSAKCJA"

Posiada wt-Cki wybór
w 11. kam tr.'<\. ajaftWi

*;<!aiłi)w, majątków
Z: < i'ii.­ '.. afJL

Poaaai
Kamienica pivtr<wn. re
>•'.•••:•,i '.i. aaj%hn(>, s
i b «»3j kotni »*. pa!"­
if'! 4<X) n«-rr. 19 000 łl
h aaaav Oaa :»iwo.
Willa p/atfewa, C »b •
f..^j'. Stu, fpżsika. 1^­
zcr.ks. dwhód 150 ^J
r.N •aaa. Caaj iv>
•,ys. al
Kamienica p ctrrwa •:
| b'«m. no*'j.1" u6 ka.

. l .liiK­jąs1. kanalz-a
eja, paica) 400 me*r.
traf) dbcaad 170 ?\

Cena 2Ó0O0 zi.
Poważny zakład fryzjer
ski w Katów caeK. C-­
Bfl 86C0zL

„ TRANS AKCJA".

Katowice, Wandy 1.
Talaaa 355 54.

[Wm)

3 platfor my
w .«t.ino kftraa d, be

y.4.<
r.y p.r.iz 5 <,>») i 2 «o­
LV wuaaeaa (ajaaal :'

trny) do i ••
OlataWr . U?.:, ry Dl i
fi 0kV P. Kuvny.

Kasy

Motor
Rrow-n . Brveri t% PS
z -trenem 5ją, młynkem
oaanwkaaya i urzą­
dzeń em w atjlfa|"n
ataaia do sprzedan a
Zsrł. do Ailm. P. Z p

'd
r.r jUmr* (2311)

Motocykle PUCH
200-k! ? Ink Matro.
Da'im'kr 2 ttcfco*y kem
p]etn:e wyipasażcny d"
jazdy w 2 c^r.by. An­
(tatafc^ Norton, BSA
Rud^e RoyaJ - Eni e'.d
oai u4ai wa*a» \i latał.

Przedstaw.: Ś'.ą-'k'e

Tr/w. Kotar, Zawiejikj
Ska, Katcwice, Wojo­
laaaa u, al 34.444 .1

koajtri ha ..N/
­ "...""

aaat}iny do p *sn i
(rwr.•a nIrwafie. kupia
a^aajaic: Rnm»rr,\v r/.
Katowice, ul Koieusz­
ki 1.1 p, :<]ef. tta-ei.
SceoJaaty warsztat n«"

MIESZKANIA

3 pokoje
kaatbrtoaa w Katowi*
ca eh pataaafa ur/o­
dn k od Zaraz Mb r"1'-­
n ej. Oferty do Adm.
P. Z . pod „Urzedr. k".

(SS45)

2—3—4 pokojowe
mieszkanie

o*l nrai d. pat
Kałów «-e . J,.^»:icń
!. nu :j. i.,.ii:i

Pokój z kuchnią
cer.:mu K.;\,\v o laTal
do wyaajaa a. \\ .I
•pic: K:v.\ « i 112

(OM)

3 pokojowe
r. :csz'k£nia •/. garażem,
w aoayaraal i Ł vv
d:.brj­.m BołoiMupi1
i paa IW do wynajv
ca. Tel. 314 17. (MM)

3 pokojowe
m eszka ne z komfor­
tem, W nowym budy:;.
ku. natychm ast df> ary.
najęcia w W. Hajdu­
kach, Marsz. Pkłaoda­
kjajto iM­ czsoo)

M aataoJa

4-pokojowe
kaatort od arrgi do
wynajcc;a- Emil Woź.
niak, My­!'wee, Mf.r.
zalka P«Mjaai«^Q 11.

(2327)

4-pokojowe
DKkHałaitł* z ga-^żcłm i
ogrodem vr wiłl: od

a raz do wynajęć U
frzy ul! Klonowej 12.

(2343)

UWAG \
mieszkańcy Bełakal

Mieszkanie
3,P(Vkrjowc, ałoawaw,

. ;ÓJt k-j.­l/i ai
ł.iz'e:i'.;.i. w BOWJni i ­
• J d arjToajfc:a gi '•>
m rw.i Obajruć HM•
I tai B tiaki. Pi eba '••
111 p e:ro, na pra« -•
Itf Mllu .­jC u'.if. 1411
Bdiko. (4532)

4 pokojowe
nre.-­7'<;.n

'e<. Ironrfori
garrż, wlo, 10niW
od Hjufcu, Ód 1 serpn,iwKoto*'i1'
wytłajeeia, Zgłnn. d;
P. Z pod..M.W."

Drom
letn sko

aTaffday Bal) ą Górą I
P lak aa, da-ataa otny
nijn a 3,70 zł. Infc­
BMtda i; iziia Koła k,
Ki ttaeawa, p. Boocaito

1:7 Batflrk Chorzów Ul
taatfea 41081.

Wisła
Pensjonat ..Swoboda"

Marli c <rc alowaj pn
!rra >!, nc.^i-e iM.ko.;''

Ku.'hn a anacacM, r.bf:­
:,i. Ceay przy.­'upn>,
Bille ,.0ć./y". (MM)

LNItWAZNIbNIA1

L'n< ij,inn zigirb or.4

książeczkę
wojskowa

wy.*t«.w;oną przez P. K
U. Katów ce na nazw ­
riko B akay OrrarA
Katow.ee . (2336)

ZWARDOŃ
751 m npm.., 0'kclica -;''J
cha, lesista. Pctnokom­

fortoay pensjonat
.. Szwajcara" pod za­
rządem ;TIŻ. Jankcv.-­
8k:eij prtrJaaja z>glo
azen a, Ceny w czerwu
:;d 4 zł. Basen, eiy**l.
nia. dancing. (4M?)

Czorsztyn- Andrzejówka
P<:iny, u.­ccZo P- ŁoAl ­
• y u. najpiat. k, mfo11,
kucrna wyborowo,

pt-zysttpne, fachr
lOrajd, (4459)

•LOKALE'HANDLOWE

Pn Mowa, daa
Ickale handlowe

II ji ptra tatro. 3­go
Moja 20, .nf. III pe'ro

(2328)

Poies»e
pensjonat dwór Zako­
zei, szlak Brzeźć-P ń -k
Drrgcdna knmi^nikscja
kolejewa, samochodewa
Dcim s.kar,£l zow.iiiy, ła­
dne oto&we:*, pank, las
aporty^ pobi b\i Kanał
K.T.kw^ki. PpOSta Za­
ko&iel. Kard TałłoO­
ko.

Loka e handlowe
i 3 pefcojowa meszikł­
n a od ZBTŁZ do wypa­
Jee:'a. RMtaoracJa P»>
ta. Katcwice - Deboócc.
W. 250 77. (2340)

- -^NAUKA i
•W.YCHOWAMF

Samochodem

kierować" neuczysz y'c

tpnio i debrze, jako *zo
ft r powodowy 1 a^^tor
w aadtoM •oBbtitpd>
w;j. Franciszek Ada­
miec, Chorzów I, Gra­
żyń,k c?0 14—16 .

On ewcin am zgubni0

zaświadczenie
wo'-kowe, wystawcie
przez P. K. U. Cho­
rzów. Jł.n B j</it, Chro
paczów, (3354)

Natychmiast odzwyca.
j?z 6 c pat-ln a, stosując
moją metodę.

Zwyciężysz!!!
znając s-wój horoskep.
P7.czeiśl wy numer lo­
su, gwaarntimjąc wygra­
ną, przyn esie Ci do­
brobyt. Zdobędziesz pcv
żądaną altoM. Nade­
słać zarcz datę urodze­
n., pełne k*Ci nazwr.­
ssko. Aaaaowaei Ja«­
ncwidz Womouth Kwi­
ków. Straszewskiego 25.

Pralnia
przy ul. Mikołowsikiej
nr 11 ( róg ul. Różal­
skiej) przyjmuje wszel­
kiego rodzaju beliznę
do pran.a 1 prasowań a
oraz rzeczy d0 chem cz
nego czYiszczena. Cen}*
11's ke.

Jasnowidz
V chara wybiera pod
gwarancją szcześMiwc
numery. Rozw.ąże. C:
7cgad(kę przyszłości, da
C, klucz Nowego £ycia.
DcibrobyfculI Podaj *a­
raz datę urodrzonta. Ja­
snow dz V;chara, Kra­
ków, Bkryaa 667.

Jasnowidz Diaml

uznany prze* najwjx
»ze sfery naukowe .
jedynego Fełiomenj­

Jasnowidza doby ob«*
nej — przyczyr.i tk| aj
zwyce^twa Twego w*
wszy&bkich sprawach!'!
Pcprawę materialną %.
zyskasz prze« loter<
wyaana Ci apaajdN!
numer !e.»u pod g*;
rtincją!!! Podaj da!c 3
rodzcira- — Japopai
Dżani. Kraków. 0M>

Piegi
żółte plarpy, aapjawaj
i t. d. usonwa pod NI
raneją Axe"a Kr*nSłoik2złi3zł.Bf
dł0 Axe!a 1 zł. Do B>
hyc a w drogeriach, V­
fumeriach • aptekach

nłi
RlI
pnosi

sku
Mcki
pJpov
a; 7j
\x.

Ar
Iraoci

•ycu
jioreki
iropo
Ajp

bpi

Zapluskwione
mieszkanie

onlkeża gazem (ejafl •
wo<k<rem). ^ChetnoO'­
zynfekeja", Kato*rt
3 Ma.je 32,23. TeM1'

348 7a (23<
:i

Chiromantka fizjognomist^

Łappa prz^imfuje •
okiennic. Katowce. B*
racka 13, m. 10.

(Ml

Drobne
ogłoszenia

odnoszą najlepsi
skutek!
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Redakcj a:
I«łowle«, al. Batoreac i, I. p.

Telefony: do godz 18 tej 337 67 350 85
po godz 18lej30426 30878

Rękopisów n * zwraca •>«

Adm n 1traćJot
Katowice, ni. Kotclntiki 15. ofie. U . p­

Telelon: 33767, 350 85.
PKO Katów ce 303651

Przyjmowań t abon.imcnt-i
'

oeł^ rpri

Reprez^nldCie:
Choraów: ul POTStrwa 2 tel 411 33
B>liki.: \ad \ prpm 2 tel 36 67
Cieszyn Zachodni. Marsz Piłsudskiego 4

tel c raty* II nr III
Rybnik: G ap«aJaloa 8, teł 11 84 1 11-37.

Abonament t odnoszeń em do domu
lub z przesyłką pocztową

mlwaiwa.nl. % łl 50 ffl*
Przyjmują Adm nistracja Reprezeotaeja­

Poczta 'I «|rW \ *a»nc K e^k '+

OOŁOBZEMU W TEKŚCOE (1 lam = 68 mm)
aa 1 •>• Jadaolamuwy na atropi* tjtula«fj ii I.0Ł
aa 1 cm Jadaotamowy * tanaci» na dal*
airtb atronaeh i> 0.M

W OZUUB OOŁOBBZHI0WTM (1 aai • mm)
•• 1 m/m JadDoIamowj %\ c.30

Kom.nr łtronr »»« ki^r «l< n>,o ati-rikołi1 m•u,
— 8trrm« t^katrm ma 4 Urny (1 lam — «R mm),
atrona ogknzanlowa II I łamów (i lam — X m m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE OGŁOSZENIA płaci aie za stówo 20 gr

dla poaiukLjacrc) pracy a••aI0.10gr
matrrmrnla* a i••at•••*.*a'
tłustym d'uk>era . •• • ..,, «*r (r

HapMaa eana drobneto u;?rwreola ii tjf — dla po­
aiukujacyct praey al 1.50.

NEKROŁOPI
aa atronio tytutowo] ta 1 m/m Jcdnolamowy 1,00 tl
• tekteie o to to,w ta I m • judnolaiiion} oM gr
* tfk»cl» pon Pt*N'aa adnotam •>.* «r
w dziale ogloatenlowym ta 1 m'm JpdnoIa.m. 0.30 gr

Ogłoszenia przy|mu|emy do oodziny 16-tel dnia poprzedza acego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki v nploairaiacb oU opowata'a)a de **",,;

••
i»rmn a:oto«ki an irł ni* oMoąmja Adm1"' ^1
1n BrrplatnekB pn»torreoti ogloaien-a • Ha tr**' ,,]!«••
aalnatenla ale toatały wrpacion* »aa«rfeł»«<e * ,.irl
b)«« uwtglednioot o tyla. o Ile i*i»ala<« oa U) * I

dy redat-yjn* tecbnleina. I
(fia prayfwai any rfpawlediiatnotci aa •«,f|

powalała praaa aadaaie łeka»n irlełe"'*


